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Sprawozdanie, wybory 
 i nowe wyzwania 

Stypendyści pytają o historię 
„Solidarności”

Od kilku lat stypendyści „Solidar-
ności” piszą prace poświęcone hi-
storii Związku NSZZ „Solidarność”. 
W kolejnych numerach „Magazynu 
Solidarność” prezentujemy frag-
menty najciekawszych prac. 

str. 14

19 i 20 października 2023 r. w Spale obradowało 248 związkowych delegatów na XXXI Krajowy Zjazd Delegatów. 
Z naszego Regionu uczestniczyło w nim 14 działaczy NSZZ „Solidarność”, a liczba miejsc mandatowych przypa-
dających poszczególnym regionom jest proporcjonalna do liczby członków Związku zrzeszonych w danym jego 
regionie. 
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Czy wrócimy do otwartych 
wszystkich sklepów w każdą 
niedzielę w roku, jeśli obecna 
opozycja, dysponując 248 
miejscami w Sejmie i 66 w Se-
nacie, przekuje większość 
parlamentarną we wspólny 
rząd? Ku liberalizacji handlu 
prze Platforma Obywatelska, 
Trzecia Droga  (Polska 2050 
i Polskie Stronnictwo Ludo-
we) chce dwóch handlowych 
niedziel w miesiącu. 
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Chcą zabrać niedziele

Kolejny pakiet zmian w zakresie 
prawa spadkowego wprowadzony 
został ustawą zmieniającą z dnia 
28 lipca 2023 r., która wchodzi 
w życie 15 listopada 2023 r.

str. 20

Zmiany w prawie spadkowymDbając o pracowników,  
można osiągnąć lepsze wyniki

 O stresie w pracy, wypaleniu 
zawodowym oraz metodach na 
dobry klimat w miejscu pracy 
rozmawiamy z dr. hab. Pawłem Jur-
kiem, profesorem UG, dyrektorem 
Instytutu Psychologii Uniwersytetu 
Gdańskiego
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Październikowe  wybory par-
lamentarne wygrało Prawo 
i Sprawiedliwość, ale władzę 
najprawdopodobniej  obej-
mie obecna opozycja. Partia 
Jarosława Kaczyńskiego 
w przyszłym Sejmie dyspono-
wać będzie 194 mandatami, 
zaś Koalicja Obywatelska, 
Trzecia Droga i Nowa Lewica 
będą mieć razem 248. 
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Dobrze już było

Kolejna część opracowania 
Sławomira Adamczyka na 
temat promocji układów 
zbiorowych w Unii Europej-
skiej .
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Czas na nowe otwarcie

www.solidarnosc.gda.pl             facebook.com/solidarnoscgdansk
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Relikwie w gdańskim Nowym Porcie 

19 października w 39 rocznicę męczeńskiej śmier-
ci  błogosławionego ks. Jerzego Popiełuszki nastąpiło 
wprowadzenie do Morskiego Kościoła Misyjnego 
Niepokalanego Serca Maryi w Nowym Porcie relikwii 
patrona „Solidarności”. Dodatkowo podczas uroczy-
stej mszy świętej sprawowanej pod przewodnictwem 
bp. Wiesława Szlachetki odsłonięto również �gurę
błogosławionego. Okolicznościowy list od prezesa 
Instytutu Pamięci Narodowej dr. Karola Nawrockiego 
odczytał Karol Piskorski.  Gospodarzami uroczystości 
byli oo. franciszkanie na co dzień posługujący w tej 
dzielnicy Gdańska, zaś współorganizatorami „Solidar-
ność” Portu Gdańskiego Eksploatacja S.A. z Piotrem 
Ratkowskim na czele oraz Stowarzyszenie Godność 
z jego prezesem Czesławem Nowakiem. Ksiądz bi-
skup poświęcił również Maryjny Ogród Różańcowy 
znajdujący się w najbliższym sąsiedztwie kościoła. 
Podczas uroczystości reprezentowany był Zarząd Re-
gionu Gdańskiego NSZZ „Solidarność”.

39. Pielgrzymka do Babich Dołów

W Gdyni odbyła się pielgrzymka związkowców 
do Babich Dołów. Jak co roku po krótkiej modlitwie 
i złożeniu kwiatów uczestnicy pielgrzymki ruszyli 
spod pomnika O�ar Grudnia 1970 do kaplicy Para�i
Matki Boskiej Licheńskiej Bolesnej Królowej Polski 
i Świętego Jerzego. Po drodze zaplanowano odpo-
czynek na gościnnej plebanii u Świętego Andrzeja 
Boboli na Obłużu. Po dotarciu na Babie Doły została 
odprawiona msza święta przez ks. proboszcza Kor-
diana Gulczyńskiego i Duszpasterza Ludzi Pracy na-
szej archidiecezji ks. prałata Sławomira Decowskiego, 
który wygłosił również homilię. Po zakończeniu czę-
ści liturgicznej pielgrzymi gościli w murach Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego nr 6, gdzie zostali uraczeni 
pyszną grochówką z wkładką dzięki życzliwości pani 
dyrektor Agnieszki Kulpy-Szwejkowskiej oraz grona 
pracowników. Za rok jubileuszowa, 40. pielgrzymka. 

„S” w branży tytoniowej
Związkowcy z Sekcji Krajowej Pracowników Prze-

mysłu Tytoniowego NSZZ „S”, wspierani przez Sekre-
tariat Spożywców NSZZ „Solidarność”, sprzeciwiają 
się planom Komisji Europejskiej i Światowej Organi-
zacji Zdrowia (WHO) likwidacji sektora tytoniowego z 
powodów zdrowotnych. Ma to być ogłoszone w listo-
padzie br. Z taśm 6 fabryk wyrobów tytoniowych �rm

Strajk w amerykańskiej branży 
motoryzacyjnej

Trwający od połowy września br. strajk jest pierw-
szym w historii amerykańskiego ruchu związkowego, 
gdy pracownicy największych koncernów samocho-
dowych, działających w USA (Ford, General Motors, 
Stellantis) połączyli siły. Związkowcy, aby uniknąć 
decyzji pracodawców o tzw. lockout (specy�ka ame-
rykańska) utrzymywali w tajemnicy, w których za-
kładach „Wielkiej Trójki” rozpoczną protesty. Strajki 
wybuchły w Toledo (Ohio), w Wayne (Michigan) i w fa-
bryce w Wentzville (Missouri). Akcje solidarnościowe 
podjęto w kilkudziesięciu innych miastach. Protest 
zorganizowany jest pod �agą związku zawodowego
United Auto Workers (UAW). Związkowcy  protestują 
przeciwko spadkowi realnej wartości wynagrodzeń 
w latach 2008–23 o minus 19,3 proc., przy jednocze-
snej wypłacie dla akcjonariuszy 66 mld USD w latach 
2013–22. Związkowcy domagają się podwyżek wy-
nagrodzeń, przywrócenia ulg sprzed kryzysu �nan-
sowego, świadczeń dla emerytów i zwiększenia puli 
płatnego urlopu. Niesiony społecznym poparciem 
UAW zwrócił się do Amerykanów o przyłączenie się 
do pikiet. Nawet prezydent USA Joe Biden, zrywając 
z zasadą nieangażowania się w spory pracownicze, 
poparł strajkujących. 

Złoto dla policjantów i strażaków 

Polska reprezentacja w siatkówce wywalczyła zło-
ty medal podczas Europejskich Igrzysk Policji i Straży 
Pożarnej (European Police & Fire Games), które odbyły 
się na przełomie września i października w Torrevieji 
w Hiszpanii. W 17-osobowym składzie zwycięskiej 
drużyny było aż 6 członków NSZZ „S” z Regionu Ślą-
sko-Dąbrowskiego.  

– Lecieliśmy do Hiszpanii z zamiarem walki o naj-
wyższe laury w rywalizacji na poziomie europejskim. 
Nie zawiedliśmy się. Wróciliśmy zadowoleni – mówi 
Mirosław Hyjek, przewodniczący „S” w Komendzie Po-
wiatowej PSP w Raciborzu.

American Tobacco, Japan Tobacco International oraz 
Imperial Tobacco schodzi u nas rocznie 150 mld sztuk 
papierosów i 35 tys. ton tytoniu.   Branża dostarcza do 
budżetu państwa 23,5 mld zł z VAT i akcyzy. Przemysł 
tytoniowy zatrudnia 60 tys. osób (plantatorów oraz 
pracowników produkcji), blisko 400 tys. pracuje w de-
talu i w hurtowniach z wyrobami tytoniowymi. Zakaz 
palenia w miejscach publicznych został wprowadzo-
ny w Polsce w 2010 r. – Obawiamy się, że propozycje 
WHO mogą negatywnie wpłynąć na tysiące miejsc 
pracy w Polsce oraz zahamować rozwój branży w  ie-
runku produkcji wyrobów o zmniejszonej szkodliwo-
ści, ingerując w proces suwerennie podejmowanych 
decyzji, a także poważnie zaburzając inicjatywy go-
spodarcze – napisali związkowcy we wrześniu br. w li-
ście do premiera Morawieckiego.

Telekomunikacja wspiera służby  
Krajowa Sekcja Pracowników Telekomunikacji NSZZ 

„S” wspiera działania służb mundurowych na polsko–
–białoruskiej granicy. Związkowcy dwukrotnie poje-
chali na granicę z darami dla strażników granicznych 
z placówki w Kuźnicy Białostockiej oraz dla żołnierzy 
WP. Już w listopadzie 2021 r. Krajowa Sekcja PiT NSZZ 
„S” przyjęła stanowisko, oświadczając, że „nie akceptuje 
wykorzystywania przez funkcjonariuszy reżimu biało-
ruskiego, obywateli krajów dotkniętych wewnętrznymi 
kon�iktami, ale również szukających lepszej przyszłości
poza granicami własnej ojczyzny, w celu szturmowania 
wschodnich granic Polski. Nie akceptujemy narażania 
ich na utratę zdrowia i życia”. Związkowcy poparli też de-
cyzję kapituły o przyznaniu tytułu Człowiek Roku „Tygo-
dnika Solidarność” bohaterowi zbiorowemu – polskim 
służbom mundurowym.

„Skarbówka” domaga się obiecanej 
podwyżki  

Ponad 100 pracowników Izby Administracji Skar-
bowej w Katowicach złożyło pozwy w sądzie pracy 
w Katowicach. Domagają się wypłaty zaległych pod-
wyżek (wraz z odsetkami), zapisanych w porozumie-
niu zawartym w 2020 r. Inicjatorem akcji jest NSZZ „S” 
Pracowników Administracji Podatkowej Wojewódz-
twa Śląskiego. Skarbówka podlega ministrowi �nan-
sów oraz szefowi Krajowej Administracji Skarbowej. 
Zgodnie z porozumieniem wynagrodzenia pracowni-
ków skarbówki w 2020 r. miały wzrosnąć o 13,9 proc., 
a wzrosły o 11,9 proc. NSZZ „S” wszczął spór zbiorowy 
z dyrektorem Izby Administracji Skarbowej w Kato-
wicach. Do akcji przyłączają się pracownicy admini-
stracji skarbowej z innych województw. Istnieje duża 
szansa na odzyskanie pieniędzy w drodze indywidu-
alnych postępowań w sądzie pracy. Osoby będące 
członkami „Solidarności” mogą liczyć na bezpłatną 
pomoc związkowych prawników, na przygotowanie 
pozwu i reprezentowanie pracownika przed sądem. 

Start X edycji Olimpiady Solidarności 

Historia Polski lat 1970–1990, wpisana w kontekst 
historii Europy, będzie przedmiotem zmagań konkur-
sowych uczniów klas III liceów i IV techników. Czasu 
zostało niewiele. Rejestracja szkół odbywa się do 8 
listopada br. pod adresem: olimpiadasolidarnosci.
pl/rejestracja2023.

14 listopada 2023 r. odbędzie się etap szkolny. Etap 
wojewódzki – w marcu 2024 r., a �nał – w czerwcu
2024. Finaliści uhonorowani zostaną nagrodami rze-
czowymi, a 9 najlepszych uczniów otrzyma indeksy 

na studia stacjonarne oraz stypendia naukowe. Orga-
nizatorami X edycji Olimpiady są Fundacja Centrum 
Solidarności oraz Instytut Dziedzictwa Solidarności.  

Tablica partyzanta  

Uroczystość odsłonięcia tablicy poświęconej pa-
mięci ostatniego partyzanta Polski podziemnej Józe-
fa Franczaka ps. „Lalek” odsłonięta została w Sopocie 
25 października br.  Organizatorem uroczystości był 
Instytut Pamięci Narodowej. Był na niej obecny m.in. 
Marek Franczak, syn ostatniego partyzanta. W imie-
niu NSZZ „S” wiązankę kwiatów złożył Wojciech Ksią-
żek, wiceprzewodniczący Międzyregionalnej Sekcji 
Oświaty i Wychowania NSZZ „S”. Były poczty sztanda-
rowe trzech sopockich szkół: SP nr 8 i SP nr 9 oraz I LO. 
Józef Franczak, ps. „Lalek”, „Laluś” ukrywał się m.in. 
w Sopocie w mieszkaniu przy ul. Rokossowskiego 
(obecnie Bohaterów Monte Cassino). Wrócił w Lubel-
skie i dołączył do jednego z pododdziałów zgrupowa-
nia mjr. Hieronima Dekutowskiego „Zapory”. Podczas 
amnestii w 1947 r. nie ujawnił się, pozostał w podzie-
miu, obejmując dowództwo pododdziału Zrzeszenia 
Wolność i Niezawisłość. Poległ 21 października 1963 
r. w Majdanie Kozic Górnych, podczas obławy MO. 
Jego los stał się inspiracją �lmu pt. „Wyklęty” w reż.
Konrada Łęckiego. 

Pracodawca Przyjazny Pracownikom

Rozpoczęła się XVI edycja konkursu Pracodawca 
Przyjazny Pracownikom, promującego pracodawców, 
którzy wyróżniają się w stosowaniu dobrych praktyk 
przestrzegania przepisów prawa pracy, stabilności za-
trudnienia, przestrzegania zasad BHP oraz prawa do 
zrzeszania się w związki zawodowe. Kandydatów – �rmy
szanujące prawa pracowników oraz prowadzące dialog 
społeczny, zgłaszają jednostki organizacyjne NSZZ „S”. 
Ankiety zgłoszeniowe należy przesyłać na adres: Komi-
sja Krajowa NSZZ „Solidarność”, ul. Wały Piastowskie 24, 
80-855 Gdańsk, z dopiskiem: Certy�kat „Pracodawca
Przyjazny Pracownikom” lub pocztą elektroniczną: cer-
ty�kat@solidarnosc.org.pl w terminie do 31 grudnia br.

Wernisaż wystawy „Pielgrzymki Ludzi 
Pracy na Jasną Górę”.  

25 października br. w Sali BHP dawnej Stoczni 
Gdańskiej odbył się wernisaż wystawy pt. „Ogól-
nopolskie Pielgrzymki Ludzi Pracy na Jasną Górę”, 
przygotowanej przez Instytut Dziedzictwa Solidarno-
ści. Pielgrzymki Ludzi Pracy odbywają się od 1983 r. 
Plansze z wystawy można było też zobaczyć w trakcie 
XXXI KZD NSZZ „S” w Spale 19 i 20 października br. 
Przewodniczący NSZZ „S” Piotr Duda powiedział m.in. 
że „Pielgrzymki Ludzi Pracy na Jasną Górę to mani-
festacja przywiązania do wartości chrześcijańskich 
i nauki społecznej Kościoła, które „Solidarność” ma 
wpisane w statucie”.    
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Listopad, zgodnie z polską tra-
dycją, jest miesiącem, w którym 
wspominamy naszych bliskich 
Zmarłych. Przypomnijmy osoby 
związane z „Solidarnością”, które 
odeszły w mijającym roku. 

Inż. Marcin Hapyn, przewodni-
czący „Solidarności” w Energomonta-
żu Północ Gdynia SA, dr Kazimierz 
Zimny, olimpijczyk, organizator 
„Maratonu Solidarności”, Jarosław 
Dziubek, działacz opozycyjny w la-
tach 1982-1985, samorządowiec, lider 
NSZZ „Solidarność” w Leroy-Mer-
lin, ks. prałat Stanisław Cieniewicz, 
dziekan dekanatu tczewskiego, w PRL 
kapelan opozycji i „Solidarności”, or-
ganizator nabożeństw i uroczystości 
patriotycznych, Lech Sobieszek, dzia-
łacz opozycji antykomunistycznej, Je-

rzy Jałoszewski, wieloletni przewod-
niczący Komisji Międzyzakładowej 
NSZZ „Solidarność” Pracowników 
Oświaty i Wychowania w Gdyni, 
Janina Wehrstein, patriotka, związ-
kowiec, obrońca prześladowanych, 
m.in. była kierownikiem Komisji 
Interwencji i Praworządności NSZZ 
„Solidarność”, mjr Mieczysław Filip-
czak, założyciel i były prezes Związku 
Solidarności Polskich Kombatantów, 
Alicja Jarosz, działaczka NSZZ „Soli-
darność” we Flextronics International 
Poland w Tczewie, społeczna inspek-
tor pracy, Ireneusz Leszka, redaktor 
naczelny pisma „Portowiec”, były 
przewodniczący Krajowej Sekcji Por-
tów Morskich NSZZ „Solidarność”, 
Krzysztof Kamoń, przewodniczący 
Komisji Zakładowej NSZZ „Solidar-
ność” w Zespole Szkół Technicznych 

Centrum Kształcenia Zawodowego 
w Rusocinie, Tomasz Klimczak, były 
przewodniczący Komisji Zakładowej 
w Zespole Szkół Rolniczych Centrum 
Kształcenia Zawodowego w Ruso-
cinie, Jacek Błażejewski, wieloletni 
członek NSZZ „Solidarność” Stocz-
ni Gdańskiej i Aluship Technology, 
Jerzy Pałubicki, zasłużony działacz 
NSZZ „Solidarność”, aktywny uczest-
nik służb przy grobie bł. ks. Jerzego 
Popiełuszki, dr Anna Mołczanow-
-Drzewiecka, była działaczka Komi-
sji Zakładowej NSZZ „Solidarność” 
w Akademii Medycznej w Gdańsku, 
Adam Drąg, pieśniarz, kompozytor, 
związkowiec.

Wieczny odpoczynek  
racz Im dać Panie…

Pamiętamy o Tych,  
którzy odeszli...

PROGRAM
 10:00 – 10:10 – wystąpienie prof. dr. hab. Piotra Stepnowskiego, rektora 

Uniwersytetu Gdańskiego
 10:10 – 10:20 – wystąpienie Katarzyny Łażewskiej-Hrycko, głównej inspektor 

pracy
 10:20 – 10:30 – wystąpienie Krzysztofa Dośli – przewodniczącego Zarządu 

Regionu Gdańskiego NSZZ „Solidarność”
 10:30 – 10:50 – wykład prof. dr. hab. Jakuba Steliny – Rola związków zawo-

dowych oraz społecznego inspektora pracy w zarządzaniu bezpieczeństwem w 
zakładzie pracy

 10:50 – 11:10 – wykład dr Marty Zbuckiej-Gargas – Zapewnienie bezpiecznych 
warunków pracy w nowych formach zatrudnienia (m.in. praca zdalna, „ubery-
zacja”)

 11:10 – 11:30 – wykład Patrycji Potockiej-Szmoń, zastępcy okręgowego 
inspektora pracy w Gdańsku – Aspekt kontrolno-nadzorczy w nowych formach 
zatrudniania

 11:30 – 12:00 – panel dyskusyjny
 12:00 – 12:45 – przerwa kawowa
 12:45 – 13:05 – wykład dr. hab. Pawła Jurka, prof. UG – Dynamika zmian rynku 

pracy powinna zmieniać naszą mentalność
 13:05 – 13:25 – wykład dr. hab. Tomasza Kawki, prof. UG – Redukcja poczucia 

zagrożenia pokolenia „Z” i „Milenersów” 
 13:25 – 13:45 – wykład dr Agaty Borowskiej-Pietrzak – Budowanie odporności 

psychicznej jako narzędzie tworzenia bezpieczeństwa społecznego 
 13:45 – 14:00 – wykład Tomasza Klawikowskiego, kierownika Biura Bezpie-

czeństwa Pracy i Ochrony Zdrowia UG – Kultura bezpieczeństwa – wyzwania 
dla zakładu pracy

 14:00 – 14:15 – wykład Pawła Grabowskiego, zastępcy okręgowego inspek-
tora pracy w Gdańsku – Kultura bezpieczeństwa – wyzwania dla organów 
kontroli nad warunkami pracy 

 14:15 – 14:20 – zamknięcie konferencji – Mariusz Pokrzywinski, okręgowy 
inspektor pracy w Gdańsku

Zgłoszenia na konferencję: m.kuzma@solidarnosc.gda.pl

Region Gdański NSZZ „Solidarność” zaprasza na konferencję

„Współczesne uwarunkowania 
bezpiecznej pracy”

która odbędzie się w ramach projektu
„Godna praca to bezpieczna praca” – II edycja

24 listopada 2023 r. o godzinie 10.00 w Centrum 
Dydaktyczno-Konferencyjnym  

Uniwersytetu Gdańskiego przy ul. Piaskowej 9 w Sopocie 
(sala C9)

Partnerzy wydarzenia

Region Gdański NSZZ „Solidarność”II edycja
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SPOJRZENIE I ŚMIESZNO, I STRASZNO

AKTUALNOŚCI

Po wyborach
Za nami wyborczy październik. Wybory na związkowym szczycie w Spale 
przebiegły bez specjalnych niespodzianek. Piotr Duda po raz kolejny został 
przewodniczącym, a nowy skład Komisji Krajowej i Krajowej Komisji 
Rewizyjnej wybrano w pierwszych glosowaniach. Bez dyskusji przyjęto 
także Uchwałę Programową, którą publikujemy w bieżącym „Magazynie”, 
podkreślającą m.in. rolę dialogu społecznego i układów zbiorowych pracy. 
Nawiązuje też do unijnej dyrektywy o tzw. europejskiej adekwatnej płacy 
minimalnej, która poleca także wyznaczenie przez rządy narodowe tzw. 
ścieżki dojścia do objęcia rokowaniami zbiorowymi do 80 procent wszyst-
kich pracowników. Podkreślmy – każdemu rządowi. Zgodnie z Uchwałą 
Programową NSZZ „Solidarność” będzie zapewne domagał się realizacji tej 
dyrektywy. 

W Ministerstwie Rodziny i Polityki Społecznej (słowo „praca” wypadło 
z jego nazwy) przygotowano odrębny projekt ustawy o układach zbiorowych 
pracy, który zawiera  kilka rozwiązań postulowanych przez Związek również 
w przytoczonej uchwale. To m.in. wprowadzenie możliwości zawierania 
układów zbiorowych w zakładach, w których nie ma związków zawodowych 
przez delegata z wybranej przez pracowników centrali czy też utworzenie 
specjalnej instytucji, która pomagałaby w zawieraniu uzp. Niestety, projekt 
ustawy nie wyszedł poza stadium prekonsultacji, a co się z nim stanie po 
prawdopodobnym objęciu rządów przez dzisiejsza opozycję – nie wiado-
mo. Dobrze, że kwestie układów zbiorowych Związek postawił jako jedno 
z głównych zadań na rozpoczętą kadencję. Nie ulega jednak kwestii, że bez 
upowszechnienia ponadzakładowych układów zbiorowych nawet zbliżenie 
się do postulowanych w dyrektywie procentów jest kompletnie nierealne. 
Tym bardziej takie projekty, jak ten, który powstał w MRiPS powinny być 
omawiane i popularyzowane w Związku.

Pewnie można się było spodziewać także takiego wyniku w wyborach do 
Sejmu i Senatu. Sondaże raczej nie wskazywały na możliwość uzyskania 
samodzielnej większości przez PiS, choć dawały bardziej okazałe zwycię-
stwo. Powyborczych analiz jest wiele, więc zapewne nie będę odkrywczy, 
twierdząc, że PiS za bardzo skupiło się na walce o potencjalny twardy elek-
torat Konfederacji, zostawiając otwarte centrum dla PSL i Hołowni. Swoją 
drogą to porażka właściwie wszystkich „sondażowni”, z których część nawet 
spychała Trzecią Drogę poniżej ośmioprocentowego progu wyborczego dla 
koalicji. A to oczywiście oznaczałoby przy tym systemie liczenia głosów 
premię dla zwycięzcy. 

Żadne badania nie przewidziały też takiej frekwencji. Powszechne i kosz-
towne akcje profrekwencyjne przeprowadzono w dużych miastach, 
w których przeważa elektorat antypisowski. Za ośmioletnimi rządami Zjed-
noczonej Prawicy stoją konkretne dokonania właściwie na każdym polu. 
Bezpieczeństwo energetyczne, militarne, ale przecież także ekonomiczne 
polskich rodzin znakomicie się poprawiło mimo bezprecedensowych plag 
w ostatnich latach. Być może więc niepotrzebnie w ostatnich tygodniach 
politycy PiS przyjęli konwencję lansowaną przez Tuska gry na emocjach. 
Dwa obozy wzajemnie straszyły się katastrofą. Siłą rzeczy przez osiem lat 
budowany obóz, który łączy niemal wyłącznie „antypisizm”, przeważył. Jak 
słusznie zauważył europoseł Jacek Saryusz-Wolski, w żadnym kraju unijnym 
(z wyjątkiem Węgier) jedna partia nie miałaby szans uzyskać samodziel-
nej większości. Z drugiej strony nie brakowało też hojnych obietnic. O ile 
w przypadku PiS można było jednak oczekiwać ich konsekwentnej reali-
zacji, o tyle trudno zrozumieć, że wyborcy zawierzyli obietnicom opozy-
cji, skupiającej przecież proaborcyjne feministki, lewicowego Zandberga 
i liberałów spod znaku Leszka Balcerowicza, który już sufluje Ryszarda Petru 
na ministra finansów. Zresztą nie trzeb było długo czekać. PiS po wygranych 
wyborach w 2015 roku przede wszystkim wziął się za wpływy budżetowe 
i to na wielu polach. Udało się – odejmując inflację – zwiększyć te wpływy 
o blisko sto procent. Tymczasem teraz już słyszymy, że pieniędzy brakuje, 
istnieje jakaś mityczna dziura Morawieckiego i z części propozycji trzeba się 
będzie wycofać, a część dotychczasowych zmienić. Zapewne jeszcze teraz 
usłyszymy, że w tak szerokiej koalicji nie można wszystkiego uzgodnić od 
razu, a mówiąc inaczej – nie można ognia pogodzić z wodą. Tyle tylko, że 
powinno to być oczywiste dla wszystkich dawno, dawno temu. Może więc 
na przyszłość trzeba postępować jak ów polityk z anegdoty z lat dziewięć-
dziesiątych, który podobno z rozbrajającą szczerością stwierdził w trakcie 
kampanii, że nic nie obiecywał i dotrzymał słowa…

Nic to. „Solidarność” musi robić swoje, tak przy negocjacyjnych stołach, jak 
i – jeśli potrzeba – swoje postulaty akcentując w akcjach protestacyjnych. 
Nową kadencję czas na dobre zacząć.

Jacek Rybicki

Wraca stare...
Podobno nie wchodzi się dwa razy do tej samej rzeki, a jednak, do władzy prawdopodobnie wróci formacja, która 
już w Polsce rządziła, i to z nie najlepszym skutkiem dla pracowników. Młodzi wyborcy nie znają dokonań totalnej 
opozycji, gdy była u władzy, a starsi zapomnieli, dlatego poniżej przypominamy rysunki naszego redakcyjnego 
komentatora Dobosz Jana, pochodzące z lat 2007–2014. 

Donald Tusk miał zawsze awersję do głosu obywateli. W 2012 
roku przez rządzącą koalicję zmielone zostało 2 mln podpisów 
pod wnioskiem o referendum w sprawie wieku emerytalnego.
 

Praca do œmierci

Zmielone g³osy obywateli

Dużej rzeszy Polaków, przede wszystkim tych starszych, Donald 
Tusk, ale i Władysław Kosiniak-Kamysz, na zawsze kojarzyć 
się będą z podniesieniem wieku emerytalnego, co dla wielu 
oznaczało, że nie doczekają emerytury. 

150 mld z OFE

W 2013 roku rząd Donalda Tuska zabrał z Otwartych Funduszy 
Emerytalnych ponad 150 mld zł w celu ratowania �nansów

publicznych. Tak to wówczas tłumaczył: – Chcę dziś powiedzieć 
bardzo dokładnie Polakom, bo niektórzy chcą zbałamucić ich umy-
sły, mówiąc, że ktoś zabiera własność Polaków, zmieniając ustawę 
o OFE. Pieniądze, które są w OFE, nie są własnością Polaków, gdyby 
były, to każdy mógłby je wycofać. A nie może tego zrobić.

Interesy z Ruskimi

Jak praworządne były wówczas sądy świadczy przykład sędzie-
go, który był gotowy przez telefon uzgadniać terminy rozpraw.

Ciąg dalszy nastąpi...

Do historii przejdą spotkania Donalda Tuska z Putinem, te 
uśmiechy i przybijanie sobie piątek, a co mieli z tego Polacy? 
Ruscy sprzedawali nam gaz po cenach najwyższych w Europie.

Lepiej nie chorowaæ

Jedynym pomysłem na poprawę ochrony zdrowia w czasach 
rządów dotychczasowej opozycji była komercjalizacja, prywaty-
zacja i likwidacja. 

Sêdziowie na telefon
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XXXI KZD kończył pięcioletnią 
związkową kadencję, miał więc charak-
ter sprawozdawczo-wyborczy. Jedynym 
kandydatem na przewodniczącego Ko-
misji Krajowej był Piotr Duda, od 2010 
roku kierujący Związkiem, który po-
twierdził swoje przywództwo. 

Nasi w Krajówce 

W składzie Komisji Krajowej 
NSZZ „S” są związkowi liderzy z Re-
gionu Gdańskiego: Krzysztof Do-
śla, przewodniczący ZRG, Andrzej 
Kościk, przewodniczący Krajowej 
Sekcji Morskiej Marynarzy i Ryba-
ków NSZZ „Solidarność”, Mirosław 
Piórek, lider NSZZ „S” w Gdańskiej 
Stoczni „Remontowa” i szef Krajo-
wej Sekcji Przemysłu Okrętowego 
NSZZ „Solidarność”, oraz Zbigniew 
Sikorski, przewodniczący Krajowe-
go Sekretariatu Przemysłu Spożyw-
czego NSZZ „Solidarność”. Wśród 
nowo wybranych członków KK są: 
Iwona Puchalska, przewodnicząca KM 
NSZZ „S” POiW w Gdańsku, Marek 
Dzięcielski z „Solidarności” Pocz-
ty Polskiej SA i Marek Mrozkowiak, 
przewodniczący KZ NSZZ „S” w PGE 
Energia Ciepła S.A. i Krajowej Sekcji 
Elektrowni i Elektrociepłowni NSZZ 
„Solidarność”.

W składzie Komisji Rewizyjnej za-
siadać będzie nadal Edward Fortuna, 
przewodniczący NSZZ „Solidarność” 
w Zarządzie Morskiego Portu Gdańsk, 
który zaprezentował się delegatom 
z właściwą sobie energią i poczuciem 
humoru: „Życzę uśmiechu fortuny, 

niechaj fortuna nam sprzyja!” i uzyskał 
niemal sto procent poparcia delega-
tów.

Uchwała Programowa

XXXI KZD NSZZ „S” przyjął pro-
gram działania na najbliższą kadencję 
2023–2028. Uchwała Programowa za-
wiera zapis zadań dla poprawy praw 
członków Związku oraz wyzwań do-
tyczących przyszłości pracy. NSZZ „S” 
w uchwale wskazuje, że dialog i współ-
praca partnerów społecznych stano-
wi podstawę ustroju gospodarczego 
RP oraz podkreśla znaczenie dialogu 
społecznego w kształtowaniu polityk 
gospodarczych w Polsce. Uchwała po-
twierdza, że układy zbiorowe pracy są 
niezbędnym elementem nowoczesnej 
gospodarki, gwarantując równowagę 
między konkurencyjnością przedsię-
biorstw a bezpieczeństwem pracowni-
ków. Związek utworzy bazę układów 
zbiorowych pracy, których stroną są 
jednostki organizacyjne „S”.

Związek zwraca też uwagę na roz-
mycie się pojęcia pracownika poprzez 
zatrudnianie za pomocą platform 
internetowych, zwiększanie się pro-
cesów migracyjnych i dynamiczne 
zmiany technologiczne. Na rynku 
pracy „S” akcentuje konieczność 
zmiany funkcjonowania publicznych 
służb zatrudnienia. NSZZ „S” będzie 
też kontynuował wieloletnią pracę na 
rzecz zwalczania wyzysku młodych 
pracowników. 

NSZZ „S” stoi na stanowisku, że 
spójna polityka rodzinna pozwala na 

stabilny rozwój rodzin niezbędny dla 
zachowania zastępowalności pokoleń, 
a zatem i równowagi na rynku pracy. 

Należy też promować patriotyzm 
konsumencki. NSZZ „S” deklaruje ak-
tywność w monitorowaniu wdrażania 
Europejskiego Filaru Praw Socjalnych.

Naszym duchowym 
przewodnikom 

XXXI Krajowy Zjazd Delegatów 
przyjął także m.in. uchwałę w związku z 
przypadającą w przyszłym roku 40 rocz-
nicą męczeńskiej śmierci bł. ks. Jerzego 
Popiełuszki. NSZZ „Solidarność” ogłosił 
rok 2024 Rokiem bł. Księdza Jerzego.

Delegaci w swoim stanowisku po-
tępili ataki na osobę i nauczanie Ojca 
Świętego i stanęli w obronie dobrego 
imienia św. Jana Pawła II. W kolejnym 
dokumencie zaakcentowali hołd dla 
księdza Romana Kotlarza, duchowego 
przewodnika i opiekuna robotników 
Ziemi Radomskiej. To on 25 czerwca 
1976 r., stojąc przed kościołem Świętej 
Trójcy w Radomiu, błogosławił mani-
festujących robotników z „Łucznika” 
(wówczas Zakłady Metalowe im. gen. 
„Waltera”). 18 sierpnia 1976 r. zasłabł 
przy ołtarzu, skatowany dzień wcześniej 
przez „nieznanych sprawców” i zmarł w 
szpitalu. Kapłan ten stał się symbolem 
protestu robotniczego z 1976 r. 

Region Gdański się domaga

Wśród stanowisk przyjętych przez 
XXXI KZD „S” są m.in. te zapropono-
wane przez Region Gdański, a dotyczą-

ce problemów i postulatów właścicieli 
kutrów, którzy – zawierzywszy rządowi 
– kontynuowali do 2020 roku połowy 
morskie dla turystów. Pracownicy Mo-
rza Bałtyckiego, właściciele kutrów, którzy 
uprawiają wędkarstwo rekreacyjne, ło-
wiący za pomocą haczyków i wędek mor-
skich, zrzeszyli się w organizacji NSZZ 
„Solidarność” Pracowników Morza Bał-
tyckiego, by bronić miejsc pracy.

„ZRG NSZZ „S” domaga się do-
trzymania obietnicy danej w 2020 roku 
dotyczącej wypłaty rybakom rekreacyj-
nym rekompensaty w związku z całko-
witym zakazem połowu dorszy w naszej 
części Bałtyku” – czytamy w stanowisku 
domagającym się stanowczych decyzji, 
które zrekompensują rybakom ponie-
sione straty.

Drugim stanowiskiem było to do-
tyczące ratowania przemysłu okręto-

wego, zwracające uwagę, że przemysł 
stoczniowy napędza rozwój przemy-
słów kooperujących i stanowi czynnik 
rozwoju gospodarczego oraz mówiące 
o perspektywach branży stoczniowej. 
Deklaracja rozwoju przemysłu stocz-
niowego i gospodarki morskiej nawią-
zuje do trendu europejskiego i świa-
towego, uznającego stocznie za sektor 
strategiczny. 

Problem przygotowania kadr dla 
sektora stoczniowego to nie tylko pro-
blem szkolnictwa wyższego. Każdy 
zawód w sektorze stoczniowym przy 
nowoczesnej technologii wymaga roz-
budowanego szkolenia, poczynając od 
szkół zawodowych, poprzez technika, 
do uczelni wyższych. 

Msza za Związek w imię 
Patrona

Związkowcy, uczestnicy XXXI KZD 
NSZZ „Solidarność”, rozpoczęli swój 
zjazd – jak przystało na organizację 
odwołującą się do katolickiej nauki 
społecznej i nauczania św. Jana Pawła II 
– od mszy świętej. Przed drewnianym 
stuletnim kościółkiem w Spale zgroma-
dziło się na mszy polowej kilkuset związ-
kowców. Ks. kanonik Ludwik Kowalski, 
proboszcz parafii pw. Świętej Brygidy w 
Gdańsku, homilię oparł o nauczanie św. 
Jana Pawła II kierowane do rodaków.

– Naród, który nie zna swojej histo-
rii, traci tożsamość, a bywa, że i niepod-
ległość. Naród, który nie zna słów swo-
ich proroków, marnieje i traci poczucie 
bezpieczeństwa – rozpoczął homilię ks. 
Kowalski. 

– Bliskość i bezpośrednia relacja 
z ludźmi to jest to wszystko, co może-
my dostrzec w posłudze Jana Pawła II. 
Gdy rozpoczęły się strajki w Polsce, gdy 
na Bramie nr 2 Stoczni Gdańskiej za-
wieszono jego wizerunek – wtedy tym 
bardziej czuł się odpowiedzialny za to, 
co działo się w kraju. Czuł się odpo-
wiedzialny za nas – mówił proboszcz. 
Przypomniał, że św. Jan Paweł II po-
wtarzał wiernym: „Musicie od siebie 
wymagać, nawet gdyby inni od was nie 
wymagali”. 

Sprawozdanie, wybory i nowe wyzwania 

19 i 20 października 2023 r. w Spale obradowało 248 związkowych delegatów na XXXI Krajowy Zjazd Delegatów. 
Z naszego Regionu uczestniczyło w nim 14 działaczy NSZZ „Solidarność”, a liczba miejsc mandatowych przypa-
dających poszczególnym regionom jest proporcjonalna do liczby członków Związku zrzeszonych w danym jego 
regionie. 

Gdańska delegacja na XXXI KZD NSZZ „Solidarność”  tuż przed przystąpieniem do obrad.
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Msza święta w intencji Związku i owocnych obrad Zjazdu

XXXI KRAJOWY ZJAZD DELEGATÓW NSZZ „SOLIDARNOŚĆ” 



Nr 11 / listopad 20236 XXXI KRAJOWY ZJAZD DELEGATÓW NSZZ „SOLIDARNOŚĆ” 

Relikwie bł. księdza Jerzego towarzy-
szyły zgromadzonym na modlitwie. Zo-
stały przekazane do radomskiego klasztoru 
bernardynów – parafii pw. św. Katarzyny 
oraz na daleką Kostarykę.Na świecie jest 
ok. 1300 miejsc, w których są przechowy-
wane relikwie ks. Jerzego Popiełuszki. 

Prezydent na KZD

– Jeśli ktoś na przestrzeni ostatnich 
lat miał jakiekolwiek wątpliwości, czy 
zadania, które przyjmuje na siebie 
NSZZ „Solidarność”, w istocie są dzia-
łaniami progospodarczymi, prospołecz-
nymi, to nie mam żadnych wątpliwości, 
że ostatnie lata pokazały dobitnie, że 
tak właśnie jest – realna poprawa wa-
runków życia w Polsce, powrót ogrom-
nej rzeszy ludzi, którzy na przestrzeni 
ostatnich dziesięcioleci wyjechali za 
granicę szukać dla siebie szansy i pracy 
– podkreślił prezydent Andrzej Duda, 
gość XXXI Zjazdu KZD, a zauważając, 
że po wyborach mamy nowe rozdanie 
polityczne, zaznaczył, że NSZZ „Soli-

darność” to największy związek zawo-
dowy w kraju, symbol polskiej wolności 
i wartości oraz troski o ludzi pracy.

Wśród osiągnięć ostatnich lat pre-
zydent Duda wymienił przywrócenie 
wieku emerytalnego 60/65, likwidację 
„syndromu pierwszego dnia w pracy” 
i podniesienie płacy minimalnej i staw-
ki godzinowej oraz urzeczywistnienie 
pluralizmu związkowego. Mówił też 
o – jego zdaniem – realnej poprawie 
warunków życia w Polsce i powrocie 
do kraju rzeszy ludzi.

– Jestem dumny z tego dzieła spo-
łecznego, które przez ostatnie osiem 
lat wspólnie zrealizowaliśmy. Nie mam 
żadnych wątpliwości, że dzięki realizacji 
wspólnych postulatów Polska wygląda 
dzisiaj nieporównywalnie lepiej niż 
przed rokiem 2015. Wtedy to zaczęli-
śmy realizację postulatów, poczynając 
od przywrócenia wieku emerytalnego 
– ocenił prezydent Duda i obiecał, że 
„będzie bronił tych wszystkich usta-
leń i swoich zobowiązań, które zostały 
przez ostatnie lata zrealizowane i które 

dzisiaj stanowią część polskiego syste-
mu prawnego”.

Wymieniał m.in. program 500 plus, 
kolejne, dodatkowe świadczenia eme-
rytalne, waloryzację emerytur, podwyż-
szanie płacy minimalnej i minimalnej 
stawki godzinowej – po to, by ludzie 
mieli w Polsce godziwe warunki życia, 
po to, by pracownik zarabiał godziwe 
pieniądze za swoją pracę. Wspomniał 
też o ratowaniu miejsc pracy w czasie 
tzw. pandemii, podziękował za wspar-
cie uchodźców z Ukrainy i z Białorusi 
i nawiązał do rekordowej po 1989 roku 
frekwencji wyborczej, która przekro-
czyła 74 proc. w wyborach do Sejmu 
i do Senatu.

– Dziękuję za frekwencję podczas 
minionych wyborów parlamentarnych, 
to niesłychanie ważne. Ma to funda-
mentalne znaczenie, to tzw. legitymacja 
do tego, by móc powiedzieć: tak, to jest 
głos Polski. Tak, Polska po raz kolejny 
pokazała, że demokracja jest ugrunto-
wana – wskazywał prezydent Duda. 

– Polacy się wypowiedzieli. Będzie-
my dalej konsekwentnie realizować po-
litykę i co do jednego nie mam wątpli-
wości: będę konsekwentnie i spokojnie 
realizował politykę, do której zobowią-
zywałem się w porozumieniu, wspólnie 
z „Solidarnością”. Możecie być pewni, 
że ja z tej drogi nie zejdę. Możecie być 
pewni, że będę bronił wszystkich usta-
leń i moich zobowiązań, które zostały 
w ostatnich latach zrealizowane w pol-
skim systemie – podkreślił prezydent 
Duda.

Andrzej Duda wręczył Krzyże Ko-
mandorskie i Oficerskie Orderu Odro-
dzenia Polski zasłużonym dla przemian 
demokratycznych, obrony godności 
i praw ludzi pracy działaczom NSZZ 
„Solidarność”, m.in. Januszowi Śniad-
kowi, byłemu przewodniczącemu Kra-
jówki, oraz członkom prezydium ustę-
pującej Krajówki kadencji 2018–23. 

– Całe życie poświęciłem realizo-
waniu ideałów „Solidarności”, ideałów 
Sierpnia, od czasu działalności w latach 
osiemdziesiątych, aż do czasu, kiedy 
pełniłem funkcję przewodniczącego 
Komisji Krajowej. Pierwszą trudną ka-
dencję Sejmu zasiadałem w Sejmie jako 
poseł opozycji. Od 2015 roku otworzyły 
się nowe możliwości, rząd zaczął reali-

zować program poprawy losu pracow-
ników. Ograniczyliśmy zjawisko pracy 
na czarno, podnieśliśmy płace, ograni-
czyliśmy pracę w handlu w niedziele 
– mówił  Śniadek.

Goście Związku

W pierwszym dniu obrad KZD 
NSZZ „S”  gościł też premier Mateusz 
Morawiecki. 

– Widzimy doskonale, jak zmienia-
ją się okoliczności wokół nas, zmienia 
się polityka, ale zmienia się też geo-
polityka. To nie tylko Ukraina i Bliski 
Wschód. Pod płaszczykiem unijnej fe-
deralizacji odbywa się okrojenie krajów 
członkowskich, w tym i Polski, z naszej 
suwerenności. Drodzy rodacy, strzeżmy 
naszej wolności, strzeżmy suweren-
ności. Bądźmy czujni i gotowi. Bitwa 
o Polskę trwa i będzie trwała. Przed 
nami, przed ludźmi „Solidarności”, 
obrona tego, co udało się zrealizować 
w ostatnich latach, ale także wytycze-
nie ścieżek ideałom „Solidarności” na 
kolejne lata – oznajmił z kolei premier 
Mateusz Morawiecki.

Premier, mówiąc o swoim rządzie, 
wskazał na zmiany w polityce społecz-
nej:

– Wdrożyliśmy minimalną stawkę 
godzinową oraz podnieśliśmy płacę 
minimalną. Dzięki obniżkom podatków 
realnie więcej pieniędzy zostaje do dys-

W głosowaniu nad wyborem członków Komisji Krajowej uczestniczyło 232 spośród 
248 delegatów. W składzie Komisji Krajowej NSZZ „S” są: Grzegorz Adamczyk, 
Andrzej Bal, Marek Balkowski, Andrzej Biegun, Marek Boiński, Artur Braszkiewicz, 
Włodzimierz Broda, Roman Brudziński, Krzysztof Domagała, Adam Dopierała, Wal-
demar Dubiński, Marek Dzięcielski (221 głosów), Łukasz Fica, Eugeniusz Formejster, 
Andrzej Gębara, Anna Grudzińska, Henryk Grymel, Bogusław Hutek, Wojciech Ilnic-
ki, Leszek Jankowski, Jerzy Jaworski, Artur Jopek, Bogusław Jurgielewicz, Krzysztof 
Kacprzak, Andrzej Karol, Maciej Kłosiński, Mariusz Kolasiński, Andrzej Kołodziejski, 
Andrzej Kościk (221 głosów, wywodzący się z naszego Regionu przewodniczący 
Krajowej Sekcji Morskiej Marynarzy i Rybaków NSZZ „Solidarność”), Krzysztof 
Kotowicz, Wojciech Krasuski, Krzysztof Krzyżaniak, Andrzej Kuchta, Piotr Majchrzak, 
Małgorzata Małkowska, Dariusz Mądraszewski, Maciej Mechliński, Barbara Misz-
czuk, Marek Mrozkowiak (219 głosów), Mirosław Nowak, Piotr Nowak, Piotr Olbryś, 
Antoni Pasieczny, Mirosław Piórek (219 głosów, lider NSZZ „S” w Gdańskiej Stoczni 
„Remontowa” i szef Krajowej Sekcji Przemysłu Okrętowego NSZZ „Solidarność”), Da-
niel Pokuta, Iwona Puchalska (217 głosów), Radosław Pyszczek, Waldemar Sopata, 
Michał Staniszewski, Wiesława Stec, Sławomir Szablewski, Bogusław Szarek, Paweł 
Szpunar, Piotr Ścieśko, Jarosław Walczak, Tomasz Wójcik.
Komisję Krajową tworzy 56 osób wybranych przez KZD, przewodniczący regionów 
oraz sekretariatów branżowych. 

pozycji Polaków. Wprowadziliśmy rów-
nież programy rodzinne i wspierające. 
Kontynuujemy idee „Solidarności”, któ-
ra ma wielką przeszłość i ma przyszłość, 
dbając o równomierny rozwój i wzrost 
dobrobytu polskich rodzin. Formacja 
PiS będzie stała na straży polityki spo-
łecznej i prorodzinnej – utrzymywał 
premier.

Wśród gości była też m.in. minister 
pracy i rodziny Marlena Maląg oraz 
– wywodzący się z „S” – wiceminister 
Stanisław Szwed.

Dla Karola Guzikiewicza, lidera 
stoczniowej „S” w Gdańsku, była to 
okazja, by w kilku zdaniach podzięko-
wać osobiście premierowi Morawiec-
kiemu za niedawne decyzje wsparcia 
lokalizacji fabryki offshore i trafostacji 
na terenach postoczniowych. 

Na zjazd Związku przybyli też przed-
stawiciele biznesu, głównie członkowie 
zarządów spółek Skarbu Państwa (np. 
Orlen, Grupa PZU, KGHM, Polska 
Grupa Zbrojeniowa). Podkreślenia 
wymaga też rola Państwowej Inspekcji 
Pracy jako partnera Związku.

PIP blisko związkowców

– Państwowa Inspekcja Pracy jest 
blisko związkowców. Współpraca in-
spekcji, mającej za sobą blisko 105 lat 
działalności, ze związkami zawodowy-
mi, poczynając od obrony działaczy 

Na pierwszym planie – delegaci z Regionu Gdańskiego.

Zaproszeni na związkowy zjazd przedstawiciele władz RP, z którymi „Solidarność” 
współpracowała w sprawach ludzi pracy.

Gdańscy delegaci wraz z premierem Mateuszem Morawieckim.
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Krajowy Zjazd Delegatów jest najwyższą władzą stanowiącą w NSZZ „Solidarność”. 
Stanowią go delegaci wybrani przez walne zebrania delegatów regionów. Delegaci 
wybierani są według klucza wyborczego uchwalanego przez Komisję Krajową. Po-
nadto w skład KZD wchodzą przewodniczący zarządów regionów i rad krajowych 
sekretariatów branżowych oraz przewodniczący Rady Krajowego Sekretariatu 
Emerytów i Rencistów. XXXI KZD rozpoczął obrady w 39 rocznicę porwania i zamor-
dowania ks. Jerzego Popiełuszki.

związkowych, interwencji inspektorów, 
po szkolenia i poradnictwo, jest tym, co 
dla nas i dla Związku jest szczególnie 
ważne. W wielu aspektach odnotowa-
liśmy wspólne sukcesy – zadeklarowała 
w zjazdowym wystąpieniu Katarzyna 
Łażewska-Hrycko, główna inspektor 
pracy, i przypomniała o zmianach na 
rynku pracy pod kątem nowoczesnych 
technologii, „sztucznej inteligencji”, au-
tomatyzacji.

Szefowa PIP zaapelowała  też 
o wsparcie Związku przy zwiększaniu 
uprawnień tej instytucji, by skuteczniej 
wpasowywać się w wymogi zmieniają-
cego się środowiska pracy. Dodała też, 
że nadal PIP odnotowuje wiele naru-
szeń prawa pracy.

Lider Związku

Piotr Duda, lider Związku od 2010 
roku, nie miał konkurenta. Uzyskał 211 
głosów spośród 232 biorących udział w 

głosowaniu delegatów. Było „Sto lat!”, 
kwiaty i gratulacje oraz jego deklaracja 
wytrwałego działania dla ukochanej 
„Solidarności”.

– Bardzo dziękuję za zaufanie i za 
wybór. To dla mnie wielki zaszczyt. 
I tak jak w pierwszej kadencji, tak i w tej 
nie zamierzam zmniejszać tempa, tak 
samo, a nawet jeszcze mocniej, działać 
na rzecz naszego kochanego związku 
zawodowego „Solidarność”. Tak, Piotr 
Duda jest sobą. Moje drzwi są dla was 
otwarte, macie do mnie numer telefo-
nu. Wracamy do roboty! – powiedział 
po wyborze na przewodniczącego Piotr 
Duda, akcentując rolę dialogu społecz-
nego, w tym Rady Dialogu Społeczne-
go. 

Podziękował Andrzejowi Dudzie 
za przesłanie do delegatów oraz przy-
pomniał deklaracje wyborcze z 2015 
i 2020 roku.

– W 2015 roku „Solidarność” po raz 
pierwszy podpisała umowę z kandy-

datem na prezydenta. Ta umowa była 
dla nas bardzo ważna, staraliśmy się 
przez następne pięć lat realizować za-
pisane w niej postulaty – dodał Piotr 
Duda.

Związkowy lider zauważył, że pande-
mia i eskalacja wojny w Ukrainie zmie-
niły funkcjonowanie Komisji Krajowej, 
ale zdążyliśmy zrealizować postulat 
pierwszy MKS z Gdańska – pluralizm 
związkowy w służbach mundurowych. 
A o emeryturach stażowych powie-
dział tak: – Niestety, nie było woli rzą-
du Zjednoczonej Prawicy, aby postulat 
został zrealizowany. Co wtedy zrobiła 
„Solidarność”? Skorzystała ze swego 
prawa i zebrała podpisy pod projek-
tem obywatelskim. Odbyło się pierw-
sze czytanie, ten zaś poszedł do komisji 
sejmowej i tam utknął – zauważył Piotr 
Duda i przypomniał też o przygotowa-
niach do „Marszu Godności”. Jednak 
15 listopada 2022 r. na położoną 10 km 
od granicy z Ukrainą wieś Przewodów 
spadła ukraińska rakieta obrony prze-
ciwlotniczej. Śmierć poniosło dwóch 
naszych rodaków.

– Trzy dni przed demonstracją 
miała miejsce dramatyczna sytuacja 
w Przewodowie, ta poskutkowała tym, 
że po konsultacjach demonstracja zo-
stała odwołana, ale rozpoczął się dialog. 
Rozpoczęły się żmudne rozmowy, które 
skutkowały podpisaniem porozumienia 
w Stalowej Woli – przypomniał prze-
wodniczący Krajówki.

– Ktokolwiek będzie premierem, 
musi prowadzić dialog ze wszystkimi 
związkami zawodowymi. „Solidar-
ność” chce prowadzić dialog. Jeśli dru-
ga strona nie będzie chciała dialogu, to 
my jesteśmy przygotowani na każdą 
ewentualność, łącznie z wojną na ulicy 
– przestrzegł Piotr Duda.

Według Piotra Dudy, który będzie 
pełnił swoją funkcję czwartą z rzędu 
kadencję, istotnymi osiągnięciami po-
przedniej kadencji było wprowadzenie 
pluralizmu związkowego (w służbach 
mundurowych), protesty pod siedzibą 
Trybunału Sprawiedliwości UE, czerw-
cowe porozumienie między NSZZ „So-
lidarność” i rządem w sprawie realnej 
ochrony działaczy związkowych oraz 
o systemowym powstrzymaniu wzro-
stu cen energii, systemowym wzroście 
wynagrodzeń, emeryturach stażowych 
i pomostowych.

Tekst i zdjęcia: Artur S. Górski

Rozmowa z Iwoną Puchalską, przewodniczącą 
KM NSZZ „Solidarność” Pracowników Oświaty 
i Wychowania w Gdańsku 
– Nowa kadencja i nowe zadania, kolejny etap 
związkowej działalności. Dobry wynik na KZD 
przyniósł satysfakcję?

– Dziękując tym, którzy mi ufają, mam świado-
mość ogromu pracy, jaka jest przede mną. Mam na-
dzieję, że odnajdę się w nowej roli i będę przydatna, 
pracując w Krajówce na rzecz koleżanek i kolegów. 
Od 1989 roku jestem w NSZZ „Solidarność”. To był 
wówczas początek mojej pracy jako nauczyciela. Moja 
mama też działała w oświatowej „Solidarności”. Był to 

czas, w którym zapisywaliśmy się do „Solidarności”, by poprzeć zmiany i w pewnym 
stopniu się do nich przyczynić. 
– Związek nie jest tak liczebnie silny, jak w 1980 czy 1989 roku. Czy są powody 
do optymizmu?

– Tak, są. Inaczej nie byłabym w „Solidarności”, a tym bardziej tutaj, na KZD. Osłabił 
nas strajk nauczycielski w kwietniu 2019 roku. Domagaliśmy się podwyżek wynagro-
dzeń dla nauczycieli. Opinia publiczna w jego ocenie była podzielona. Od jakiegoś 
czasu odbudowujemy nadwątlone struktury. Ludzie do nas przychodzą, bo potrzebują 
„Solidarności”. W Gdańsku w tym roku już przyjęliśmy do Związku 80 nowych osób.  
– Co w tej pracy będzie priorytetem?

–  Będę się starała z uporem, systematycznie przypominać o sprawach ważnych 
dla nauczycieli, pedagogów i innych, pracujących w szkolnictwie. Po drugie będą 
to tematy i problemy Regionu Gdańskiego, których rozwiązanie, jak na przykład 
szkolnictwo zawodowe czy gospodarka morska, leży mi na sercu. 
–  Jesteśmy po wyborach parlamentarnych. Czy szkoła obroni się przed kolejnymi 
próbami wprowadzania zmian programowych, a może i systemowych?

– Oświata co jakiś czas poddawana jest zmianom, często nawet rewolucyjnym. 
Każda zmiana opcji rządzącej odbijała się na szkolnictwie. Politycy, forsując swe plany 
i swoją optykę, nie bardzo chętnie, o ile w ogóle, pytali nas, nauczycieli, o zdanie. Kwe-
stia wynagrodzeń to jedno, a równie ważny jest prestiż zawodu. Ten zaś się obniżył. 
Czy szkoła się obroni, zależy od skali społecznego poparcia dla edukacji, nowoczesnej, 
nadążającej za światem, a w przypadku oświatowej „S”, od całego NSZZ „Solidarność”. 
Jeśli cała „Solidarność” stanie za nauczycielami, to się obronimy. Trzeba, decydując 
o sprawach oświatowych, oddać głos nauczycielom i go wysłuchać. 

Rozmowa z Markiem Mrozkowiakiem, przewodni-
czącym KZ NSZZ „Solidarność” w PGE Energia Cie-
pła S.A. i przewodniczącym Krajowej Sekcji Elek-
trowni i Elektrociepłowni NSZZ „Solidarność”

– Energetyk, przedstawiciel ważnej branży, znalazł 
się w Komisji Krajowej. Czy będzie to miało jakieś 
przełożenie na kondycję branży i profesjonalizm 
związkowych działań w strategicznej i wrażliwej 
gałęzi przemysłu?

– Fakt jest taki, że energetyka jest niezwykle istot-
na tak dla gospodarki, jak i każdego z nas, kto ma 
gniazdko elektryczne i grzejnik w domu. Od począt-

ku naszego Związku, a jestem tego niemal pewien, jestem pierwszym energetykiem, 
członkiem Komisji Krajowej NSZZ „S”. A przecież na naszych oczach odbywa się 
rewolucja przemysłowa. „Przemysł 4.0” nie jest pustym terminem czy odległą od re-
alizacji koncepcją. Od dekady postępuje proces transformacji technologicznej. Tak, 
w sferze organizacyjnej biznesu oraz cyfryzacji rozmaitych usług. Wdrażanie tych 
rozwiązań możliwe jest dzięki energii, technologii cyfrowej, komunikacji maszyn 
i ludzi. Mam nadzieję, że głos energetyka, związkowca, w Krajówce największego 
polskiego związku będzie istotny.
– To miejsce w Komisji Krajowej nie jest przypadkiem?

– Z racji funkcji szefa Krajowej Sekcji Elektrowni i Elektrociepłowni NSZZ „So-
lidarność” mam na tym forum sporo tematów do załatwienia. Chociażby umowę 
społeczną dla sektora energetyki. Jest to nie tyle ponadzakładowy układ zbiorowy 
pracy, którego przygotowanie także jest w toku, ale pierwsza, zapowiadająca ów 
układ, umowa między stroną społeczną a pracodawcami w branży energetycznej.
– Tworzy ją u nas kilka gigantycznych firm.

– Gospodarka i technologie mają wielkie zapotrzebowanie na energię. Podstawo-
we surowce energetyczne to węgiel kamienny i węgiel brunatny, ropa naftowa i gaz 
ziemny. Rozwija się wykorzystanie energii wiatrowej. Po tym, jak Energa została 
wchłonięta przez Orlen, do największych firm w sektorze należą grupy kapitałowe: 
PGE, Tauron i Enea i tenże Orlen.
– Jest w nich miejsce dla związkowców?

– Kiedy zatrudnienie było większe, było też więcej związkowców. Siła oddziały-
wania „S” teraz jest oparta na podobnej proporcji – zatrudnienie się zmniejszyło, 
w ślad za tym proporcjonalnie podążyła liczebność związkowców. Następuje wy-
miana pokoleniowa, a to wymusza innowacyjne działania. Związek jest niezbędnym 
partnerem, reprezentującym pracowników w relacjach z zarządami gigantycznych 
firm. W energetyce nie ma stanowisk nieważnych. Są zaś dobrze opłacane, a to 
wynika z niekonwencjonalnej wiedzy i umiejętności.

Rozmawiał (asg)

Ludzie potrzebują „Solidarności”

Umowa społeczna niezbędna 

Odznaczeni związkowcy wraz z prezydentem Andrzejem Dudą.

Zjazdowi towarzyszyła wystawa „Ogólnopolskie Pielgrzymki Ludzi Pracy na Jasną 
Górę” przygotowana przez Instytut Dziedzictwa Solidarności. Jednym z gości na 
wystawie był prezydent Andrzej Duda.
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Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność” 
przyjmuje program działania na najbliższą 
kadencję lat 2023–2028. Program składa się 
z zadań, które wymagają realizacji dla popra-
wy praw członków Związku oraz dla unowo-
cześnienia działania Związku i przygotowa-
nia go do stojących  przed pracownikami i 
Związkiem wyzwań dotyczących przyszłości 
pracy.

NSZZ „Solidarność” – Związek 
przyszłości
Dialog społeczny

Dialog i współpraca partnerów społecznych sta-
nowi podstawę ustroju gospodarczego Rzeczypo-
spolitej Polskiej.  Jak pokazuje historia NSZZ „Solidar-
ność”, korzystanie z prawa do wolności zrzeszania się 
i prowadzenia rokowań w dobrej wierze i z poszano-
waniem słusznych interesów drugiej strony umoż-
liwia w sposób pokojowy pokonywanie wszelkich  
trudności i wypracowanie rozwiązania dla  najwięk-
szych wyzwań współczesnego świata;
 Związek podkreśla znaczenie dialogu społecz-

nego w kształtowaniu polityk gospodarczych 
w Polsce i wyraża gotowość do aktywnego w nim 
uczestnictwa na wszystkich poziomach;

 Związek zapewni wsparcie dla budowania poten-
cjału dialogu społecznego na poziomie, zakłado-
wym, branżowym,  regionalnym i krajowym;

 Implementacja dyrektywy Parlamentu Europej-
skiego Rady (UE) 2022/2041 z dnia 19 październi-
ka 2022 r.   w sprawie adekwatnych wynagrodzeń 
minimalnych w Unii Europejskiej COM/2020/682 
stanowi znakomitą okazję  do przywrócenia od-
powiedniej roli dialogu społecznego w Polsce i 
jego odbudowy, w czym  Związek będzie aktyw-
nie uczestniczył;

 NSZZ „Solidarność” będzie dążył do uporządko-
wania zasad reprezentatywności partnerów spo-
łecznych;

 Dużą wagę Związek przywiązuje do negocjacji 
partnerów społecznych w zakresie europejskich 
porozumień   prawo pracownika do „odłączenia”.  
Pojęcie związane jest z wymogami w systemie 
pracy zdalnej;

 Związek będzie aktywnie uczestniczył w Radzie 
Dialogu Społecznego wskazując swoją reprezen-
tację zarówno do Rady jak i Zespołów problemo-
wych RDS i WRD.
 

Układy zbiorowe pracy
Układy zbiorowe pracy są niezbędnym ele-

mentem nowoczesnej gospodarki,  gwarantując 
równowagę między potrzebami konkurencyjności 
przedsiębiorstw a bezpieczeństwem pracowników. 
Rokowania zbiorowe są jednym z kluczowych narzę-
dzi umożliwiających  pracownikom i pracodawcom 
dostosowywanie się do  zmian technologicznych, 
demogra�cznych mających wpływ na świat pracy. 
Konieczne jest przywrócenie priorytetowej roli ne-
gocjacjom układowym, stworzenie warunków sprzy-
jających zwiększeniu zakresu stosowania rokowań 
zbiorowych i przygotowaniu planu działania na rzecz 
promowania rokowań zbiorowych i zwiększania wy-
korzystania w praktyce układów zbiorowych.  NSZZ 
„Solidarność” będzie zabiegał  o odpowiednią legisla-
cję i domagał się proukładowej polityki państwa.

Związek będzie nadal postulował:
 rozszerzenie katalogu rodzajów układów zbioro-

wych pracy,
 stworzenie możliwości zawarcia układu zbiorowe-

go pracy u pracodawcy, u którego nie funkcjonuje 
zakładowa (międzyzakładowa) organizacja związ-
kowa poprzez np. delegata związkowego,

 wyłączenie obowiązującej możliwości wprowa-
dzenia rozwiązań mniej korzystnych dla pracow-
ników w porównaniu do przepisów powszechnie 
obowiązujących poprzez regulaminy czy poro-
zumienia z zakładowymi organizacjami związko-
wymi i wprowadzenie jej jedynie poprzez układy 
zbiorowe pracy (dotyczy to np. przedłużenia 
okresu rozliczeniowego czy też postanowienia o 
nietworzeniu zakładowego funduszu świadczeń 
socjalnych),

 wzmocnienie promocji rokowań zbiorowych po-
przez m.in. kampanie medialne,

 zapisanie w przepisach prawa udziału w rokowa-
niach zewnętrznych ekspertów związkowych,

 utworzenie Centrum Rokowań Zbiorowych, któ-
re byłoby podmiotem świadczącym zaawanso-
waną i fachową pomoc dla stron w przedmiocie 
prowadzenia rokowań (negocjacji) zbiorowych. 
Centrum prowadziłoby również szkolenia dla 
stron zakładowego/ponadzakładowego dialogu 
społecznego.

 wprowadzenie do szkół przedmiotu (w ostatnim 
roku nauczania w szkole średniej i branżowej) 
dotyczącego funkcjonowania na rynku pracy ze 
szczególnym uwzględnieniem roli związków za-
wodowych,

– Związek utworzy bazę układów zbiorowych pracy, 
których stroną są podstawowe jednostki organi-
zacyjne Związku i inne jednostki organizacyjne 
Związku;

– Związek dokona analizy celowości złożenia  skargi 
do MOP w zakresie zdolności układowej pracow-
ników korpusu służby cywilnej.
 

Przyszłość pracy
NSZZ „Solidarność” zauważa takie zjawiska jak 

obserwowane na całym świecie rozmywanie się po-
jęcia pracownika (między innymi poprzez rozwój 
zatrudnienia przy pomocy platform internetowych, 
czy wzrastającą skalę fałszywego samozatrudnie-
nia), zwiększających się procesów migracyjnych (w 
tym spodziewanych przyszłych procesów migracji 
wywołanych zmianą klimatu), dynamiczną zmianę 
technologiczną (narastające stosowanie rozwiązań 
wykorzystujących SI). W obliczu tych procesów rosną 
wyzwania dla  związków  zawodowych. Wobec no-
wych zjawisk na rynku pracy trzeba podjąć działania, 
które pozwolą członkom Związku przygotować się 
na zmiany. Dlatego uzasadnione jest monitorowanie 
skali zatrudnienia poprzez platformy internetowe 
oraz przeprowadzenie badań dotyczących skali zja-
wiska w Polsce i poszukiwanie rozwiązań z zakresu 
ochrony socjalnej dla osób wykonujących taki typ 
pracy, a także przeprowadzenie badań dotyczących 
tempa robotyzacji w Polsce i związanego z tym za-
grożenia powstania bezrobocia technologicznego. 
Należy szczególną uwagę poświęcić automatyzacji 
miejsc pracy.
 Związek aktywnie włączy się w procesy implemen-

tacji Dyrektyw UE w sprawie pracy na platformach;
 Związek stworzy platformę wymiany informacji 

dotyczących działań negocjacyjnych podejmowa-
nych na poziomie zakładu pracy w zakresie pod-
noszenia kwali�kacji, funduszy szkoleniowych,
zwiększania kompetencji pracowników i innych 
działań związanych ze zmianą technologiczną;

 Za niezbędne Związek uznaje monitorowanie 
skutków pracy zdalnej  w różnych aspektach, m.in. 
zdrowotnych, organizacyjnych, relacji pomiędzy 
pracownikiem i pracodawcą;

 Zmiana kwali�kacji w czasie zatrudnienia staje się 
koniecznością szczególnie wobec procesów in-
formatyzacji i robotyzacji. NSZZ „Solidarność” po-
dejmie działania w celu wprowadzenia w Polsce 
płatnego urlopu szkoleniowego  zgodnie z kon-
wencja MOP nr 140. Związek będzie domagał się 
rozwiązań systemowych w tym obszarze.

 Rynek pracy
 NSZZ „Solidarność”, w zakresie Funduszu Pracy i 

Funduszu Gwarantowanych Świadczeń Pracowni-
czych, będzie dążył do istotnego zwiększenia roli 
partnerów społecznych w zarządzaniu tymi fun-
duszami, jak również zwiększenia wydatków na 
aktywne formy przeciwdziałania bezrobociu. Zmia-
na sposobu funkcjonowania publicznych służb 
zatrudnienia w kierunku zwiększenia aktywizacji 
zawodowej i zmian kwali�kacji jest konieczna dla
dostosowania do potrzeb rynku pracy;

 Związek będzie postulował wsparcie ze strony pań-
stwa prywatnego ubezpieczenia od bezrobocia;

 NSZZ „Solidarność” podejmie działania mające 
na celu wprowadzenie rozwiązań prawnych od-
nośnie do zwiększenia nadzoru i kontroli nad 
działalnością prowadzoną przez nierejestrowane 
agencje zatrudnienia. Działania w tym zakresie 
powinny dotyczyć również działalności gospodar-
czej wykonywanej przez podmioty, które nie są 
formalnie zarejestrowane, których działalność ma 
na celu wyłącznie najem siły roboczej w ramach 
umów cywilnoprawnych. Związek ma na celu 
ochronę osób wykonujących pracę dla ww. pseu-
doagencji.

W ocenie NSZZ „Solidarność” bardzo ważne jest 
podjęcie działań zmierzających co najmniej do 
ograniczenia niekontrolowanej mobilności zawo-
dowej zewnętrznej ze względów ekonomicznych 
(ograniczenie zjawiska drenowania rynku pracy). 
Mobilność zawodowa jest ważnym mechanizmem 
w zakresie rozwiązywania problemu niedoboru nie-
których umiejętności w państwach członkowskich 
UE, natomiast z pewnością nie będzie ona powodo-
wała zmniejszania zróżnicowania terytorialnego na 
rynku pracy. Odpływ osób następuje z krajów Euro-
py Środkowo-Wschodniej do bogatszych krajów Eu-
ropy Północno-Zachodniej. Nie ulega wątpliwości, 
że obecnie w UE nie wypracowano mechanizmów 
ochronnych dla państw członkowskich, z których 
odpływ zasobów ludzkich jest największy. W tym 
zakresie
 Związek będzie promował działania zmierzające 

do wprowadzenia środków ochronnych dla re-
gionów, z których regularnie następują odpływy 
dobrze wykształconych i zazwyczaj młodych pra-
cowników. Jest to bardzo istotne również z tego 
względu, że państwa przyjmujące ww. osoby nie 
ponoszą kosztów ich wychowania i wykształcenia, 
a z ich pracy budują własny wzrost gospodarczy 
– kosztem powiększającego się zróżnicowania re-
gionalnych rynków pracy;

 Na szczeblu UE podejmowane są działania ma-
jące na celu zwiększenie mobilności zawodowej 
pomiędzy krajami UE. W tym aspekcie NSZZ 
„Solidarność” ma istotną rolę przy dążeniu do 
ochrony rodzimego rynku pracy przed niekontro-
lowanym odpływem pracowników. Działania w 
tym zakresie będą realizowane przede wszystkim 
poprzez udział przedstawicieli NSZZ „Solidarność” 
w pracach Europejskiego Urzędu ds. Zatrudnienia 
w Bratysławie;

 NSZZ „Solidarność” podejmie działania odnośnie 
do poprawy warunków zabezpieczenia społecz-
nego w zakresie bezrobocia. W szczególności 
powinno to nastąpić poprzez podniesienie wy-
sokości zasiłku dla bezrobotnych w szczególno-
ści w pierwszym okresie po utracie pracy. Nadto 
bardzo istotne znaczenie dla poprawy warunków 
zabezpieczenia w zakresie bezrobocia może mieć 
podniesienie kompetencji oraz warunków pracy 
w publicznych służbach zatrudnienia. W szcze-
gólności zwiększenie etatów oraz wprowadzenie 
kompleksowego systemu podnoszenia kwali�-
kacji zawodowych, wykorzystywanych do prawi-
dłowego zarządzania istniejącymi instrumentami 
pomocowymi.

Inne
 Związek, w trosce o pracowników wyjeżdżających 

służbowo poza granice kraju, domaga się no-
wych regulacji dotyczących podróży służbowych, 
w tym w szczególności zniesienia w regulaminie 
wynagradzania lub w umowie o pracę, możliwo-
ści obniżania wysokości diet i ryczałtów w zagra-
nicznych podróżach służbowych. Taka możliwość 
musiałaby wynikać z układu zbiorowego pracy.

Młodzi – przyszłość Związku
NSZZ „Solidarność” niezmiennie przykłada 

wielką wagę do szczególnego położenia osób 
młodych, wchodzących na rynek pracy. Moment 
zakończenia edukacji i rozpoczęcia pracy zawodo-
wej bez wątpienia wpływa na dalszą karierę każdej 
młodej osoby, stąd tak ważne jest by nie dopuścić 
do tego, by ten czas naznaczony był wyzyskiem i 
brakiem ochrony.

 Związek będzie kontynuował swoją wieloletnią pra-
cę na rzecz zwalczania wyzysku młodych pracowni-
ków, w tym niestabilnych umów, niskich płac, nad-
miernych godzin pracy oraz wszelkich nieuczciwych 
praktyk stosowanych przez pracodawców. Związek 
będzie działać na rzecz wprowadzenia odpowied-
nich regulacji prawnych, które zapewnią godne wa-
runki zatrudnienia młodych osób;

 Szczególną rolę Związek przypisuje praktykom 
i stażom. Stanowią one szansę na zdobycie cen-
nego doświadczenia i umiejętności przydatnych 
na rynku pracy. Mogą jednak być organizowane 
w sposób nieuczciwy, daleki od istoty tego rodza-
ju aktywności. Obserwowane są przypadki braku 
wynagradzania młodych osób, traktowania ich 
jako tańszej siły roboczej, gdzie trudno mówić 
o jakichkolwiek walorach edukacyjnych. Związek 
będzie zabiegał o przegląd legislacji w tym zakre-
sie. W pierwszej kolejności dostrzegamy koniecz-
ność zmian w systemie praktyk absolwenckich, 
które w sposób najbardziej rażący przyzwalają 
na wyzysk. Na pierwszym miejscu stawiamy za-
kaz organizowania nieodpłatnych staży i praktyk. 
Konieczne będą również zmiany w zakresie staży 
organizowanych przez urzędy pracy, tak by oferta 
aktywizacji zawodowej wykluczała możliwość wy-
stąpienia nadużyć;

 System „Gwarancji dla młodzieży”, za sprawą zale-
ceń europejskich znalazł się w polskim porządku 
prawnym. Związek od lat postuluje jego wzmoc-
nienie. Konieczne jest zapewnienie, by każda oso-
ba, która kwali�kuje się do objęcia „Gwarancjami”, 
otrzymała ofertę pracy lub innej formy pomocy 
w wejściu na rynek pracy oraz by była to oferta 
wysokiej jakości. Związek będzie zabiegał o pod-
niesienie wynagrodzenia stażystów podczas od-
bywania przez nich staży, w ramach programów 
aktywizacji zawodowej, prowadzonych przez 
urzędy pracy, oraz zapewnienie warunków do 
zdobywania doświadczenia zawodowego i rozwi-
jania odpowiednich umiejętności niezbędnych w 
zmieniającym się świecie pracy.

 Związek dostrzega niezwykle istotną rolę 
kształcenia zawodowego. Konieczne jest pro-
mowanie tej drogi edukacji i kariery zawodo-
wej. Związek będzie włączał się w jej promocję. 
Ponadto, w kształceniu zawodowym młodych uni-
kalną rolę pełnią Ochotnicze Hufce Pracy. Ta wy-
jątkowa instytucja wspiera te osoby, których start 
w dorosłość może być najtrudniejszy i zasługuje 
na uznanie. Będziemy postulowali wzmocnienie 
OHP, w tym poprzez zwiększenie nakładów na ich 
działanie i zapewnienie większego personelu. Na-
sza współpraca z OHP będzie kontynuowana.

 Mimo pewnych korekt, bez wątpienia jednym 
z problemów pozostaje rażąco niskie wynagro-
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dzenie pracowników młodocianych. Związek bę-
dzie zabiegał o jego zwiększenie.

 Obserwujemy że osoby wchodzące na rynek pra-
cy posiadają znikomą wiedzę na temat realiów 
jego funkcjonowania. Związek podejmie działania 
w celu zwiększenia świadomości młodych pra-
cowników na temat ich praw, obowiązków oraz 
dostępnych środków wsparcia. Związek będzie 
prowadzić kampanie informacyjne i edukacyjne 
oraz konferencje wspierając młodych ludzi w zdo-
bywaniu wiedzy na temat rynku pracy, prawa pra-
cy oraz sposobów reagowania na naruszenia ich 
praw. Niezmiennie będziemy zabiegali o szersze 
włączenie do programów nauczania w szkołach 
podstawowych, ponadpodstawowych i w szkol-
nictwie wyższym treści dotyczących działania 
rynku pracy, podstawowych praw pracowniczych 
i działalności instytucji ochrony pracy, w tym 
o działalności związków zawodowych. Nie mamy 
wątpliwości, że wśród osób młodych istnieje za-
potrzebowanie na taką wiedzę.

 Mając na uwadze realizację powyższych zadań 
związek będzie zabiegał o wprowadzenie syste-
mowych zmian w zatrudnianiu i wynagradzaniu 
nauczycieli, tak aby do zawodu dołączali ludzie o 
najwyższych kwali�kacjach.
 

Związek dla Rodziny
Spójna polityka rodzinna pozwoli na stabilny roz-

wój rodzin, który jest niezbędny dla zachowania za-
stępowalności pokoleń, a co za tym idzie, równowagi 
na rynku pracy.
 Związek będzie domagał się stałego monitoringu 

potrzeb rodzin z dziećmi, ale także osób samot-
nych, które coraz częściej stają się bene�cjentami
pomocy społecznej.  Związek oczekuje refor-
my  służb wspierających rodziny, zwłaszcza tych 
najuboższych czy niewydolnych, m.in. poprzez  
wzrost wynagrodzeń i poprawę warunków pracy 
pracowników realizujących ważną politykę socjal-
ną państwa.

 Zdaniem Związku konieczna jest kontynuacja 
rozwiązań prawnych ułatwiających opiekę nad 
starszymi członkami rodzin pracowników poprzez 
rozwój usług publicznych skierowanych do osób 
starszych.

 Związek nadal  będzie zabiegał o zmiany w sys-
temie podatkowym, mające na celu wspieranie 
pracowników oraz rodzin o niskich dochodach, 
poprzez między innymi zmniejszenie obciążeń 
podatkowych (zmniejszenie efektywnej stawki 
podatku dochodowego – podnoszenie kwoty 
wolnej oraz jej uzależnienie od dochodów, pod-
noszenie ryczałtowych kosztów uzyskania przy-
chodu, urealnienie diet związanych  z podró-
żami służbowymi, kwot ryczałtu za używanie 
prywatnego auta w celach służbowych, prze-
gląd progów podatkowych w podatku docho-
dowym od osób fizycznych w celu zwiększenia 
jego progresywności,  przegląd transferów so-
cjalnych i obciążeń podatkowych oraz stosowa-
nych ulg);

 Związek uważa, że konieczne jest monitorowanie 
sytuacji na rynku pracy pod kątem przeciwdziała-
nia dyskryminacji i egzekwowanie odpowiednich 
zapisów Kodeksu pracy, w szczególności praw ko-
biet dotyczących równego traktowania w prawie 
do wynagrodzenia za jednakową pracę lub pracę 
jednakowej wartości, oraz wystąpienie do rzą-
du RP i organizacji pracodawców z apelem „zero 
tolerancji dla przemocy w miejscu pracy” oraz za 
przyjęciem Konwencji wraz z zaleceniami MOP 
dot. zwalczania przemocy i molestowania w miej-
scu pracy.

Związek dla osób 
z niepełnosprawnościami

NSZZ „Solidarność” uważa, że jednym z najlep-
szych sposób rehabilitacji osób z niepełnosprawno-
ściami jest aktywność zawodowa, dlatego jako Zwią-
zek będziemy domagali się:
 Podjęcia działań zmierzających do zatrzymania 

procesu degradacji Zakładów Pracy Chronionej, 
Spółdzielni Inwalidów i Niewidomych, których 
pracownicy ze względu na charakter schorzenia, 
często nie mają szans na zatrudnienie na otwar-
tym rynku pracy.

 Podjęcia działań, które stworzą ustawowy system 
asystencji osobistej dla osób z niepełnosprawno-
ściami tak aby ich opiekunowie mogli pracować, 
gdy jest to możliwe.

 Kontynuacji działań, które pozwolą w sposób peł-
ny zrealizować zapisy uchwały Sejmu z 1 sierpnia 
1997 r. „Karta Praw Osób Niepełnosprawnych”, 
zawierającej katalog praw, których realizacja 
przyczynia się do pełnego włączenia społecznego 
osób niepełnosprawnych.
 

Polityka przemysłowa
 Związek podkreśla znaczenie kształtowania odpo-

wiednich postaw społecznych wobec rynku. Nale-
ży promować patriotyzm konsumencki i działania 
podnoszące świadomość konsumentów;

 Konieczne jest zwiększanie środków przezna-
czanych na badania i rozwój w Polsce. Powinny 
temu towarzyszyć działania na rzecz podnoszenia 
umiejętności pracowników. W ocenie Związku 
umiejętności i wiedza pracowników, uzupełnio-
na o nowoczesne technologie stają się  głównym 
czynnikiem konkurencyjnym w globalnej gospo-
darce. Elementami konkurowania między przed-
siębiorcami nie mogą być koszty pracy;

 W ocenie NSZZ „Solidarność” ważne jest, by pań-
stwo stymulowało wzrost określonych sektorów, w 
których Polska może uzyskać przewagę konkuren-
cyjną. Jednocześnie Związek podkreśla potrzebę 
zapewnienia, że zmiany strukturalne w polskim 
przemyśle będą uwzględniały sytuację pracowni-
ków. Konieczne jest zapewnienie, że pracownicy 
zagrożeni utratą zatrudnienia w związku z wdra-
żaniem nowych technologii lub ekologicznych 
rozwiązań zostaną przekwali�kowani i otrzymają 
odpowiednie wsparcie publicznych służb zatrud-
nienia. Niezbędne jest wzmocnienie negocjacji 
autonomicznych, rokowań zbiorowych w szcze-
gólności na poziomie sektorowym.

 Biorąc pod uwagę wyzwania demogra�czne,
przed którymi stoi Polska, nieodzowne jest wpro-
wadzenie odpowiedzialnej polityki migracyjnej. 
Nie może ona jednak prowadzić do dyskryminacji. 
Budowanie nowoczesnej gospodarki wymaga, by 
wszyscy pracownicy byli równo traktowani;

 Związek będzie prowadził działania na rzecz two-
rzenia jasnych i przejrzystych ram regulacyjnych 
gospodarki. Jedną z największych barier dla przed-
siębiorczości w Polsce jest nadmiar regulacji i ich 
wysoki poziom skomplikowania;

 W tym kontekście niezwykle ważną rolę odgrywa 
system zamówień publicznych. Związek będzie 
prowadził działania zapewniające równe i uczciwe 
warunki konkurencji przy jednoczesnym posza-
nowaniu praw pracowniczych i związkowych oraz 
zasad zrównoważonego rozwoju;

 Związek będzie zabiegał o to, by polityki publiczne 
miały charakter długofalowy. Nie można godzić 
się, by ramy strategiczne dotyczące polityk spo-
łecznych i gospodarczych były nieustannie zmie-
niane. Powoduje to niepewność i brak stabilizacji;

 Związek będzie zabiegał by polityki dotyczące 
przemysłu obejmowały różne regiony kraju. Jed-
nym z celów Związku jest sprzyjanie zrównoważo-
nemu rozwojowi kraju.

Związek bez granic
 Polska charakteryzuje się dużą obecnością i rolą 

korporacji ponadnarodowych. Związek postrzega 
TCA (transnational company agreement, układy 
zawierane z zarządami korporacji ponadnarodo-
wych) o zasięgu unijnym jako dobre narzędzie 
do próby ujednolicania standardów zatrudnienia 
w korporacjach. Stąd też należy kontynuować 
działania mające na celu lobbowanie w ramach 
EKZZ rozwiązań mających na celu wprowadze-
nie opcjonalnych ram prawnych dla TCA. NSZZ 
„Solidarność” oczekuje od Rządu działań na fo-
rum unijnym, mających gwarantować docelowe 
ujednolicanie warunków pracy i płacy w oddzia-
łach korporacji ponadnarodowych, działających 
w poszczególnych państwach. W ramach działań 
wewnątrzzwiązkowych należy monitorować 
wdrażanie TCA w polskich oddziałach korporacji;

 Związek będzie inicjował powrót do dyskusji 
w ramach EKZZ nad wzajemnym uznawaniem 
członkostwa przez organizacje zrzeszone w EKZZ. 

Umożliwi to budowanie transgranicznej solidar-
ności związkowej i pomoże zwiększyć poziom 
bezpieczeństwa polskich pracowników migrują-
cych, także członków Związku;

 Wzmocnienia wymaga zaangażowanie Związku 
w europejskich radach zakładowych (ERZ). Kra-
jowe sekretariaty branżowe, działające w sferze 
kapitału zagranicznego, powinny przy wsparciu 
Komisji Krajowej wypracować strategie monitoro-
wania i wpływania na procesy wyłaniania polskich 
członków ERZ. Organizacje związkowe w polskich 
koncernach ponadnarodowych powinny działać 
aktywnie na rzecz utworzenie ERZ opartych na 
polskim prawie;

 Związek będzie aktywnie monitorował sytuację 
pracowniczą i prawa związkowe w państwach, 
z których wywodzą się podwykonawcy i poddo-
stawcy polskich przedsiębiorstw. Należy nawią-
zywać współpracę ze związkami zawodowymi 
w tych krajach w celu przeciwdziałania narusza-
niu praw pracowniczych;

 Związek będzie zabiegał o budowę jednolitych, 
globalnych i europejskich standardów pracy, 
stworzenia warunków do ponadnarodowego po-
ziomu prowadzenia rokowań zbiorowych;

 NSZZ „Solidarność” na bazie swoich doświadczeń 
będzie budować sieć solidarności międzynarodo-
wej w przypadku gdy dochodzi do łamania zasad 
dialogu społecznego i praw związkowych. Dlate-
go też, Związek będzie wspierał akcje związkowe 
organizowane w celu obrony tych praw za granicą 
jak również będzie zabiegał o wsparcie akcji orga-
nizowanych przez NSZZ „Solidarność” gdy zajdzie 
taka konieczność.

Kwestie międzynarodowe
NSZZ „Solidarność” deklaruje aktywność w obsza-

rze monitorowania wdrożenia w Polsce Europejskie-
go Filaru Praw Socjalnych poprzez organizowanie 
seminariów związanych z tym procesem. Konieczne 
jest wprowadzenie w ramach RDS wymogu prze-
prowadzenia raz do roku debaty plenarnej nad po-
stępami we wdrażaniu Filaru. W kontekście ochrony 
i rozwoju społecznych praw człowieka szczególne 
znaczenie ma raty�kacja przez Polskę Zrewidowanej 
Europejskiej Karty Społecznej. Związek niezmiennie 
będzie zabiegał o raty�kację poprzez wywieranie na-
cisku na polski rząd.
 Przyjęcie w uzgodnieniu ze stroną rządową strate-

gii dojścia do raty�kacji przez Polskę Zrewidowa-
nej Europejskiej Karty Społecznej;

 NSZZ „Solidarność” domaga się pilnego wzmoc-
nienia systemu skarg zbiorowych w Polsce. Winno 
to być osiągnięte przez raty�kację:

– protokołu do Europejskiej Karty Społecznej wpro-
wadzającego system skarg zbiorowych,

– protokołu skargowego do Międzynarodowego 
Paktu Praw Gospodarczych, Społecznych i Kultu-
ralnych,

– protokołu skargowego do Konwencji o prawach 
osób niepełnosprawnych;

 Związek będzie aktywny na polu kreowania jak 
i wdrażania międzynarodowego prawa pracy. 
W tym celu będzie uczestniczył w pracach Mię-
dzynarodowej Organizacji Pracy. Szczególny na-
cisk będzie kładziony na większą aktywność pol-
skiego rządu na polu raty�kacji konwencji, a także 
na udział w procesie sprawozdawczym w ramach 
procedur MOP.

Rozwój Związku
 Rozpoczynająca się kadencja będzie dla NSZZ ”So-

lidarność” nadal czasem odchodzenia z aktywności 
zawodowej wielu działaczy, którzy tworzyli Zwią-
zek. Ich wiedza i doświadczenie stanowią cenny za-
sób Związku, który nie może zostać zmarnowany. 
Dlatego Związek podejmie kroki w celu utrzymania 
ich w strukturach związkowych i umożliwienie wy-
korzystania ich wiedzy i zdolności przez nowo two-
rzone jednostki organizacyjne Związku poprzez 
stworzenie systemu Mentoringu związkowego na 
poziomie regionalnym i krajowym;

 Konieczne jest opracowanie strategii pozyskiwa-
nia nowych członków dla utrzymania liczebności 
na obecnym poziomie i rozwoju Związku. Szcze-
gólny nacisk należy położyć na tworzenie zespo-
łów ds. rozwoju Związku w regionach;

 Opracowania wymagają zasady przyjmowania do 
Związku osób samozatrudnionych oraz pracują-
cych na umowach cywilnoprawnych;

 Ideą, jaka leży u podstawy działania związków za-
wodowych, jest reprezentowanie   ochrona praw, 
interesów zawodowych i socjalnych jego członków, 
Dla realizacji tej idei Związek będzie zabiegał o:

– Zagwarantowanie wolnego wstępu na teren za-
kładu pracy przedstawicieli związku zawodowe-
go, którzy nie są zatrudnieni u danego zatrudnia-
jącego;

– Możliwość prowadzenia przez związek zawodowy 
„nowoczesnej” polityki informacyjnej w zakładzie 
pracy np. dostęp do pracowników online, tablice 
elektroniczne, dostęp do adresów służbowych 
poczty elektronicznej pracowników;

 Związek będzie zabiegał o nałożenie na praco-
dawcę obowiązku informowania kandydatów do 
pracy oraz nowo zatrudnionych pracowników o 
funkcjonujących w zakładzie pracy zakładowych 
(międzyzakładowych) organizacjach związko-
wych (w formie pisemnej łącznie z podaniem 
kontaktu do biur związków);

 Związek musi postawić na zwiększenie udziału w 
mediach społecznościowych, dzięki czemu stanie 
się słyszalny i atrakcyjny także dla młodych pra-
cowników;

 Marka „Solidarność” jest znana na całym świecie, 
ale wymaga rewitalizacji. Potrzebny jest program 
odbudowy jej siły oddziaływania na opinię pu-
bliczną. Jest to konieczne w celu pozyskiwania 
możliwości uzwiązkowienia nowych grup spo-
łecznych. W tym kontekście zadaniem Związku 
jest pokazanie „Solidarności” jako aktualnego ak-
tywnego obrońcy praw pracowniczych oraz jako 
depozytariusza historii.
 

Etos Solidarności – pamięć dla 
przyszłości
 „Solidarność” jest wielkim dziedzictwem Polski, 

Europy i świata. Kultywowanie pamięci o tym 
dziedzictwie, jego historii, wartościach, w oparciu, 
o które powstawał nasz Związek – jest naszym 
niezmiennym obowiązkiem;

 W imię pamięci o o�arach komunizmu, o tych,
którzy zbudowali fundament wolności i niepod-
ległości Polski, Związek będzie konsekwentnie 
dążył do przekazywania historycznej prawdy 
o przeszłości i wspierał wszelkie działania legisla-
cyjne zmierzające do zadośćuczynienia o�arom
i sprawiedliwego osądzenia winnych zbrodni;

 Niezbywalnym dobrem naszego Związku jest 
jego nazwa i logo. Związek będzie zapobiegał nie-
uprawnionemu wykorzystywaniu nazwy i znaku 
NSZZ „Solidarność”;

 Pamięć o rocznicach – Związek będzie organi-
zował obchody i uroczystości rocznicowe, upa-
miętniające ważne wydarzenia i postaci związane 
z walką „Solidarności” o wolność i godność pra-
cownika, ze szczególnym uwzględnieniem dzia-
łań edukacyjnych skierowanych do młodych;

 Wsparcie dla o�ar i ich rodzin – Związek będzie 
m.in. poprzez Fundację Promocji Solidarności 
wspierał o�ary represji komunistycznych i ich ro-
dziny, szczególnie z okresu stanu wojennego;

 Historia – Związek, we współpracy z Instytutem 
Pamięci Narodowej będzie kontynuował badania 
nad historią „Solidarności”;

 Związek będzie kontynuował zobowiązanie do 
pełnienia służby przy grobie patrona NSZZ „Soli-
darność” bł. ks. Jerzego Popiełuszki;

 Budowanie Archiwum – NSZZ „Solidarność” bę-
dzie gromadził dokumenty, materiały, nagrania, 
zdjęcia i publikacje dotyczące historii Związku 
i antykomunistycznej wolnościowej opozycji, 
a także działań po roku 1989, porządkując je 
w Archiwum Komisji Krajowej NSZZ „Solidar-
ność”. Aby scalać rozproszony zasób Archiwum, 
szczególny nacisk położony zostanie na groma-
dzenie archiwaliów i informacji o nich, znajdują-
cych się w strukturach Związku – zarządach re-
gionów, oddziałach, organizacjach zakładowych 
i międzyzakładowych. W celu lepszego zabez-
pieczenia archiwaliów Związek będzie starał się 
o pozyskanie środków �nansowych na digitaliza-
cję zasobu.
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Apel nr 1  
ws. uznania roku 2024 Rokiem 
Błogosławionego Księdza Jerzego 
Popiełuszki

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność” apelu-
je do Parlamentarzystów RP o ustanowienie roku 2024 
Rokiem Błogosławionego Księdza Jerzego Popiełuszki.

W 40. rocznicę porwania i mordu Błogosławio-
nego Księdza Jerzego, patrona NSZZ „Solidarność”, 
Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność” wyraża 
ogromną wdzięczność orędownikowi Prawdy i So-
lidarności za jego zaangażowanie i bezinteresowną 
pomoc dla ludzi krzywdzonych, represjonowanych 
przez władze komunistyczne, za wierność Kościołowi 
i Ojczyźnie, za które oddał życie.

Apel nr 2  
ws. krytycznej sytuacji finansowej 
Instytutów PAN i ich pracowników

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność” 
apeluje do rządu Rzeczypospolitej Polskiej o naprawę 
krytycznej sytuacji �nansowej Instytutów PAN i ich
pracowników. W szczególności apelujemy o:
1. Adekwatne zwiększenie dotacji na działalność 

statutową Instytutów PAN w celu rekompensaty 
skutków in�acji oraz pokrycia de�cytów budże-
towych w działalności statutowej Instytutów PAN, 
spowodowanych brakiem odpowiedniej walory-
zacji tej dotacji,

2. Długo oczekiwaną przez środowisko naukowe 
waloryzację płac pracowników naukowych i nie-
naukowych Instytutów PAN do poziomu ade-
kwatnego do ich kompetencji zawodowych,

3. Stosowne podniesienie poziomu ich minimalnych 
uposażeń.

Stanowisko nr 1  
ws. obrony dobrego imienia Św. 
Jana Pawła II

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność” wy-
raża oburzenie wobec trwających od lat brutalnych 
ataków na osobę Św. Jana Pawła II, które szczególnie 
w ostatnich miesiącach znacząco przybrały na sile. 
Stanowczo protestujemy przeciwko licznym, często 
zorganizowanym akcjom szkalowania Jego dobrego 
imienia. Jest to element szerszej akcji skierowanej 
przeciwko katolikom w Polsce.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że powstanie 
NSZZ „Solidarność”, a w konsekwencji odzyskanie nie-
podległości Polska zawdzięcza wyborowi charyzma-
tycznego kardynała Karola Wojtyły na tron papieski. 
To On swoją postawą, działalnością oraz nauczaniem 
stworzył ku temu trwałe fundamenty.

Potwierdzeniem Jego prawości jako człowieka 
silnego w wierze był wnikliwy proces kanonizacyj-
ny, bez najmniejszych wątpliwości wykazujący Jego 
świętość. Tym bardziej trudno zrozumieć dlaczego 
tej brutalnej napaści, opartej na wątpliwych podsta-
wach, dopuszczają się osoby korzystające z wolności, 
którą w ogromnej mierze dzięki Św. Janowi Pawłowi II 
wywalczyliśmy. Nie będziemy stać biernie w sytuacji, 
gdy niegodziwcy chcą zdyskredytować wielkiego Po-
laka, obalić nasz symbol narodowy.

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność” sta-
nowczo domaga się natychmiastowego zaprzestania 
tej ohydnej napaści oraz publicznego atakowania ka-
tolików, których ta agresja boleśnie dotyka.

Stanowisko nr 3  
ws. podniesienia nakładów na 
edukację i naukę

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność” 
apeluje do rządu Rzeczypospolitej Polskiej o pod-
niesienie nakładów na naukę i szkolnictwo wyższe 
do poziomu co najmniej 4% PKB oraz na oświatę do 
poziomu co najmniej 8 % PKB.

DOKUMENTY XXXI KRAJOWEGO ZJAZDU DELEGATÓW

Apele, stanowiska i uchwały XXXI Krajowego Zjazdu 
Delegatów NSZZ „Solidarność”

To niezbędny warunek, by:
1. Polska nauka i edukacja skutecznie zmierzyły się z 

wyzwaniami współczesnej cywilizacji oraz wyma-
ganiami nowoczesnego rynku pracy,

2. Zapewnić właściwe warunki pracy na uczelniach, 
instytutach naukowych i badawczych oraz w szko-
łach, przedszkolach i placówkach oświatowych w 
celu realizacji współczesnych zadań,

3. Zapewnić odpowiedni wzrost wynagrodzeń pra-
cowników nauki, szkolnictwa wyższego i oświaty.

STANOWISKO rr 4  
ws. konieczności stworzenia 
odrębnej ustawy o szkolnictwie 
artystycznym

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność” 
uważa, że stworzenie odrębnej Ustawy o Szkolnic-
twie Artystycznym jest podstawą właściwego funk-
cjonowania systemu szkół artystycznych. Szkoły arty-
styczne realizują swoje zadania w oparciu o ustawę 
Prawo oświatowe i ustawę o Systemie oświaty. Prze-
pisy z tych ustaw są przenoszone na resortowe roz-
porządzenia inicjowane i procedowane przez Depar-
tament Szkolnictwa Artystycznego w Ministerstwie 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego. Wzorowane na 
rozporządzeniach Ministra Edukacji i Nauki dotyczą-
cych szkół ogólnokształcących często nie przystają 
do realiów szkół artystycznych. Powodują duże kom-
plikacje interpretacyjne, utrudniają funkcjonowanie 
szkół artystycznych, które nie są w stanie dopasować 
się do obowiązującego prawa.

Dlatego środowisko związane ze szkołami arty-
stycznymi podjęło już w 2015 roku próbę stworze-
nia odrębnej ustawy. Inicjatorem był Departament 
Szkolnictwa Artystycznego i Edukacji Kulturalnej 
przy Ministrze Kultury i Dziedzictwa Narodowego w 
Warszawie. Powołano wtedy zespół, który miał się 
zająć zebraniem problemów mających �nalnie zna-
leźć odzwierciedlenie w odrębnej ustawie. Niestety 
próby te nie zostały do dnia dzisiejszego s�nalizowa-
ne. Odrębna ustawa będzie gwarantem właściwego 
działania i rozwoju szkół muzycznych, plastycznych, 
baletowych i szkoły cyrkowej.

Stanowisko nr 5  
ws. Polskiej Polityki Przemysłowej 
dla Sektora Okrętowego

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ ,,Solidarność”, zgod-
nie z treścią przyjętego 10 października 2019 roku przez 
Zespół Trójstronny ds. Przemysłu Stoczniowego ,,Mani-
festu partnerów społecznych Sektora Stoczniowego – 
Technologia Morska: sektor strategiczny dla Polski”, wnosi 
o: uznanie Sektora Okrętowego jako strategicznego w 
Polskiej Polityce Przemysłowej.

Przemysł okrętowy należy do kluczowych gałęzi 
gospodarki – to przemysł strategiczny, bardzo istotny 
dla bezpieczeństwa i obronności państwa, konkuren-
cyjny i podlegający dynamicznym przeobrażeniom, 
będący pionierem w budowie złożonych typów stat-
ków i produkcji najbardziej zaawansowanych techno-
logii. Dlatego domagamy się pilnego przystąpienia do 
rozmów w ramach Zespołu Trójstronnego ds. Przemy-
słu Stoczniowego celem wypracowania wspólnych 
rozwiązań zapewniających dynamiczny rozwój i funk-
cjonowanie przemysłu okrętowego w Polsce.

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ ,,Solidarność” wy-
raża przekonanie, że  Polska Polityka Przemysłowa dla 
Sektora Okrętowego potrzebuje nowych, ambitnych 
i konkurencyjnych działań obejmujących wszyst-
kie obszary sektora. Głównym celem powinno być 
stworzenie koniunktury w nadchodzących  latach dla 
wszystkich �rm działających na rzecz sektora okręto-
wego w Polsce, która spowoduje duży skok techno-
logiczny tej branży, zdobycie nowych kompetencji 
i przewag technologicznych w oparciu o własne 
know-how, które kreuje dużą wartość dodaną.

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ ,,Solidarność” stwier-
dza, że  opracowanie nowej strategii przemysłowej, 
obejmującej przemysł stoczniowy, naprawczy, obronny 

i offshore powinno odbywać się przy współpracy ze
wszystkimi zainteresowanymi stronami (pracownikami, 
pracodawcami, władzami regionalnymi, instytucjami 
edukacyjnymi i szkoleniowymi).

Ponadto Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ ,,Soli-
darność” wnosi o powołanie Sektorowej Rady ds. 
Umiejętności i Zatrudnienia (zgodnie z ramami opra-
cowanymi w UE), realizującej  politykę dopasowania 
umiejętności w sektorze, która będzie zrzeszać za-
równo partnerów społecznych z sektora, jak również 
przedstawicieli szkolnictwa wyższego oraz organiza-
cje z obszaru szkoleń zawodowych.

Stanowisko nr 6  
ws. realizacji porozumienia ze 
środowiskiem rybaków

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność” zwra-
ca się do rządu RP o realizację porozumienia w sprawie 
rekompensat za pozbawienie możliwości wykonywa-
nia zawodu, zawartego w roku 2020 pomiędzy rządem 
RP a środowiskiem rybaków rekreacyjnych.

Stanowisko nr 7  
ws. poparcia działań NSZZ 
„Solidarność” w Mondelez Polska 
Production sp o.o. w Bielanach 
Wrocławskich

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność” popie-
ra działania Organizacji Międzyzakładowej NSZZ „Soli-
darność” w Mondelez Polska, zmierzających do wzrostu 
wynagrodzeń dla zatrudnionych pracowników. 4 paź-
dziernika br. odbył się 2-godzinny strajk ostrzegawczy. 
Obecnie pracownicy przygotowują się do strajku gene-
ralnego. Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność” 
apeluje do Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność” o udzie-
lenie Organizacji Międzyzakładowej NSZZ „Solidarność” 
w Mondelez Polska wszelkiej pomocy w dalszych dzia-
łaniach w Mondelez Polska w Bielanach Wrocławskich w 
osiągnięciu zamierzonego celu.

Stanowisko nr 8  
ws. wprowadzenia na ekrany 
polskich kin filmu „Klecha”

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność” 
domaga się pilnego dopuszczenia do rozpowszech-
niania na ekranach polskich kin �lmu fabularnego
„Klecha” w reżyserii Jacka Gwizdały.

W naszej opinii przetrzymywanie w swego rodza-
ju „zamrażarce” dystrybucyjnej �lmu opowiadające-
go o życiu i śmierci Sługi Bożego ks. Romana Kotlarza, 
Męczennika Radomskiego Czerwca 76, patrona NSZZ 
„Solidarność” Ziemi Radomskiej, jest nieuzasadnione.

Ks. Roman Kotlarz, zakatowany na śmierć przez 
funkcjonariuszy SB – „nieznanych sprawców”, jest 
postacią heroiczną i ważną dla „Solidarności”. To On, 
25 czerwca 1976 r. w czasie buntu radomskich robot-
ników przeciw komunistycznej władzy miał odwagę 
publicznie udzielić im błogosławieństwa i upominał 
się o prześladowanych i katowanych za udział w pro-
teście. Zapłacił za to najwyższą cenę – cenę życia.

Jego odwaga winna być przykładem dla wszyst-
kich Polaków, dlatego Krajowy Zjazd Delegatów 
NSZZ „Solidarność” stanowczo domaga się wprowa-
dzenia na ekrany polskich kin tak ważnego �lmu.

Stanowisko nr 9  
ws. rzeczywistej kontroli 
i ochrony rynku pracy w związku 
z postępującą cyfryzacją

Cyfryzacja i automatyzacja od kilkudziesięciu lat 
stanowią czynnik zmian na rynku pracy. Jak wynika z 
danych zawartych w Raporcie Gumtree 2017 Aktyw-
ni + Przyszłość rynku pracy dla krajów wysoko rozwi-
niętych należących do OECD, średnio 57% wszyst-
kich miejsc pracy jest zagrożonych automatyzacją. 

W Polsce zagrożenie automatyzacją ma dotyczyć 
średnio 40% miejsc pracy, szczególnie w przemyśle 
elektronicznym, samochodowym, maszynowym oraz 
wydobywczym. Do zawodów, których zniknięcie jest 
prognozowane w związku z rozwojem branży IT i wy-
pieraniem pracy człowieka przez sztuczną inteligen-
cję, zaliczają się głównie: praca biurowa i urzędnicza, 
sprzedaż i handel, przemysł i przetwórstwo.

Zmieniająca się sytuacja na rynku pracy może być 
dla pracowników źródłem zagrożeń związanych z ko-
niecznością podjęcia pracy odbiegającej od ich kwali-
�kacji, ale również związanych z brakiem miejsc pracy,
a przez to dostępu do jej wykonywania, gdy prawo 
do pracy powinno być zagwarantowane nawet przy 
zapewnieniu bezpieczeństwa socjalnego, bo stanowi 
warunek integralnego rozwoju człowieka jako osoby.

W Polsce funkcjonuje wiele instytucji odpowia-
dających za informatyzację. Wśród nich należy wy-
mienić m.in. Ministerstwo Cyfryzacji, Komitet RM 
ds. Cyfryzacji, Komisję Wspólną Rządu i Samorządu, 
Radę Dyrektorów IT administracji rządowej, Instytu-
cję Zarządzającą Programem Polska Cyfrowa. Jednak 
głównym ich zadaniem jest digitalizacja – wspie-
ranie cyfryzacji w Polsce. Niewiele natomiast mówi 
się na temat zagrożeń związanych z tym procesem, 
w tym związanych z funkcjonowaniem rynku pracy. 
W związku z taką sytuacją Krajowy Zjazd Delegatów 
zwraca się do rządu RP o unormowanie kompetencji 
instytucji zajmujących się tym procesem  oraz stwo-
rzenie kompleksowego planu przechodzenia do no-
wej rzeczywistości zatrudnienia tak, aby zagwaranto-
wać ochronę praw człowieka i pracownika.

Uchwała nr 1 ws. nadania tytułu 
Zasłużony dla NSZZ „Solidarność”

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność”, 
działając na podstawie regulaminu przyjętego 
uchwałą nr 18 XXVI KZD, postanawia nadać tytuł Za-
służony dla NSZZ „Solidarność” niżej wymienionym:
1. Bereszyński Zbigniew – Region Śląsk Opolski
2. Calińska-Mayer Małgorzata – Sekretariat Meta-

lowców
3. Cebula Zbigniew – Sekretariat Metalowców
4. Czyczerski Józef – Region Zagłębie Miedziowe
5. Gacek Andrzej – Sekretariat Metalowców
6. Głowacki Stanisław – Region Świętokrzyski
7. Śp. Grzesik Józef – Region Rzeszowski
8. Kielan Władysław – Sekretariat Metalowców
9. Kłos Kazimierz – Sekretariat Metalowców
10. Kopeć Maciej – Sekretariat Metalowców
11. Korzeniewicz Lesław – Sekretariat Metalowców
12. Kropiwnicki Andrzej – Region Mazowsze
13. Nowacki Andrzej – Region Wielkopolska Połu-

dniowa
14. Obara Helena – Region Świętokrzyski
15. Ryś Bogdan – Region Świętokrzyski
16. Synowski Mieczysław – Sekretariat Metalowców
17. Szostak Henryk – Region Ziemia Sandomierska
18. Szukała Stanisław – Region Słupski
19. Szymańska Maria – Region Gdański
20. Zieliński Krzysztof – Sekretariat Przemysłu Che-

micznego.

Uchwała nr 3  
ws. zmian w Uchwale nr 5 XIX 
KZD dot. działalności finansowej 
Związku

Krajowy Zjazd Delegatów wprowadza na-
stępujące zmiany w uchwale nr 5 XIX KZD: 
w paragra�e 1 ust. 1 dopisuje się  podpunkt 4 i 5
w brzmieniu: 
4) w przypadku niepodjęcia uchwały, o której mowa 

w ppkt. 3, składka wynosi
 przy miesięcznych świadczeniach nieprzekracza-

jących 500 zł – 2 zł miesięcznie;
 przy miesięcznych świadczeniach powyżej 500 zł 

– 2 zł plus 0,50 zł za każde 100 zł powyżej 500 zł;
5) przepisy punktu 4 obowiązują do najbliższego 

posiedzenia władzy stanowiącej organizacji pod-
stawowej.
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Informacja o szkoleniach organizowanych przez Dział Szkoleń ZRG  
w 2023 r., listopad/grudzień

 15–16 listopada – Zakładowe komisje rewizyjne
 24 listopada – Mobbing
 27–29 listopada –  Rozwój Związku – Jastrzębia Góra, szkolenie wyjazdowe 

(Uwaga! zmiana terminu)
 29 listopada – 1 grudnia – Prawo pracy i związkowe, cz.1. Jastrzębia Góra 

szkolenie wyjazdowe
 1–3 grudnia – „Jak korzystać z prawa”, Jastrzębia Góra, szkolenie wyjaz-

dowe   (szkolenie dla pracowników oświaty, zgłoszenia za pośrednictwem 
Międzyregionalnej Sekcji Oświaty)

 8 grudnia – Zakładowy fundusz świadczeń socjalnych (Uwaga! zmiana 
terminu)

 12 grudnia – szkolenie skarbników
Zgłoszenia prosimy kierować telefonicznie: 58 308 42 76; 58 305 54 79
lub e-mailowo: dzial.szkolen@solidarnosc.gda.pl

Dział Szkoleń zaprasza

W sanktuarium ks. Jerzego Po-
piełuszki, kościele św. Stanisława 
Kostki na warszawskim Żoliborzu, 
19 października, w 39 rocznicę 
porwania i męczeńskiej śmierci 
duszpasterza „Solidarności”, od-
prawiona została msza św., której 
przewodniczył ksiądz kardynał Ka-
zimierz Nycz. 

Uroczystości rozpoczęły się od mo-
dlitwy o kanonizację bł. księdza Jerze-
go Popiełuszki i uroczystej procesji do 
grobu kapelana „Solidarności” przy 
dźwiękach dzwonu „Jerzy”, poświęco-
nego w 1987 r. przez Jana Pawła II.

We mszy świętej, obok delegacji 
NSZZ „Solidarność” z całej Polski, 
uczestniczyli m.in premier Mateusz 
Morawiecki, wicepremier, prezes PiS 

Jarosław Kaczyński, wicemarszałek 
Sejmu Małgorzata Gosiewska, minister 
rodziny i polityki społecznej Marlena 
Maląg. 

Region Gdański „Solidarności” 
reprezentowali związkowcy z Re-
montowa Shipbuilding oraz Gdań-
skiej Stoczni „Remontowa” im. Józefa 
Piłsudskiego. 

Kardynał Kazimierz Nycz na po-
czątku liturgii podkreślił, że śmierć ks. 
Popiełuszki – jako męczeńską i jako 
jego urodziny dla nieba – potwierdzi-
ła 13 lat temu beatyfikacja. Wezwał do 
modlitwy o kanonizację ks. Jerzego, 
w intencji Kościoła, „Solidarności”, 
a także kapłanów i kleryków.

opr. (asg)
fot. Krzysztof Żmuda

W rocznicę śmierci Patrona „Solidarności”

Region Gdański „Solidarności” reprezentowali związkowcy z Remontowa 
Shipbuilding oraz Gdańskiej Stoczni „Remontowa” im. Józefa Piłsudskiego. 

Mszy świętej przewodniczył  ksiądz kardynał Kazimierz Nycz. 
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Mamy dług do spłacenia

Mówią, że Polska i „Solidarność” 
jest dla nich wzorem w walce o wol-
ność, do której chcieliby podążać naszą 
drogą. Vladimir Turró Páez, opozycyj-
ny kubański dziennikarz, i opozycjo-
nista Francisco Díaz Vidal odwiedzili 
w połowie października Gdańsk, gdzie 
poznali historię „Solidarności” oraz 
miasta nad Motławą.

Organizatorem ich przyjazdu do 
Gdańska jest mieszkający w Miami 
Omar Lopez Montenegro, który od 
wielu lat zajmuje się pomocą demokra-

tycznej opozycji na Kubie. Urodził się w 
Hawanie, tam też studiował ekonomię. 
Działalność w organizacjach broniących 
praw człowieka rozpoczął w 1988 roku. 
Założył Stowarzyszenie na rzecz Wolnej 
Sztuki (APAL). W październiku 1988 
roku wraz z 15 członkami APAL wziął 
udział w pierwszej demonstracji opo-
zycji w Hawanie, w czasie której został 
pobity, zatrzymany i skazany na więzie-
nie. W 1992 roku wyjechał do Miami na 
Florydzie, gdzie od wielu lat prowadzi 
walkę na rzecz demokratycznej Kuby. 

Relacjonował sytuację na Kubie m.in. w 
ONZ, w Kongresie Stanów Zjednoczo-
nych, na uniwersytetach Europy i Ame-
ryki Łacińskiej, m.in. na Uniwersytecie 
Warszawskim i Uniwersytecie Jagielloń-
skim. Jest również częstym gościem w 
Polsce. W tym roku przyjechał razem z 
dwoma opozycjonistami z Hawany.

12 października kubańscy goście 
odwiedzili siedzibę gdańskiej „Solidar-
ności”, gdzie spotkali się z Krzysztofem 
Doślą, przewodniczącym Zarządu Re-
gionu Gdańskiego NSZZ „Solidarność”. 
Rozmowa dotyczyła sytuacji na Kubie, 
mówiono między innymi o ruchu związ-
kowym, więźniach politycznych, ale tak-
że o współpracy z NSZZ „Solidarność”. 

Współorganizatorem przyjazdu Ku-
bańczyków, a także opiekunem podczas 
ich wizyty w Gdańsku był Tolek Filip-
kowski, pieśniarz i działacz opozycji 
antykomunistycznej w okresie PRL.

– Uważam, że my Polacy mamy dług 
do spłacenia za pomoc, jaką otrzyma-
liśmy kiedyś od wolnego świata. I taki 
sens ma moje zaangażowanie w orga-
nizowanie przyjazdów opozycjonistów 
z Kuby – stwierdził podczas spotkania 
Tolek Filipkowski.

(mk)

Od lewej: Tolek Filipkowski, Omar Lopez Montenegro, Vladimir Turró Páez, Francisco 
Díaz Vidal i Krzysztof Dośla.

Nasz newsletter co tydzień w środę w twojej skrzynce 
e-mailowej. Jeżeli jeszcze nie dostajesz, napisz e-maila na 
adres: magazyn@solidarnosc.gda.pl. W temacie i w treści 
e-maila napisz: „ZAMAWIAM IBISA”.  iBiS INTERNETOWY  

BIULETYN INFORMACYJNY 
SOLIDARNOŚCI

ZWIĄZEK

Obrady ZRG NSZZ „S” 2 października 
br. zdominowały informacje z zakła-
dów pracy Wybrzeża, przygotowania 
do XXXI Krajowego Zjazdu Delega-
tów NSZZ „S” oraz sprawa wzmoc-
nienia ochrony związkowców dzięki 
zmianom w prawie.  

Po latach starań i nacisków NSZZ „S”, 
realnemu wzmocnieniu uległa ochrona 
prawna działaczy związkowych. Zmia-
ny dotyczące m.in. zabezpieczenia na 
czas postępowania przed sądami pracy 
omawiała podczas obrad ZRG prawnik 
Ewa Kędzior, koordynator Krajówki ds. 
ochrony praw związkowych, która uczest-
niczyła w pracach legislacyjnych. 

Tomasz Muszyński, przewodniczą-
cy KM NSZZ „S” w Dovista Polska Sp. 
z o.o. i przewodniczący Krajowej Sekcji 
Drzewiarzy NSZZ „S”, poinformował o 
sytuacji w grupie zakładów należących do 
duńskiego VKR. Związkowcy alarmują 
zarząd VKR Holding A/S, że dla utrzy-
mania wysokiej jakości produkcji i profe-
sjonalnej kadry powinien on zadbać o jej 
dobór i o należyte wynagrodzenia. 

2 października br. rozpoczęły się 
negocjacje w gdyńskiej PGZ Stocznia 
Wojenna. Trwa tam  spór zbiorowy na 
tle płacowym. Negocjacje podwyżek dla 
pracujących z dłuższym stażem, którzy z 
zakładem przetrwali trudne czasy upadło-
ści, utknęły w martwym punkcie. Dzięki 
zamówieniom oraz pracom remontowym 
oraz rozpoczęciu budowy okrętu projektu 
„Ratownik” stocznia przynosi zyski.

Krzysztof Pałasz, przewodniczący „So-
lidarności” w Baltic Hub Container Ter-
minal (dawne DCT), relacjonował, że 5 
września br. podjęto negocjacje płacowe:

– Płace na terminalu po 1 stycznia 
przyszłego roku będą na poziomie pła-

cy minimalnej. Nastroje wśród załogi są 
nerwowe – mówił związkowiec z jednego 
z największych hubów na Bałtyku, w któ-
rym przeładunki rosną (trwa rozbudowa 
terminala III), ale nie pensje dokerów. 

Lider stoczniowej gdańskiej „S” 
Karol Guzikiewicz, mimo sporu zbio-
rowego w Grupie Baltic, oświadczył, że 
patrzy z umiarkowanym optymizmem 
na przyszłość firm na postoczniowych 
terenach. Jak informowaliśmy Agencja 
Rozwoju Przemysłu S.A., wraz z GRI 
Renewable Industries S.L., firmą sek-
tora energii odnawialnej oraz z Baltic 
Towers, rozpoczyna w Gdańsku budo-
wę fabryki wież offshore oraz – w nieco 
innej konstelacji biznesowej – trafosta-
cji dla platform wiertniczych.

Marek Dzięcielski z KP NSZZ „S” 
Pracowników Poczty Polskiej w Gdań-
sku poinformował o trwającym sporze 
zbiorowym. W Poczcie Polskiej S.A. 
pracuje 60 tys. osób, ale ok. 40 tys. 
otrzymuje minimalne wynagrodzenie.  

Z kolei pozytywnie wybrzmiała 
zapowiedź Janusza Wiśniewskiego 
z NSZZ „S” w Mostostalu Chojnice, iż 
nadchodzi dobry czas na negocjacje, 
gdyż firma zaczyna realizować  kontrakt 
z fińską Konecranes Finland Corpora-
tion na wyprodukowanie konstrukcji 
stalowych.    

Członkowie ZRG NSZZ „S” przyjęli 
stanowisko żądające spełnienia postula-
tów właścicieli kutrów, którzy prowadzili 
do 2020 r. turystyczne połowy. Nadal nie 
zostały spełnione obietnice złożone przed 
ponad trzema laty rybakom. Przyjęto też 
stanowisko ZRG o uznaniu sektora okrę-
towego jako strategicznego w Polskiej 
Polityce Przemysłowej. Oba stanowiska 
zostały przyjęte na XXXI KZD. 

(asg)

ZARZĄD REGIONU GDAŃSKIEGO NSZZ „S”

Sytuacja w zakładach Wybrzeża 
i przedzjazdowe przygotowania 
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Październikowe  wybory parlamentarne wygrało Prawo i Sprawiedliwość, 
ale władzę najprawdopodobniej  obejmie obecna opozycja. Partia Jarosła-
wa Kaczyńskiego w przyszłym Sejmie dysponować będzie 194 mandatami, 
zaś Koalicja Obywatelska, Trzecia Droga i Nowa Lewica będą mieć razem 
248. Nie jest to najlepsza perspektywa dla zwykłych Polaków. Już są za-
powiedzi, że pod Tuskowy nóż pójdą „niehandlowe niedziele”. Następne 
będą transfery socjalne, bo „trzeba skończyć z rozdawnictwem”, a potem 
wyprzedawanie majątku państwowego i zaniechanie wielkich cywilizacyj-
nych inwestycji (Po co nam CPK, jak mamy lotnisko w Berlinie). 

WYBORY DO PARLAMENTU

Dobrze już było, czyli powrót złotego Donka

Nie wiadomo, czy uda się obronić 
wprowadzone przez ostatnie osiem lat 
zdobycze socjalne (500, a od 2024 roku 
800 plus, wiek emerytalny 60 dla kobiet, 
65 dla mężczyzn, tzw. 13. i 14. emerytura, 
darmowe leki itd.) i pracownicze (ograni-
czenie handlu w niedziele, ograniczenie 
umów śmieciowych, godna płaca mini-
malna, emerytury pomostowe, ustalenia o 
emeryturach stażowych).  Czeka nas także 
wyprzedaż przedsiębiorstw państwowych, 
a że dzięki rządom PiS są one w bardzo 
dobrej kondycji będzie czym handlować. 
Cała nadzieja w prezydencie Andrzeju Du-
dzie, który przynajmniej przez najbliższe 
niespełna dwa lata będzie mógł blokować 
nieodpowiedzialne i szkodliwe pomysły 
ekipy Tuska. Zapowiadają się jednak pra-
cowite lata dla NSZZ „Solidarność”.

Jedyny pożytek z tych wyborów i wy-
sokiej frekwencji jest taki, że wielu Pola-
ków  na własnej skórze przekona się, jak 
ich kartka wyborcza wpływa na ich wła-
sne życie. Przykładem są już głosy nie-
których pracowników sieci handlowych, 
którzy przyznali, że głosowali na partię 
Tuska, a teraz są zdziwieni, że czeka ich 
praca w niedziele. Za jakiś czas obudzą 
się emeryci, gdy na ich konto nie wpłynie 
13. i 14. emerytura, a waloryzacja będzie 
wynosić kilka złotych. Jak komentować 
to będą obecni krytycy prezesa Obajtka, 
gdy na sprywatyzowanym Orlenie będą 
płacić w euro taką samą cenę, jak na nie-
mieckich stacjach. 

Kto wygrał, kto przegrał?

Po raz pierwszy od 1989 roku fre-
kwencja przy wyborczych urnach 
przekroczyła 70 procent (dokładnie: 
74,38). Nawet w historycznych wybo-
rach w czerwcu 1989 roku wzięło udział 
ponad 10 procent mniej wyborców.

Prawo i Sprawiedliwość  zebrało 
7 640 854 głosy, co stanowi 35,38 pro-
cent. Drugi komitet – Koalicja Obywa-
telska – zdobył o ponad milion mniej 
głosów – 6 629 402 głosy (30,7 procent). 
Na podium znalazła się też Trzecia 
Droga, na którą zagłosowało 3 110 670 
osób (14,4 procent). Czwarte miejsce 
zajęła Nowa Lewica – 1 859 018 głosów 
(8,61 procent). Na ostatni komitet, któ-
ry w wyborach 2023 przekroczył próg 
wyborczy – Konfederację – głos oddały 
1 547 364 osoby (7,16 procent).

W naszym województwie KO otrzy-
mała 39,71 proc., PiS 27,33 proc., a Trze-
cia Droga 14,33 proc. W sejmowym 
okręgu wyborczym nr 25 (obejmuje mia-
sta na prawach powiatu: Gdańsk i Sopot, 
a także powiaty: gdański, kwidzyński, 
malborski, nowodworski, starogardzki, 
tczewski i sztumski) KO zdobyła 41,7 
proc. głosów, PiS – 25,2 proc., Trzecia 
Droga 14,7 proc., Nowa Lewica 9,41 
proc., a Konfederacja 6,23 proc.

W województwie pomorskim w co 
najmniej czterech gminach PiS uzyskało 
ponad 50-procentowe poparcie, wyraź-
nie dystansując KO (Linia – 50 do 17, 
Osieczna – 52  do 18, Skórcz – 52 do 16  
i rekordowe Lipnice – 55 do 18). Tym 
samym zdetronizowana została gmina 
Sierakowice (47 do 17).

PiS zdecydowanie wygrało (37-38 
procent poparcia) w czterech powiatach 
naszego województwa – bytowskim, ko-
ścierskim, kartuskim i starogardzkim.

W gminach do 5 tysięcy miesz-
kańców PiS poparło blisko 40 procent 
wyborców, zaś w dwóch największych 
miastach Gdyni i Gdańsku – 20 pro-
cent.

Rekordzistą na listach PiS w naszym 
województwie został Kacper Płażyński, 
uzyskując ponad 100 tysięcy głosów 

poparcia w okręgu gdańskim. Pokonał 
on „jedynkę” Koalicji Obywatelskiej 
– Agnieszkę Pomaską (83 590 głosów). 
Co ciekawe, do Sejmu z listy KO nie do-
stał się Jerzy Borowczak, który mimo 
swoich zasług dla powstania „Solidar-
ności” związał się z antyzwiązkową par-
tią Donalda Tuska. 

Obietnice polityczne wiążą 
tylko tych, którzy w nie wierzą

Były tzw. prezydent Europy i jego 
koalicja po wyborach mają 248 miejsc 
w Sejmie, teraz więc czekamy na 60 ty-
sięcy złotych wolnych od podatku i 30-
-procentowe podwyżki dla nauczycieli. 
Miejmy nadzieję, że nie usłyszymy po-
wtórki ze słynnej rozmowy z restauracji 
Amber Room z 2014 roku, w której to 
ówczesny szef MSZ w rządzie PO–PSL 
Radosław Sikorski mówił m.in.: – Dwa 
razy obiecać, to jak raz dotrzymać. Od-
powiadał mu Jacek Rostowski, minister 
finansów w rządzie Donalda Tuska: 
– Obietnice polityczne wiążą tylko tych, 
którzy w nie wierzą.

Już pierwsze dni po wyborach po-
kazały, że potencjalny rząd stworzony 
przez dotychczasową opozycję – tzw. 
koalicję – nie będzie miał łatwo, aby po-
godzić programy poszczególnych partii. 
Przypomnijmy, że w jej skład wchodzi 
11 ugrupowań: Platforma Obywatelska, 
Nowoczesna, Zieloni, Inicjatywa Polska 
Ruch Społeczny, Agrounia TAK, Nowa 
Lewica, Razem, Polska 2050 Szymona 
Hołowni, Polskie Stronnictwo Ludo-
we, Centrum dla Polski. Jak pogodzić 
zwolenników wyeliminowania mięsa z 
diety Polaków (Zieloni) z podobno z re-
prezentantami polskich rolników (PSL), 
skrajnych liberałów (Nowoczesna, PO) 
z lewicową partią Razem. No, chyba że 

tak naprawdę to chodziło o dorwanie 
się do koryta. Potwierdza to choćby 
spór, kto ma zostać marszałkiem Sejmu: 
czy Czarzasty, czy Hołownia. 

Ostatnio pojawił się pomysł na ro-
tacyjnego marszałka Sejmu. Idąc tym 
tropem, może trzeba wprowadzić ro-
tacyjnego premiera, a może i mistrów, 
aby pogodzić wszystkich przyszłych 
koalicjantów.

Przed wyborami opozycyjne partie 
prześcigały się w obietnicach, pomi-
mo że budżet państwa na ten i plan na 
przyszły rok były znane. Teraz utyskują, 
że nie ma pieniędzy na spełnienie ich 
obietnic, Polska jest w ruinie, a dziura 
budżetowa jest wielka. Skądś to znamy. 
Od 1989 roku przeciętny Polak słyszał, 
że trzeba zaciskać pasa, bo jesteśmy na 
dorobku. Dopiero rządy Zjednoczonej 
Prawicy pokazały, że w budżecie pań-
stwa są pieniądze na wsparcie polskich 
dzieci (500 plus, wyprawka szkolna, 
laptopy, bony wakacyjne, darmowe 
leki itd), emerytów (13. i 14. emerytu-
ra, zwolnienie z podatku najniższych 
emerytur, osób niepełnosprawnych, 
przedsiębiorców (tarcze covidowe).

Propagandzie dotychczasowej opo-
zycji i  sprzyjającym jej mediom (m.in. 

TVN) przeczy list otwarty do polity-
ków dzisiejszej opozycji, pod którym 
podpisało się ponad 100 naukowców, 
społeczników i aktywistów. Eksperci 
zauważają, że obecny stan finansów 
publicznych pozwala na realizację wy-
borczych obietnic koalicji opozycyjnej 
i wzywają potencjalną nową koalicję 
rządową, by ta nie prowadziła „polityki 
zaciskania pasa”.

Naukowcy oceniają, że chociaż war-
tości nominalne są istotnie większe niż 
8 czy 20 lat temu, to w tym samym okre-
sie urosła też nasza gospodarka (realnie 
o ponad 30 proc. w latach 2015–2022). 
Polski dług publiczny w relacji do PKB, 
po chwilowym wzroście w okresie pan-
demii, obniżył się do poziomu ok. 48 
proc. PKB. Polski deficyt publiczny jest 
od początku pandemii niższy niż śred-
nia dla krajów UE. Koszty obsługi pol-
skiego długu, choć relatywnie wysokie, 
zależą przede wszystkim od ustalanych 
centralnie stóp procentowych i wraz 
z ich obniżaniem będą sukcesywnie 
spadać.

Jak narracja koalicji pod przewod-
nictwem Donalda Tuska jest kłamliwa 
pokazuje również między innymi fakt, 
że właśnie przeskoczyliśmy kolejne 

Warszawa, 13 września 2013 r.  Jedna z wielu demonstracji NSZZ „Solidarność” przeciwko antypracowniczym działaniom rządu 
PO–PSL.
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Głos ponad 12 milionów Polaków
W referendum frekwencja w kraju wyniosła 41 procent, a więc jego wynik nie 

jest bezwzględnie wiążący dla władzy. Niemniej warto zauważyć, że wzięło w nim 
udział 12 milionów wyborców, a spośród nich około 11,5 miliona odpowiedziało 
„nie” na wszystkie cztery referendalne pytania! Tylko w województwie podkarpac-
kim frekwencja w referendum przekroczyła 50 procent.

Smutne, że tak wielu Polaków dało sobie wmówić, że bojkot referendum to jakiś 
akt sprzeciwu wobec władzy Prawa i Sprawiedliwości. Odpowiedź na cztery pytania 
referendalne ma duże znaczenie dla tego, w jakim kierunku będzie prowadzona 
polityka naszego państwa. Pomimo że prawnie wyniki referendum nie są dla wła-
dzy wiążące, bo nie wzięło w nim udziału 50 proc. Polaków, to jednak w referendum 
swój głos oddało 12 082 588 uprawnionych do głosowania. Z danych PKW wynika, 
że na pytania o sprzedaż państwowego majątku, o likwidację bariery na granicy z 
Białorusią oraz o mechanizm relokacji migrantów – powyżej 96 proc. głosujących 
odpowiedziało „nie”. Na pytanie o podniesienie wieku emerytalnego – odpowiedź 
„nie” wybrało prawie 95 proc. biorących udział w referendum. Ale czy głos 12 milio-
nów Polaków ma znaczenie dla Donalda Tuska? Ciekawe również, co będą mówić 
osoby, które z dumną miną zbojkotowały referendum, gdy Tusk podniesie wiek 
emerytalny, sprzeda polskie przedsiębiorstwa, a do Polski przywiozą na siłę tysiące 
emigrantów?

Po wygranych poprzednio wyborach PiS z miejsca zaczęło realizować przedwybor-
cze obietnice.  Teraz ze strony ugrupowań opozycyjnych, które być może będą two-
rzyły nową rządzącą koalicję, padało ich całkiem sporo. Oto tylko niektóre z nich:

 podniesienie kwoty wolnej od podatku do 60 tysięcy złotych rocznie (KO);
 podwyżka wynagrodzeń dla sfery budżetowej o 20 procent, a 30 procent dla 

nauczycieli (KO);
 zniesienie podatku od zysków kapitałowych (tzw. podatku Belki) (KO);
 nieoprocentowany kredyt dla osób kupujących pierwsze mieszkanie (KO);
 wprowadzenie 35-godzinnego tygodnia pracy (Nowa Lewica);
 35-dniowy urlop wypoczynkowy (Nowa Lewica);
 100-procentowe wynagrodzenie w czasie zwolnienia lekarskiego (Nowa Lewica).

Pożyjemy, zobaczymy!
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Czy wrócimy do otwartych wszyst-
kich sklepów w każdą niedzielę w 
roku, jeśli obecna opozycja, dys-
ponując 248 miejscami w Sejmie 
i 66 w Senacie, przekuje większość 
parlamentarną we wspólny rząd? 
Ku liberalizacji handlu prze Plat-
forma Obywatelska, Trzecia Droga   
(Polska 2050 i Polskie Stronnictwo 
Ludowe) chce przywrócenia dwóch 
handlowych niedziel w miesiącu. 
NSZZ „Solidarność”, główny ini-
cjator ograniczenia niedzielnego 
handlu, nie chce zmian i może li-
czyć w tym temacie na wsparcie PiS, 
i może – co jednak nie jest pewne 
– partii Razem.

Wspólnie „Solidarność” i PiS

Ograniczenie handlu w niedzielę, 
polegające przede wszystkim na za-
mknięciu sklepów wielkich sieci han-
dlowych w niedzielę, to zasługa NSZZ 
„Solidarność”, która zawsze walczyła 
o godne warunki pracy dla pracow-
ników handlu oraz partii Jarosława 
Kaczyńskiego, która uchwaliła ustawę 
wprowadzającą wolne niedziele w han-
dlu. Ograniczenia były wprowadzane 
stopniowo i większość Polaków się do 
nich już przyzwyczaiła. 

Jednak Koalicja Obywatelska idąc do 
wyborów zapisała w „Stu konkretach na 
100 dni” konkret 21.: „Zniesiemy zakaz 
handlu w niedziele, ale każdy pracow-
nik będzie miał zapewnione dwa wolne 
weekendy w miesiącu i podwójne wyna-
grodzenie za pracę w dni wolne”. Ugru-
powanie Donalda Tuska, stojąc między 
skrzydłami liberalnym a lewicowym, 
chce całkowitego zniesieniu zakazu 
handlu w niedzielę. W zamian każdy 
pracownik ma mieć zapewnione dwa 
wolne weekendy w miesiącu i podwójne 
wynagrodzenie za pracę w dni wolne.

Deklaracje nie wystarczą. Poza 
tym nie tylko handlowcy pracowaliby 
w niedzielę, a to wygeneruje słuszne 
roszczenia o analogiczne rozwiązanie 
dla innych grup zawodowych. Czy 
Koalicja chce, by zapewnienie dwóch 
wolnych weekendów w miesiącu i po-
dwójne wynagrodzenie za pracę w dni 
wolne miało dotyczyć tylko pracujących 
w handlu? Co na to zapewnienie inni 
pracujący w niedziele i święta?  

Wolne od handlu niedziele to nie jest 
nasza związkowa fanaberia. W licznych 
krajach Zachodu sklepy w niedziele są 
zamknięte i rodziny mogą ten dzień spę-
dzić razem. W RFN w niedziele nie han-
dluje się od 1956 r., we Francji niedziele 
są chronione od 1907 r. (przepis został 
co prawda złagodzony w 2009 r.).

Kodeksowe regulacje

Zgodnie z obowiązującymi przepi-
sami prawa pracy za pracę w niedzielę 
i święto uważa się pracę wykonywaną 
między godziną 6 tego dnia a godziną 
6 w następnym dniu, chyba że praco-
dawca ustali inną godzinę. Pracownik 
pracujący w niedzielę powinien skorzy-
stać – co najmniej raz na cztery tygo-
dnie – z niedzieli wolnej od pracy. Nie 
dotyczy to pracownika zatrudnionego 
w systemie weekendowego czasu pracy. 
Pracodawca jest obowiązany dać pra-

cownikowi za pracę 
w niedzielę i święta 
inny dzień wolny 
od pracy w okresie 
sześciu dni kalenda-
rzowych poprzedza-
jących lub następują-
cych po niedzieli.

Przy braku możli-
wości udzielenia dnia 
wolnego od pracy w 
tym terminie obowią-
zuje dodatek do wyna-
grodzenia w wysokości 
100 procent wynagro-
dzenia za każdą godzinę 
pracy w niedzielę (art. 
151 ¹ par. 1 pkt 1 i 1c ko-
deksu pracy).

Od 1 marca 2018 r. w 
niedziele i święta nie moż-
na powierzać pracowni-
kowi wykonywania pracy 
w handlu oraz wykonywa-
nia czynności związanych 
z handlem. Zakaz dotyczy 
zatrudnionych w handlu na 
podstawie umowy o pracę, 
umowy cywilnej (zlecenia) i pracowni-
ków tymczasowych. Przepisy przewidują 
32 wyłączenia, m.in. w placówkach pocz-
towych, cukierniach, lodziarniach, na sta-
cjach paliw, w kwiaciarniach, w sklepach 
z prasą, w kawiarniach. Zgodnie z prze-
pisami zakaz nie obowiązuje w placów-
kach, w których handel jest prowadzony 
osobiście przez przedsiębiorcę będącym 
osobą fizyczną. 

W 2023 roku, podobnie jak w roku 
2022, handlowych niedziel mamy sie-
dem. Zakaz handlu nie obowiązuje 
w ostatnie niedziele stycznia, kwietnia, 
czerwca oraz sierpnia, niedzielę poprze-
dzającą Wielkanoc, a także dwie kolejne 
niedziele poprzedzające Boże Narodze-
nie, najpewniej w Wigilię (niedziela) 
sklepy będą otwarte do godziny 14.

Pracownicy handlu

Plany powrotu do niedzielnego handlu 
budzą niepokój i kontrowersje. W odpo-
wiedzi na ewentualny plan nowego rządu 
pracownicy handlu przygotowali petycję. 

– Kiedy przed wyborami infor-
mowaliśmy zatrudnionych, że handel 
w niedziele chcą przywrócić niektóre 
partie, mówili nam, że w takim razie 
będą musieli zwolnić się z pracy w 
handlu – powiedział Alfred Bujara, 
przewodniczący Rady Sekretariatu Kra-
jowego Handlu, Banków i Ubezpieczeń 
NSZZ „Solidarność”. 

– Nie wierzymy w zapewnienia 
o dodatku za pracę w niedziele. To już 
przerabialiśmy. Premie frekwencyjne 
czy wydajnościowe zostaną zamienio-
ne na dodatek niedzielny. Dla pracow-

ników nic się nie zmieni. Znamy bez-
względne zachowania pracodawców 
motywowane chęcią zysku. Stoimy na 
stanowisku, że pracownik handlu po-
winien godnie zarabiać za ciężką pracę, 
którą świadczy od poniedziałku do so-
boty. Nie możemy stworzyć w handlu 
niedzielnego niewolnika – przekonywał 
Bujara, a w jego słowach przebija prze-
konanie, że pracodawca i tak znajdzie 
sposób, żeby obejść przepisy. 

Alfred Bujara podkreśla, że pracow-
nicy handlu bardzo sobie cenią wolne 
niedziele. Przeciwko powrotowi do 
handlowych niedziel opowiedziało się 
23 października OPZZ.

Z kolei Krzysztof Małecki, lider Fo-
rum Związków Zawodowych w Wiel-
kopolsce, w rozmowie z dziennikiem 
„Rzeczpospolita” podał, że FZZ przy-
chylnie patrzy na zniesienie zakazu 
handlu w niedzielę. 

Wielu pracowników handlu do pra-
cy w niedziele wracać nie chce.

– NIE dla niedziel handlowych! Zwra-
cam się do moich koleżanek, kolegów po 
fachu. Czy naprawdę chcecie pracować w 
niedzielę? Wiem, że większość z nas nie 
chce, więc pokażmy to! Klienci i politycy 
nie wiedzą, jak to jest, jak cały tydzień 
mijasz się ze swoją rodziną, a niedziela 
jest jedynym dniem w tygodniu, kiedy 
możesz być z nimi. Niedziela również 
jest dniem resetu, dniem, gdzie możemy 
psychicznie odpocząć i zająć się swoim 
domem, realizacją swoich pasji czy po 
prostu posiedzieć na kanapie. Nie dajmy 
sobie tego odebrać – głosi jedna z petycji 
w Internecie, która w kilka dni zdobyła 
kilka tysiąęcy głosów poparcia.

NSZZ „Solidarność” walkę o wprowa-
dzenie ograniczeń w handlu w niedzielę, 
aby rzesze pracowników mogły spędzać 
ten tradycyjny dzień wolny z rodziną, 
prowadził od lat. Nowy, koalicyjny rząd 
powstanie najpewniej w połowie grud-
nia tego roku, a handlowe niedziele jako 
projekt nowelizacji przepisów pojawią 
się najwcześniej w 2024 roku, no chyba 
że zablokuje je weto prezydenta. 

(mk, asg)

Wolne od handlu niedziele 
to nie jest nasza związkowa 
fanaberia. W licznych krajach 
Zachodu sklepy w niedziele są 
zamknięte i rodziny mogą ten 
dzień spędzić razem. 

6,5 procent – tyle wyniosła inflacja w 
październiku 2023 roku w Polsce rok do 
roku – poinformował GUS w tzw. szyb-
kim odczycie. To kontynuacja spadku 
zapoczątkowanego w lutym tego roku. 
Eksperci prognozowali inflację na pozio-
mie 6,6 proc. Odczyt za wrzesień wyniósł 
8,2 proc. W ujęciu miesięcznym inflacja 
wyniosła 0,2 proc. Analitycy przewidy-
wali, że będzie to 0,3 proc., poprzedni 
wynik był ujemny (–0,4 proc.).

Dane za październik pokazują, że to 
prezes Narodowego Banku Polskiego 
Adam Glapiński miał rację, zapowia-
dając 9 lutego br. na konferencji praso-
wej, że inflacja na koniec roku będzie 
wynosiła około 6 proc. Prezes Glapiński 
mówił, że co prawda projekcje NBP po-
kazują, że „to będzie gdzieś koło 8 proc. 
w ostatnim kwartale”, ale on osobiście 
oczekuje, że w grudniu (...) inflacja 
może wynieść 6 proc.”.

A oto, co wówczas twierdzili pu-
blicyści związani z opozycją na temat 
przewidywań prezesa Glapińskiego:

– Żeby ograniczyć inflację, trzeba 
wprowadzić antyinflacyjną politykę, 
a jedyna skuteczna antyinflacyjna po-
lityka to jest zdjęcie masowo pieniędzy 
z rynku, bo tylko to powoduje spadek 
inflacji. A oni robią coś dokładnie od-
wrotnego, pompują pieniądze w rynek, 
więc jakim cudem inflacja ma spaść. To 
student pierwszego roku ekonomii rozu-
mie, że to się nie może wydarzyć. Jeżeli 
człowiek dolewa benzyny do ognia, to 
raczej ogień idzie w górę, a nie wygasa. 
To jest po prostu niemożliwe. W związ-
ku z tym to jest zaczarowanie rzeczywi-
stości. Inflacja będzie rosnąć, kryzys się 
będzie zbliżał, a pieniędzy w budżecie 
już nie ma – mówił Jakub Bierzyński w 
programie „Drugie śniadanie Mellera”. 
Wtórował mu  inny lewicowy ekspert 
Sławomir Sierakowski: – Nie ma takich 
zjawisk gospodarczych, żeby w sześć mie-
sięcy inflacja spadła o 8 proc. To musie-
liby zarżnąć gospodarkę. 

(mk)

A jednak prezes Glapiński 
miał rację 

państwo w Unii Europejskiej (Estonię) 
pod względem dochodu narodowego 
na mieszkańca Polski i jest on już wyż-
szy niż w przypadku dziewięciu innych 
krajów UE – wynika z danych Między-
narodowego Funduszu Walutowego. 
Oznacza to awans o jedno oczko na liście 
najbogatszych państw wspólnoty. Polskie 
PKB per capita daje naszemu państwu 
17. miejsce wśród krajów Unii Europej-
skiej. W rankingu wyprzedzamy takie 
kraje, jak: Portugalia, Węgry, Chorwacja, 
Słowacja, Rumunia, Łotwa, Grecja oraz 
Bułgaria. W 2004 r., czyli w momencie 
wejścia do UE, dochód na mieszkańca 
Polski był najniższy we wspólnocie.

Oczywiście w budżecie nie ma 
pieniędzy na spełnienie obietnic KO, 
Trzeciej Drogi i Nowej Lewicy razem 
wziętych, i to w ciągu stu dni. Ale jak 
już pisaliśmy: „Obietnice polityczne 
wiążą tylko tych, którzy w nie wie-
rzą”. Część obietnic przedwyborczych 
obecnej większości parlamentarnej 
brzmi bardzo atrakcyjnie, jak choćby 
podniesienie kwoty wolnej od podatku 
do 60 tys. rocznie, renta wdowia czy 20-
-procentowa podwyżka dla budżetówki 

i 30-procentowa dla nauczycieli. Moż-
na by tylko temu przyklasnąć, choć już 
wiele ugrupowań wycofuje się z tego, 
co gwarantowało przed wyborami. O 
pierwszym wytłumaczeniu pisaliśmy 
już wcześniej: „ten okropny PiS nie za-
bezpieczył środków na nasze obietni-
ce”, drugie tłumaczenie brzmieć będzie 
zapewne, „no, my byśmy zrealizowali 
obietnicę, ale nasi koalicjanci na to nie 
pozwalają”. 

Krok w tył

Najbliższe cztery lata nie napawają 
optymizmem. Jeśli obecna większość 
parlamentarna zrealizowałaby część 
swoich postulatów, to będziemy mie-
li do czynienia z cofnięciem w wielu 
obszarach. Przede wszystkim zwijane 
będą rzeczywiste programy społeczne, 
wyprzedawane będą przedsiębiorstwa 
państwowe, brak będzie inwestycji, 
które wzmacniałyby naszą gospodar-
kę. Znów rządzący będą dbać przede 
wszystkim, aby dobrze wypaść w oczach 
Brukseli i Berlina.  

Małgorzata Kuźma
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grodzenia w wysokości 
100 procent wynagro-
dzenia za każdą godzinę 
pracy w niedzielę (art. 
151 ¹ par. 1 pkt 1 i 1c ko-

Od 1 marca 2018 r. w 
niedziele i święta nie moż-
na powierzać pracowni-
kowi wykonywania pracy 
w handlu oraz wykonywa-
nia czynności związanych 
z handlem. Zakaz dotyczy 
zatrudnionych w handlu na 
podstawie umowy o pracę, 
umowy cywilnej (zlecenia) i pracowni- ników nic się nie zmieni. Znamy bez-

Chcą zabrać niedziele 
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Zofia Czerwińska (Gdańsk) 

Podczas rozmów z moim dziadkiem 
dowiedziałam się, że ma on kolegę, 
który na temat NSZZ „Solidarność” 
mógłby dużo powiedzieć, ponie-
waż był działaczem związku, bę-
dąc członkiem Komisji Zakładowej 
i Wydziałowej Stoczni Gdańskiej, 
założycielem Tajnej Komisji Wy-
działowej, a w późniejszych latach 
był szefem Biura Projektowego oraz 
jednym z dyrektorów Stoczni Gdań-
skiej. Był naocznym świadkiem tra-
gicznych wydarzeń grudniowych 
1970 roku pod Stocznią Gdańską. 
Poprosiłam więc dziadka, aby po-
mógł mi w poznaniu tej osoby. 
Chcę zaprezentować wywiad, który 
przeprowadziłam na początku lipca 
z Panem Jerzym Czarnieckim. (…)

– Czy te wydarzenia Pana zdaniem 
dały jakąś iskrę do walki z komuną?

– Tak jak wcześniej mówiłem, Gru-
dzień ’70 to były korzenie „Solidar-
ności”, tak rodził się niezależny ruch 
związkowy i w końcu po dziesięciu 
latach powstała „Solidarność”.

Robotnicy uwierzyli wtedy, że z ko-
muną można wygrać, przestaliśmy się 
ich bać. Te wydarzenia to był najważ-
niejszy krok ku wolności zniewolone-
go przez komunistyczny reżim narodu 
polskiego.

Wciąż mam przed oczami obraz 
leżących na ziemi pod Bramą nr 2 za-
bitych i rannych stoczniowców, w tym 
jednego z moich kolegów 22-letniego 
Stefana Mosiewicza. Takich obrazów 
nie zapomina się nigdy i to na pewno 
przyczyniło się do tego, że przez na-
stępne lata walczyłem z komuną. Już po 
powrocie do miejsca pracy zobaczyłem, 
że jeden z kolegów, z którym pracowa-
łem w tym samym pokoju, dostał kulą 
w rękę.

– Kiedy i dlaczego przystąpił Pan do 
NSZZ „Solidarność”?

– Po doświadczeniach grudniowych, 
już w Sierpniu 1980 roku wiedzieliśmy, 
co musimy robić, jakich błędów nie po-
pełniać, a najważniejsze było nie dać się 
sprowokować do wyjścia na zewnątrz 
ze stoczni.

Wydarzenia grudniowe w znacz-
nym stopniu przyczyniły się do tego, 
że z chwilą powstawania wolnych 
niezależnych związków zawodowych 
tysiące stoczniowców natychmiast 
zaczęło  do nich wstępować. Pracowa-
łem wtedy już w Biurze Projektowo-
-Konstrukcyjnym jako projektant i bez 
zwłoki zapisałem się do „Solidarności”. 
Pod przewodnictwem naszego lidera 
Alojzego Szablewskiego, również pra-
cownika biura, wstępowaliśmy sami, 
a następnie pomagaliśmy wraz z in-
nymi pracownikami biura przyjmo-
wać kolejnych stoczniowców do nowo 
powstałego związku.

MOJE SPOTKANIE Z NSZZ „SOLIDARNOŚĆ”

Stypendyści pytają o historię „Solidarności”
Od kilku lat stypendyści „Solidarności” piszą prace poświęcone NSZZ „So-
lidarność”. W kolejnych numerach „Magazynu Solidarność” prezentować 
będziemy fragmenty najciekawszych prac. Pełne wersje prac prezentujemy 
na  stronie www.solidarnosc.gda pl

– Karnawał „Solidarności” trwał 16 
miesięcy. Przerwał go stan wojenny. 
Co poczuł Pan w dniu 13 grudnia 
1981 roku?

– Tak jak mówisz, Zosiu, ten okres 
czasu to był karnawał „Solidarno-
ści”. Grudzień ’70 był brutalny, szary 
i ponury, ale za to Sierpień ’80 piękny 
i radosny. Początkowo zdecydowa-
na większość z nas wierzyła, że to, co 
uzgodniono i podpisano w ramach Po-
rozumień Sierpniowych z przedstawi-
cielami polskiego rządu, zmieni nasze 
życie. Jednak już po kilku tygodniach 
zobaczyliśmy, że komuniści wcale nie 
zamierzają dotrzymać tego, do czego 
się zobowiązali. Z dnia na dzień zaczęły 
wychodzić na jaw różne sprawy, które 
tylko to potwierdzały. Wyglądało na to, 
że prawie natychmiast po podpisaniu 
Porozumień Sierpniowych komuniści 
pod wodzą generała Wojciecha Jaru-
zelskiego rozpoczęli na szeroką skalę 
przygotowania, najpierw do zastąpie-
nia naszych niezależnych związków 
zawodowych swoimi, a następnie do 
wprowadzenia stanu wojennego i de-
legalizacji „Solidarności”, co im się 
zresztą udało.

Wprowadzenie stanu wojennego, 
w nocy z 12 na 13 grudnia 1981 r., przez 
juntę wojskową generała Wojciecha 
Jaruzelskiego to był ogromny cios dla 
nas wszystkich. W ten sposób chciano 
zniszczyć wielomilionowy ruch „So-
lidarności” w całym kraju. Przyznam 
się, że do końca nie wierzyłem, że po 
Grudniu ’70 komuniści zdobędą się na 
tak drastyczny krok, tym bardziej więc 
byłem tym wstrząśnięty.

– Zakładał Pan Tajną Komisję Wydzia-
łową w Stoczni Gdańskiej. Na czym 
polegała jej rola?

– Wkrótce po wprowadzeniu stanu 
wojennego, takie Tajne Komisje Wy-
działowe powstawały na terenie całej 
stoczni. Razem z Twoim dziadkiem 
Zbigniewem Lehrmannem i Grzego-
rzem Matulewiczem założyliśmy we 
trójkę w Biurze Projektowo-Konstruk-
cyjnym taką komisję.

Komisja nasza zajmowała się kol-
portażem prasy podziemnej, gromadze-
niem środków i funduszy na potrzeby 
pracowników biura, celem niesienia po-
mocy naszym pracownikom represjo-
nowanym przez władze stanu wojenne-
go. Jednym z głównych naszych zadań 
było zbieranie pieniędzy potrzebnych 
do wspomagania naszych kolegów, 
którzy zostali zwolnieni ze stoczni oraz 
pomocy tym, którzy wchodzili w kon-
flikt z prawem stanu wojennego, np. 
skazywani byli na grzywny i inne kary. 
Datki były dowolne i dobrowolne, da-
wano tyle, ile kto mógł.

Prasę podziemną wnosiliśmy z ze-
wnątrz do stoczni, co było bardzo nie-
bezpiecznym zajęciem. Następnie roz-
prowadzaliśmy ją po wydziałach biura 

poprzez zaufane, wciąż te same osoby. 
Te same osoby zbierały pieniądze, któ-
re wpływały do nas i były szczegółowo 
rejestrowane. Wiedzieliśmy dokładnie, 
ile pieniędzy wpływa z poszczególnych 
wydziałów i na co są one wydawane. 
Większe wydatki, jak i ważniejsze na-
sze działania zawsze konsultowaliśmy 
z Alojzym Szablewskim, który nie był 
członkiem naszej komisji głównie dlate-
go, ponieważ był nieustannie śledzony 
przez tajnych współpracowników SB. 
To samo można powiedzieć o dwóch 
innych pracownikach biura, autorach 
pomnika Poległych Stoczniowców, Bog-
danie Pietruszce i Wiesławie Szyślaku. 
Nam jakoś przez pięć lat się udawało, 
do czasu...

– Poświęcił Pan wiele czasu na walkę 
o wolną Polskę. Czy Pan tego nie ża-
łuje?

– Nigdy tego nie żałowałem i nie ża-
łuję, mimo że w końcu spotkały mnie 
z tego powodu duże nieprzyjemności, 
o których od początku wiedzieli moi 
najbliżsi.

Powiem więcej, byłem dumny z tego, 
że przez tyle lat byłem wierny swoim 
ideałom i dołożyłem swoją małą cegieł-
kę do budowy nowej i wolnej Polski.

– Święty Jan Paweł II jest dla wielu 
ludzi autorytetem. Także dla mnie. 
On wyzwolił w Polakach siłę do walki 
o wolność Ojczyzny i podtrzymywał 
ją w chwilach trudnych. W 1987 roku 
w milczeniu modlił się u stóp pomnika 
Poległych Stoczniowców. Dzisiaj nie-
daleko tego miejsca zniszczona została 
wystawa Jemu poświęcona. To bardzo 
smutne. Co można zrobić, by nie do-
chodziło do takich rzeczy?  

– Rola Ojca Świętego w powsta-
niu „Solidarności” była ogromna, Jan 
Paweł II przewidywał upadek komu-
nizmu. Przełomowa była jego homi-
lia, wygłoszona w czerwcu 1979 roku 

w Warszawie, a więc na rok przed po-
wstaniem „Solidarności”, kiedy to padły 
brzemienne słowa: „Niech zstąpi Duch 
Twój! Niech zstąpi Duch Twój! I odno-
wi oblicze ziemi. Tej Ziemi!”. Słowa te 
obudziły nadzieję w Polakach, również 
w nas, stoczniowcach Stoczni Gdań-
skiej, gdzie padły na podatny grunt. 
Po Grudniu ’70 byliśmy do tych zmian 
przygotowani.

Modlitwa Jana Pawła II w 1987 roku, 
u stóp pomnika Poległych Stoczniow-
ców przebiegała w szczególnej atmosfe-
rze. Stoczniowcy i mieszkańcy Gdańska 
nie zostali przed pomnik dopuszczeni. 
Cały teren otoczony był przez przebra-
nych w cywilne ubrania wojskowych, 
którzy w czasie modlitwy Ojca Świętego 
pod pomnikiem, odwrócili się do niego 
plecami, ponieważ taki dostali rozkaz 
od swoich przełożonych, po to, żeby po-
kazać Janowi Pawłowi II swoją pogardę 
do Kościoła i do niego samego.

Osobną sprawą jest bestialskie znisz-
czenie wystawy Jemu poświęconej. Ten 
chuligański akt, tak samo jak setki in-
nych, występujących ostatnio na terenie 
całego kraju, pokazuje, do czego może 
doprowadzić nienawiść. Nienawiść 
nieustannie pokazywana i podsycana 
w wystąpieniach lidera Koalicji Oby-
watelskiej. Nienawiść do prawicowej, 
katolickiej partii, nienawiść do wszyst-
kiego, co było i jest przeciw poglądom, 
lansowanym przez partie i media lewi-
cowe i liberalne, a ostatecznie już nawet 
nienawiść człowieka do człowieka, co 
było wyraźnie widać podczas wieców 
i pochodów sympatyków tych partii.

Czas najwyższy położyć kres takim 
zachowaniom. Myślę, że do wyborów w 
październiku tego roku nic już się nie 
zmieni, takie zachowania, jakie pre-
zentuje lider opozycji i wspierające go 
media, będą nadal trwały. Przecież oni 
dają przykład innym, wręcz pokazują, 
czego od nich oczekują. Po wyborach, 
jestem pewien, że wygranych przez pol-

Wojciech Książek i Zofia Czerwińska. Posiedzenie ZRG NSZZ „Solidarność”, 11 września 2023 r. 

ską prawicę, czeka nas nowe rozdanie. 
Może wtedy przyjdzie czas na skończe-
nie z tym całym złem, które opętało nie 
tylko polską scenę polityczną.
– Co radziłby Pan ludziom młodym, 
którzy tak jak ja urodzili się już w wol-
nej Polsce i niedługo wejdą w doro-
słość?

– Cieszę się Zosiu, że jako bardzo 
młoda dziewczyna interesujesz się ta-
kimi tematami, o których rozmawiasz 
ze mną. Twoje pokolenie wychowuje 
się w czasach bez wojen i może cieszyć 
się, wbrew temu, co mówią przeciwnicy 
polskiego rządu, pełną wolnością oby-
watelską. Chciałbym, żeby młodzi pa-
trioci okazywali szacunek fladze, godłu 
i hymnowi oraz byli dumni z tego, że są 
Polakami.

Chciałbym, żeby ci młodzi ludzie 
nie dali się omamić lewicowej filozo-
fii życia, pogardą dla instytucji rodzi-
ny, Kościoła, patriotyzmu czy nawet 
polskiej kultury. Poczucie tożsamości 
europejskiej, tak modne ostatnio bycie 
Europejczykiem, wcale nie musi ozna-
czać, że zacznie znikać poczucie tożsa-
mości narodowej,

Przedstawiciele polskiej lewicy, 
a razem z nimi zwolennicy PO, któ-
rym wydaje się, że wiedzą najlepiej, co 
jest dla młodych ludzi dobre, a co złe, 
chcieliby za wszelką cenę przeciągnąć 
ich na swoją stronę, bo wiedzą dobrze, 
że przecież kiedyś Polska będzie taka, 
jak to powiedział Jan Zamoyski w 1600 
roku: „Takie będą Rzeczpospolite, jakie 
ich młodzieży chowanie”.
– Dziękuję bardzo Panu za rozmowę. 
Był to dla mnie wielki zaszczyt, że mo-
głam przeprowadzić wywiad z bezpo-
średnim uczestnikiem tych wydarzeń. 
Wyciągnę z niej na pewno wiele wnio-
sków. Była to dla mnie bardzo warto-
ściowa lekcja. 

Cała rozmowa znajduje się na stronie 
www.solidarnosc.gda.pl
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Większość Polaków słowo „inter-
nowanie” łączy z okresem stanu wo-
jennego (wprowadzony 13 grudnia 
1981 r., zawieszony 31 grudnia 1982 
r., zniesiony 22 lipca 1983 r.) i przy-
musowego umieszczania w miejscach 
odosobnienia działaczy Niezależnego 
Samorządnego Związku Zawodowego 
„Solidarność”.  Ale nie były to tylko te 
działania. W ślad za nimi szły represje 
w postaci tworzenia obozów internowa-
nia w wojsku działaczy „Solidarności”, 

„Inteligentna forma”, czyli wojskowe obozy internowania 
Właśnie mija 41 lat, kiedy to w dniach 5–6 listopada 1982 r. utworzono na 
terenie Polski 13 wojskowych „obozów szkoleniowych”, a raczej „obozów 
ćwiczeń” albo „obozów specjalnych”, zarówno dla rezerwistów, jak i pobo-
rowych, w rzeczywistości wojskowych obozów internowania (WOI), jak 
nazwał je oficjalnie prokurator Mieczysław Góra z Oddziałowej Komisji 
Ścigania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu w Gdańsku. 

opozycji antykomunistycznej, m.in. 
osób zwolnionych kilka dni albo tygo-
dni wcześniej z cywilnego wcześniejsze-
go internowania.

– Zgodnie z prawem rezerwistów 
można było powołać maksymalnie na 
trzy miesiące, czyli do lutego 1983 roku 
– mówi Mieczysław Góra. – Dla nich 
utworzono 10 obozów w: Brzegu, Bu-
dowie, Chełmnie nad Wisłą, Czarnem, 
Czerwonym Borze, Głogowie, Gorzo-
wie Wielkopolskim, Rawiczu, Trzebia-

towie, Unieściu/Koszalinie. Natomiast 
poborowych, którzy nigdy w wojsku nie 
służyli, powołano do służby zasadniczej 
na dwa lata, do października 1984 roku 
i umieszczono ich w trzech obozach w: 
Chełmie, Jarosławiu i Węgorzewie. Były 
to osoby wytypowane przez Służbę Bez-
pieczeństwa, znane władzy z działalno-
ści opozycyjnej. To był perfidny plan, 
a do jego realizacji użyto wojska. Obóz 
w Chełmnie był jednym z najtrudniej-
szych do przeżycia, usytuowany był na 
terenach zalewowych pomiędzy Wisłą 
a wałem przeciwpowodziowym na Kę-
pie Panieńskiej.  W okresie jesienno-zi-
mowym kwaterowano w namiotach.

Oficjalnie powołano wskazane 
osoby do czynnej służby wojskowej 
pod pretekstem wojskowych ćwiczeń, 
nie zwracając uwagi na to, że niektó-
rzy z nich byli z chorobami serca, po 
zawałach, z wrzodami żołądka, nosili 
gipsowe gorsety na szyi i plecach, mieli 
unieruchomione kończyny… Nie posta-
wiono ich przed żadną komisją lekarską 
kwalifikującą do służby wojskowej. Ci 
chorzy teoretycznie powinni trafić na 
izbę chorych i po 10 dniach opuścić 
obóz, ale nawet jeśli któregoś z nich 
położono do łóżka, to na orzeczenie 
lekarskie czekał trzy miesiące. 

Peerelowskiej władzy chodziło o od-
izolowanie tych ludzi od społeczeństwa. 
Wojsko ich faktycznie nie potrzebowało. 
Jednak w swoich zakładach pracy, z po-
wodu zbliżającego się ogólnopolskiego 
strajku protestacyjnego, zaplanowanego 
na 10 listopada 1982 r. (w drugą rocz-
nicę zarejestrowania „S”), w którym 
zamierzano wyrazić sprzeciw przeciw-
ko wprowadzeniu ustawy o związkach 
zawodowych (ustawa z 8 października 
1982 r.), ci ludzie mogli być dla władzy 
niebezpieczni. Bo w praktyce ustawa 
oznaczała formalną delegalizację NSZZ 
„Solidarność”.

Internowani od początku wiedzieli, 
że powołanie ich do służby nie miało 
nic wspólnego z wojskiem czy ćwi-
czeniami wojskowymi. Przykładowo 
osoby z Lubelszczyzny zajmowały się 
budową drogi z piasku albo ze śniegu, 
a głównym budowniczym był kolejarz. 
W Chełmnie na Kępie Panieńskiej, 
gdzie przebywało 304 rezerwistów, ko-
pano doły i je zasypywano, budowano 
i rozbierano most pontonowy, słuchano 
pogadanek o wyższości komunizmu nad 
marnością życia codziennego. Więk-
szość owych „żołnierzy” nie otrzymała 
pełnego umundurowania. Niektórzy 
zamiast butów otrzymali trampki. Broń 
zazwyczaj widzieli tylko z daleka i to u 
żołnierzy, którzy ich pilnowali, nazywa-
no ich kamieniarzami, zadymiarzami, 
bandytami, nierobami, gwałcicielami, 
niebieskimi ptakami, ludźmi z mar-
ginesu społecznego. A przecież wśród 
nich byli zarówno robotnicy, jak i ludzie 
wykształceni, drukarze, a nawet dzien-
nikarze. Rozlokowano ich w starych, 
zniszczonych namiotach, które wolno 
było ogrzewać, nawet przy dużych mro-
zach, tylko nocą, o ile udało się znaleźć 
opał. Do końca trwania obozu, czyli 
do początku lutego 1983 r., w takich 
nieludzkich warunkach, przypomina-
jących pobyt w sowieckim łagrze, żyło 
249 osób. Te trzy miesiące niewoli, ofi-
cjalnie „ćwiczeń na potrzeby obronno-
ści ojczyzny”, pozostawiły u obozowi-

Stanisław Szukała, wieloletni 
przewodniczący ZR NSZZ „Solidarność” 
w Słupsku, przebywał w WOI 
w Chełmnie na Kępie Panieńskiej.

Prokurator Mieczysław Góra. 
Oddziałowa Komisja Ścigania Zbrodni 
przeciwko Narodowi Polskiemu. IPN 
w Gdańsku. Delegatura w Bydgoszczy.

Chełmno. Pomnik Wdzięczności i Solidarności w Parku Pamięci i Tolerancji  
im. Ludwika Rydygiera.

Plansze wystawy Instytutu Dziedzictwa Solidarności „Solidarność do wojska!”  (otwarcie 
2022) przedstawiające dwa WOI: w Chełmnie nad Wisłą i w Czerwonym Borze k. Łomży.

Bydgoszcz.  Obelisk upamiętniający utworzenie WOI stojący na skwerze u zbiegu 
ulic Dwernickiego i Sułkowskiego.

czów nie tylko choroby, urazy fizyczne, 
ale i psychiczne.

Powołanie działaczy „Solidarności” 
do wojskowych oddziałów internowania 
odbywało się zgodnie z prawem stanu 
wojennego, w ramach operacji „Jesień 
’82”. Za wdrożeniem takiej formy inter-
nowania, o czym opowiadał prokurator 
Góra, stać mieli generałowie, m.in.: 
Czesław Kiszczak, Wojciech Jaruzelski, 
Michał Janiszewski, Mirosław Milewski, 
Florian Siwicki, Władysław Ciastoń, Jó-
zef Sasin, a także sekretarz Komitetu 
Centralnego PZPR Stefan Olszowski czy 
Mieczysław Rakowski, polityk, dzienni-
karz, redaktor naczelny tygodnika „Po-
lityka” i prezes SDP w latach 1958–1961. 
Tylko dwóch generałów: Ciastoń i Sasin, 
w listopadzie 2019 r. odpowiadało przed 
sądem i zostało skazanych prawomoc-
nym wyrokiem na karę dwóch lat po-
zbawienia wolności bez zawieszenia. 
Wyroku nie udało się wykonać, gdyż 
obaj generałowie zmarli.

Przez wiele lat o WOI się nie mówiło 
na szerszym forum. I nadal temat ten 
stanowi białą plamę w najnowszej hi-
storii Polski, chociaż dzięki determina-
cji internowanych z Chełmna, a przede 
wszystkim zaangażowaniu prokuratora 
Mieczysława Góry, udało się przepro-
wadzić proces sądowy (toczył się od 
2008 do 2019 r.), ale tylko w kontekście 
Chełmna. Internowani z pozostałych 12 
obozów nie mieli szczęścia, nie byli na 

tyle aktywni i uparci co Stowarzysze-
nie Osób Internowanych „Chełminiacy 
1982”, więc wiele tych spraw zakończyło 
się umorzeniami, gdyż w powszechnym 
przekonaniu traktowano owe obozy 
jako normalną służbę wojskową. Po-
nadto w większości przypadków sądy 
odmówiły wszczęcia postępowania.

Pozytywny dla „Chełminiaków 
1982” wyrok rozłożył się na wszyst-
kie 13 obozów. Dzięki wspólnej pracy 
stowarzyszenia z prokuratorem Górą 
udało się zmienić ustawę o uznaniu za 
nieważne orzeczeń wydanych wobec 
osób represjonowanych za działalność 
na rzecz niepodległego bytu Państwa 
Polskiego z 1991 r. (chodziło o orzecze-
nia wydane przez polskie organy ściga-
nia i wymiaru sprawiedliwości, które 
związane były z działalnością na rzecz 
niepodległego bytu Państwa Polskiego 
oraz internowanych, ale nie obejmowa-
ło przetrzymywanych w WOI). W wy-
niku tych zmian w ustawie osoby, które 
były w WOI (1711 osób z całej Polski) 
są traktowane jako internowani i mają 
prawo składania wniosków o zadość-
uczynienie i odszkodowanie do sądów 
okręgowych wydziałów karnych zgod-
nie ze swoim miejscem zamieszkania. 
Również rodziny internowanych osób 
zmarłych mogą ubiegać się o takie za-
dośćuczynienie.

Tekst i zdjęcia Maria Giedz
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CYTAT MIESIĄCA

MIESIĄC W LICZBACH
21 mln 967 tys. – tylu rodaków 
więzło udział w wyborach do Sejmu 
(frekwencja 74,38 proc.)

29,2 stopnia C – 3 października br. 
w Legnicy padł rekord temperatury 
dla października. Tak wysokiej tem-
peratury w tym miesiącu nie było na 
ziemiach polskich od ponad 100 lat. 

12,3 proc. – o tyle wg budżetowej 
prognozy wzrosną w 2024 r. upo-
sażenia funkcjonariuszy, żołnierzy 
oraz pracowników państwowej sfery 
budżetowej.

1 148,4 mld zł – tyle wyniosły do 
końca czerwca br. przychody Fun-
duszu Ubezpieczeń Społecznych ze 
składek na ubezpieczenia społeczne i 
były o 17,6 proc. wyższe niż w pierw-
szym półroczu 2022 r.

6,7 proc. – tyle osób, wśród ubezpie-
czonych w ZUS, miało w I półroczu 
br. obywatelstwo inne niż polskie; 
w ZUS jest  zarejestrowanych 1,1 mln 
obcokrajowców. 

od 9 do 26 proc. – o tyle r/d/r wzro-
sły średnie ceny metra kw. nowych 
mieszkań w siedmiu największych 
aglomeracjach w Polsce w paździer-
niku br. (najmniej w Łodzi, najbar-
dziej w Krakowie).

0,6 proc. – tyle wg Międzynarodo-
wego Funduszu Walutowego (raport 
World Economic Outlook) wzrośnie 
PKB Polski w 2023 r., w 2024 r. ma 
wynieść 2,3 proc. MFW prognozuje 
wzrost światowego PKB w 2023 roku 
na 3 proc., a na 2024 r. 2,9 proc.

LICZBA MIESIĄCA

6,5 procent 

Po pierwsze: ile płacą?

Jedziemy na wodór?

Jeśli ktoś na przestrzeni ostatnich lat, miał wątpliwości, czy zadania, które 
przyjmuje na siebie NSZZ „Solidarność” w istocie są działaniami progospo-
darczymi, prospołecznymi, to nie mam żadnych wątpliwości, że ostatnie lata 
pokazały dobitnie, że tak właśnie jest – realna poprawa warunków życia 
w Polsce ogromnej rzeszy ludzi, powrót tych, którzy wyjechali za granicę 
szukać szansy, szukać pracy. Dziękuję za trudny czas 2020–2021 roku. Za 
wspólną walkę, by ochronić miejsca pracy.

Prezydent Andrzej Duda podczas KZD NSZZ „Solidarność”

No, na razie chyba nie. 
Bo po pierwsze: nie ma gdzie tanko-

wać. Na dziś mamy zaledwie kilka takich 
stacji w skali całego kraju, w Trójmieście 
– jeszcze nie ma żadnej. 

Po drugie: za drogo. Przy cenie usta-
lonej na 69 zł za kilogram wodoru kom-
pletnie się to nie opłaca, wodorowe auto 
osobowe z ogniwami paliwowymi spala 
mniej więcej 1 kg na 100 km. 

Po trzecie: auta wodorowe (z ogniwa-
mi paliwowymi) są koszmarnie drogie.

Na plus: o ile wodór będzie produko-
wany przy użyciu energii elektrycznej ze 

źródeł odnawialnych (a z tego, co wiemy, 
nie jest), to możemy mówić o całkowitej 
zeroemisyjności. 

Alternatywną technologią, prawdo-
podobnie tańszą w produkcji w stosunku 
do ogniw paliwowych, jest zastosowanie 
w samochodzie klasycznego silnika spa-
linowego przystosowanego do spalania 
wodoru. No i czas tankowania: kilka mi-
nut w porównaniu z kilkudziesięcioma 
minutami, a nawet godzinami ładowania 
w przypadku aut na prąd. No, ale aby się 
to opłacało dla użytkowników, wodór 
musi być znacząco tańszy… 

Do niedawna standardem były ogłosze-
nia o pracy bez kluczowej informacji o zarob-
kach. Badanie No Fluff Jobs udowadnia, że
dla współczesnych Polaków takie oferty nie 
są atrakcyjne – tylko 12 procent aktywnych 

zawodowo rodaków deklaruje zaufanie do 
pracodawców niepodających zakresów wy-
nagrodzeń w ogłoszeniach o pracy, a aż 91 
procent badanych woli odpowiadać na ofer-
ty, w których te informacje są podane.

13 procent Polaków otwarcie deklaru-
je niechęć do kolegów z pracy. Dlaczego? 
Najwięcej – połowa uczestników ankiety 
przeprowadzonej przez ARC Rynek i Opi-
nia dla Preply – wskazało jako przyczy-

nę... zrzędzenie. Prawie tak samo irytuje 
nas plotkowanie, o którym wspomniało 
49 procent uczestników badania. Trzecie 
miejsce zajęło lenistwo, które drażni jed-
ną trzecią badanych.

Jak wskazuje Jonn Elledge, autor 
książki (Prawie) wszystko dla zabiega-
nych, przesądy nie znają granic. I tak na 
przykład mieszkańcy Filipin uważają, że 
podczas burzy nie wolno ubierać się na 
czerwono, bo kolor ten ma przyciągać 
pioruny. Z kolei Turcy unikają obcinania 
paznokci nocą, ponieważ wierzą, że może 
to skrócić życie. Portugalczycy sądzą, że 

chodzenie tyłem przynosi pecha, bo w 
ten sposób człowiek pokazuje diabłu, 
dokąd się wybiera. W Danii nie wpuszcza 
się do pokoju kotów, gdy ma zostać prze-
prowadzona ważna rozmowa, bo mogą 
one… roznieść tajne informacje. A Po-
lacy? No cóż, nasz czarny swojski kot na 
drodze rzekomo przynoszący pecha jest 
tego świetnym przykładem... 

To, że jesienią i zimą przeziębiamy się 
częściej niż latem jest oczywiste. Ale czemu 
tak się dzieje? Według zespołu profesora 
Benjamina Bleiera z Harvard Medical School 
w Bostonie za jesienny spadek odporności 

odpowiedzialny jest… nasz nos. Naukowiec 
wskazuje, że obniżenie temperatury w nim 
nawet o 5 stopni Celsjusza niszczy prawie 
połowę z miliardów komórek walczących 
z wirusami i bakteriami w nozdrzach. 

Podobnie jak w przypadku Bożego 
Narodzenia i Wielkanocy, do obchodów 
Wszystkich Świętych i Dnia Zadusznego 
przeniknęły elementy przedchrześcijań-
skie. Przykładem jest zwyczaj zapalania 
zniczy na grobach, który wyewoluował 
z dawnej tradycji rozpalania ognisk na 
mogiłach,  w obejściach i rozstajach dróg 
– płomienie miały ogrzać błąkające się 
dusze. Na wschodzie Polski w Dzień Za-
duszny urządzano w domach lub na gro-
bach uczty mające zapewnić przychylność 
zmarłych i pomóc im osiągnąć wieczny 
spokój. Z kolei na zachodzie naszego kraju 
na cmentarzach i pod kościołami rozdawa-
no jedzenie żebrakom, prosząc ich o mo-
dlitwę za zmarłych z rodziny. W noc z 1 na 2 
listopada nie opuszczano domów, wierzo-
no bowiem, że dusze cierpiące w czyśćcu 
zostają uwolnione i krążą po ziemi. W tę 
noc zwyczajowo otwierano też drzwi do 
kościołów, żeby umożliwić duszom uczest-
nictwo we mszy świętej odprawianej przez 
zmarłych księży.

Geneza 
jesiennego przeziębienia

Wszystkich Świętych 
przez wieki

Zrzędy, plotkarze i lenie

Garść absurdalnych przesądów

Jak podał GUS, na koniec kwietnia br. 
w Polsce pracowało 982,2 tys. cudzoziem-
ców. Z tej liczby 386 tysięcy zagranicz-
nych pracowników wykonywało pracę 
na podstawie umów cywilnoprawnych. 
Niemalże 70 procent, czyli ponad 687 
tysięcy zatrudnionych, to pracownicy 
z Ukrainy. Dodajmy, że liczba pracujących 
w naszym kraju Ukraińców w porównaniu 
ze styczniem 2022 roku zmniejszyła się 
o 3,3 procent. 

W większości  
to Ukraińcy
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Tyle wyniosła in�acja w Polsce w paź-
dzierniku 2023 roku (rok do roku). To 
kontynuacja spadku zapoczątkowanego 
w lutym tego roku.
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Przełom lat 60. i 70. XX wieku był 
okresem podejmowania nauki przez 
liczne rzesze obywateli naszego kraju. 
Młodzi, wiadomo, ale i starsi pragnęli 
uzupełnić swoje wykształcenie, po-
dejmując studia zaoczne na wyższych 
uczelniach lub w wyższych szkołach 
zawodowych. Chęć do nauki ogarniała 
wówczas wiele osób, podejmowali stu-
dia, nie uświadamiając sobie, jakie kry-
ły się za tym trudności. Świadomość ta 
następowała w trakcie nauki. I nie tylko 
tu o nią chodziło. Należało tak ustawić 
życie rodzinne, aby nie stanowiło to 
przeszkody w nauce i nie wpływało na 
złe relacje z żoną, mężem czy dziećmi. 
Bywało, iż zakłady pracy, pragnąc mieć 
wykształconą kadrę pracowników, 
same kierowały zdolne osoby na studia 
zaoczne, udzielając im pomocy, w tym 
dając wolne dni na zajęcia lub płatne 
delegacje na przejazdy do miejscowości, 
gdzie znajdowała się uczelnia. Bywało 
też i odwrotnie, kiedy kierownictwo 
zakładu pracy nie udzielało na zajęcia 
wolnych dni i osoba studiująca musia-
ła brać bezpłatne urlopy. Największą 
niedogodnością było organizowanie 
ważnych prac, kiedy studiujący musiał 
wyruszyć na sesję egzaminacyjną. Kryły 
się za tym wielkie dramaty, kończące się 
często rezygnacją ze studiów. 

Studenci stacjonarni nie mieli takich 
kłopotów, ale oni także musieli pokonać 
niejedną przeszkodę, aby kontynuować 
studia. I tak, po zdaniu egzaminów 
wstępnych rok zerowy musiał obowiąz-

O CZASACH PRL POWAŻNIE I NA WESOŁO, CZĘŚĆ 3

Stacjonarni i zaoczni

Ja jestem drogą, prawdą i życiem.  
Nikt nie przychodzi do Ojca inaczej jak tylko przeze mnie.

J 14, 6-17

Koleżance Danucie Owczarek, emerytowanej kierowniczce Biura ZRG 
NSZZ „Solidarność” w Kartuzach, najserdeczniejsze wyrazy współczucia  

z powodu śmierci

Mamy
składają 

przewodniczący oraz Rada Oddziału Regionu Gdańskiego  
NSZZ „Solidarność” w Kartuzach, członkowie Prezydium oraz pracownicy 

Biura ZRG NSZZ „Solidarność”

Wieczność czeka, czas ucieka
św. Jan Paweł II

Naszemu Koledze z Działu Informacji i Promocji Regionu Gdańskiego 
NSZZ „Solidarność” 

redaktorowi Arturowi S. Górskiemu najserdeczniejsze wyrazy współczucia  
z powodu śmierci

Teścia
składają współpracownicy z redakcji, członkowie KM NSZZ „Solidarność” 
Pracowników Biura Regionu Gdańskiego „S” oraz członkowie Prezydium  

oraz Zarządu Regionu Gdańskiego NSZZ „Solidarność”

kowo podjąć pracę fizyczną. Tak było 
przez wiele lat po buncie studentów 
z 1968 roku. 

Pamiętam, że po egzaminach wstęp-
nych na historię na Uniwersytecie Po-
znańskim, oczekując na wiadomość 
o ich wyniku, jako pierwszą otrzyma-
łem umowę o pracę, którą podpisała 
za mnie uczelnia. Chodziło o żniwa w 
Państwowym Gospodarstwie Rolnym 
w Białej Pilskiej niedaleko Piły. Potem 
dopiero przyszła wiadomość o zdanym 
egzaminie. 

Zastanawialiśmy się z grupą chło-
paków, którzy przybyli na miejsce pra-
cy – co z nas będą za żniwiarze, jeśli 
większość z nas łany zboża widziała co 
najwyżej z okien pociągu. 

Ale czas na żniwach płynął nam 
szybko. Pracownicy PGR-u nieśli nam 
wszelką pomoc przy pracy, przyjaźnili-
śmy się z traktorzystami – naszymi ró-
wieśnikami, tylko miejscowe dziewczy-
ny początkowo śmiały się z nas, widząc 
naszą nieporadność w pracy. 

Mając już nieco doświadczenia 
w życiu po praktyce robotniczej, roz-
poczęliśmy rok akademicki. Świadomi 
swego obranego kierunku nauki, jako 
początkowi studenci, przy wsparciu na-
szych starszych kolegów ze Zrzeszenia 
Studentów Polskich (niestety, w poło-
wie lat 70. XX wieku organizację tę na-
zywano Socjalistycznym Zrzeszeniem 
Studentów Polskich i tak było aż do 
czasów upadku komunizmu w Polsce). 
Ale – za moich czasów – był tylko ZSP 

(bez socjalizmu w nazwie) i należałem 
do niego, zmuszony byłem również 
z powodów rodzinnych przejść na stu-
dia zaoczne.

Znalazłem życzliwą rodzinę w Po-
znaniu, u której mogłem zamieszkać na 
czas zajęć i sesji egzaminacyjnej. Prze-
chodząc na inny tryb nauki, musiałem 
liczyć się ze wszelkimi konsekwencjami 
wynikającymi z tego powodu. Mój szef 
w Szczecinie, sam po studiach zaocz-
nych, dobrze mnie rozumiał. Z rokiem 
stacjonarnym cały czas pozostawałem 
w kontakcie, niekiedy nielegalnie no-
cując u kolegów w akademiku, na tzw. 
waleta, przy różnych okazjach, czy to 
wspólnej nauki, czy też obchodzonego 
z dziewczynami 8 Marca. 

Nie jest prawdą, iż studenci zaoczni 
niezbyt mocno przykładali się do na-
uki, aby tylko zaliczyć materiał na tróję. 
Z własnego doświadczenia pamiętam, że 
na moim roku górę brały ambicje, nale-
żało być zawsze przygotowanym do za-
jęć, nie mówiąc o egzaminach. Bywało, iż 
nieraz dostało się trójkę, ale przeważnie 
były czwórki i piątki. Wszyscy obawiali-
śmy się, aby nie obniżać poziomu swojej 
nauki, gdyż w przeciwnym razie można 
było się znaleźć na liście osób skreślo-
nych ze studiów, która w studenckiej 
gwarze nazywała się „listą przebojów”. 

Jeden z naszych wykładowców, prof. 
Stanisław Kaczmarek, zajmujący się 
historią filozofii, swoje wykłady zaczy-
nał od pytania stawianego studentom, 
a dotyczyło ono ptaków. Otóż kanarek 
i wróbel ukończyli wydział wokalny 
konserwatorium. Który z nich studio-
wał zaocznie? Oczywiście chodziło 
o wróbla. Ale żaden ze studentów (za-
ocznych) nie miał żalu do profesora za 
ten żart. Jego wykłady były znakomite.

Aleksander Miśkiewicz

LISTY DO REDAKCJI

Obserwowałem kampanię wyborczą 
Zjednoczonej Prawicy i mogę stwierdzić, 
że nikt spośród jej uczestników się nie 
oszczędzał. Co więc się stało, że wynik 
wyborów jest inny, niż się spodziewano? 
„Siew” był solidny, ale „grunt” niepodat-
ny na ziarno. Przyszedł zły człowiek 
i zasiał na podatny sobie grunt ziarna 
pięknego, ale jadowitego kąkolu.

Złe, nienawistne emocje wygrały 
z racjonalnością. Okazało się bowiem, 
że wielu, bardzo wielu Polaków nie czu-
ło, niestety, obrzydzenia do wulgarnego 
języka, do kłamliwych, nienawistnych 
oskarżeń, do agresji słownej, a nawet 
agresji fizycznej.

Osiągnięcia gospodarcze rządu 
i znaczna poprawa sytuacji materialnej 
wielu rodzin nie została przez obywa-
teli doceniona. Potwierdza się prawda 
zawarta w przysłowiu, że „Niewdzięcz-
ność jest zapłatą świata”.

Na obecny wynik wyborów miały 
wpływ różne środowiska opiniotwór-
cze, tzw. celebryci – aktorzy, którzy ze 
swej natury kierują się przede wszyst-
kim emocjami, a nie rozumem, także 
młodzi wykształceni z wielkich miast, 
bezkrytycznie zapatrzeni we wzorce 
zachodnie, o postawach kosmopoli-
tycznych, ale dla których we współ-
czesnym świecie patriotyzm jest po-
jęciem anachronicznym, a wiara jest 

oznaką ciemnogrodu. Za Platformą 
głosowały także osoby ze środowisk 
wielkomiejskich o poglądach liberal-
nych, a także poglądach lewicowych. 
Tkwiących głęboko korzeniami w cza-
sach PRL. Jest ich niemało. Są to tzw. 
resortowe dzieci i wnuki mające za-
fałszowany obraz tamtejszej rzeczywi-
stości, zwłaszcza że są beneficjentami 
tamtych czasów. 

Rozstrzygający wpływ na wynik 
wyborów miało wkroczenie do kam-
panii wyborczej tzw. Trzeciej Drogi 
Hołowni, która przez walor nowości 
pozyskała wielu zwolenników, a któ-
ra jak się okazało była jedynie zaka-
muflowanym fragmentem Platformy 
Obywatelskiej.

Przez całą kampanię wyborczą 
toczyła się walka o pozyskanie tych 
20–30 procent potencjalnych wybor-
ców, którzy zajęci tylko swoimi spra-

wami z zasady nigdy nie uczestniczyli 
w życiu publicznym, nie brali udziału 
w wyborach, nie mieli nigdy określo-
nych poglądów podczas sondaży opinii 
publicznej. Serce, emocje, bez rozumu 
niewiele są warte. 

By pozyskać choćby część tego elek-
toratu, argumenty nie były potrzebne 
(zresztą ich nie było), wystarczyło od-
wołanie się do emocji.

Zwolennicy Platformy, „wolnomyśli-
ciele” bez wyobraźni, już niedługo będą 
mogli sobie uświadomić, co zrobili. Od 
dawna przygotowywany z udziałem tar-
gowiczan eurowalec ruszy na niepokor-
ną Polskę, by zniwelować jej dotychcza-
sowe wspaniałe osiągnięcia.

Miejmy nadzieję, że ludzie ponie-
wczasie się opamiętają i że żałoba nie 
będzie zbyt długa.
Gdańsk, 25.10.2023 r. 

Zbigniew Bulczak

Refleksje powyborcze

29 października 2023 r. zmarł Adam Rosiński, działacz opozycyjny, czło-
wiek „Solidarności”, kierowca PKS Wejherowo, członek Wejherowskiej Wspól-
noty Pokoleń. Miał 70 lat.

W sierpniu 1980 współorganizował strajk w zakładzie – wybrano go na prze-
wodniczącego Komitetu Strajkowego, był delegatem do Międzyzakładowego Ko-
mitetu Strajkowego w Stoczni Gdańskiej im. Lenina. Do „Solidarności” należał od 
września 1980, pełnił funkcję wiceprzewodniczącego Komitetu Założycielskiego, 
następnie wiceprzewodniczącego Komisji Zakładowej NSZZ „Solidarność”.

W latach 1980–1981 był przewodniczącym Międzyzakładowego Komitetu 
Założycielskiego  NSZZ „Solidarność” w Wejherowie. Brał udział w zakłada-
niu Biuletynu Informacyjnego „Gryf ”, pisma MKZ w Wejherowie. Po wpro-
wadzeniu w Polsce stanu wojennego uczestniczył od 13 do 14 grudnia 1981 
w strajku w Stoczni Gdańskiej im. Lenina. Internowano go od 30 sierpnia do 
16 października 1982. Odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia 
Polski i Krzyżem Wolności i Solidarności.

Wieczny odpoczynek racz Mu dać Panie…

Naszemu Koledze Markowi Szadachowi, Prezesowi Koła nr 44 Polskiego 
Związku Wędkarskiego w PGZ Stoczni Wojennej, wyrazy głębokiego 

współczucia z powodu śmierci

Ojca
składają

Koleżanki i Koledzy 
z Komisji Międzyzakładowej NSZZ „Solidarność” PGZ Stoczni Wojennej

Naszej Koleżance Iwonie Szyk wyrazy współczucia z powodu śmierci 

Mamy
składa Komisja Międzyzakładowa NSZZ „Solidarność”  

Pracowników Biura Zarządu Regionu Gdańskiego

Zmarł Adam Rosiński
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PROMOCJA UKŁADÓW ZBIOROWYCH W UNII EUROPEJSKIEJ, CZ. 3

Czas na nowe otwarcie

Projekt otrzymał do�nansowanie z Norwegii poprzez Fundusze Norweskie 2014-2021,
w ramach programu „Dialog Społeczny – Godna Praca”.
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Niemcy: przede wszystkim 
branżowe układy zbiorowe pracy

Niemcy są określane jako przykład 
koordynowanej gospodarki rynkowej, 
z silnym oparciem kształtowania sto-
sunków pracy na systemie branżowych 
(taryfowych) układów zbiorowych oraz 
prawem pracowników do współdecydo-
wania na poziomie firmy poprzez rady 
pracowników czy udział przedstawicieli 
pracowników w organach zarządczych i 
nadzorczych spółek. Podstawowym po-
ziomem prowadzenia negocjacji zbioro-
wych jest poziom branżowy, przy czym 
układy taryfowe zawierane są dla człon-
ków organizacji. Istnieje jednak możli-
wość ich generalizacji w danym sektorze 
(na obszarze kraju lub kraju związkowe-
go) na wniosek stron. Układy te stanowią 
źródło prawa. Od pewnego czasu rozwija 
się także praktyka podpisywania ukła-
dów o charakterze taryfowym dla grup 
przedsiębiorstw. Niezależnie od tego, na 
poziomie zakładu pracy pracodawca za-
wrzeć może układ z radą pracowników 
(związki zawodowe jako takie nie działają 
wewnątrz przedsiębiorstw, przeważnie są 
obecne pośrednio – poprzez uczestnictwo 
swoich członków w radach pracowni-
ków). Niemiecki model w ostatnich latach 
boryka się z wyzwaniami wynikającymi 
z drastycznego spadku uzwiązkowienia 
(ale także liczebności organizacji praco-
dawców), silnej ekspansji zatrudnienia o 
niskich zarobkach nieobejmowanego ne-
gocjacjami taryfowymi i przede wszyst-
kim wprowadzenia ustawowej płacy 
minimalnej. Ten ostatni czynnik, a więc 
de facto zgoda pracodawców i związków 
zawodowych na ingerencję państwa w to, 
co uważano wcześniej za wyłączną kompe-
tencję partnerów społecznych – ustalanie 
płac w drodze rokowań układowych – stał 
się wstrząsem dla niemieckich stosunków 
przemysłowych, choć w ocenie związków 
zawodowych był niezbędny. Jednakże 
wciąż zachowano pewne elementy auto-
nomii – w 13 sektorach gospodarki płaca 
minimalna jest wciąż ustalona w zgenera-
lizowanych układach taryfowych. Mimo 
wskazanych powyżej zawirowań ocenia 
się, że pokrycie układami zbiorowymi 
w Niemczech wciąż jest znaczne – wynosi 
około 60 procent. 

Choć sprawdzający się przez wiele lat 
system koordynowanej gospodarki rynko-
wej jest poddawany coraz silniejszej presji, 
to partnerom społecznym wciąż udaje się 
utrzymać wiodącą rolę układów branżo-
wych, aczkolwiek negocjacjom towarzyszą 
coraz większe napięcia. Podpisany w czerw-
cu 2023 r. układ taryfowy dla 60 tysięcy 
pracowników przemysłu cukierniczego 
poprzedzały fale strajków przedzielane 
zakazami ich organizowania. Ostatecznie 
wynegocjowano 14-miesięczne porozu-
mienie przewidujące jednorazową wypłatę 
inflacyjną (także dla praktykantów) oraz 
wzrost płac od 300 euro do 350 euro mie-
sięcznie (dla stażystów – 175 euro). Jedną z 
cech charakterystycznych dla niemieckiego 
modelu jest zawieranie branżowych ukła-
dów taryfowych w poszczególnych krajach 
członkowskich (landach). Przykładem ta-
kiego układu może być porozumienie za-

warte w marcu 2023 r. dla ponad 5 tysięcy 
pracowników branży metalowej w Kraju 
Saary. Przewiduje ono podwyżkę wyna-
grodzeń o 5,3 procent, wzrost dodatków 
szkoleniowych oraz  ustalenie wysokości 
branżowej płacy minimalnej w tym landzie 
w wysokości 2000 euro brutto.

Warto zauważyć, jak zróżnicowane są 
mechanizmy, które pozwalają na utrzyma-
nie we wszystkich przedstawionych powy-
żej państwach znacznego zasięgu rokowań 
zbiorowych – od wykorzystania potencjału 
negocjacyjnego związków zawodowych 
do stworzenia efektywnych narzędzi ge-
neralizacji podpisywanych porozumień 
wyższego szczebla. Przy czym nie zawsze 
konieczne jest wysokie uzwiązkowienie, co 
obrazuje poniższa tabela.

Państwo Procent 
pokrycia 
układami 
zbiorowy-
mi

Poziom 
uzwiązkowie-
nia pracowni-
ków (w proc.)

Włochy 99 32,5
Austria 98 26
Francja 98 8,9
Belgia 96 49
Szwecja 90 65
Hiszpania 80 12
Niemcy 52 16

Dane za statystykami MOP, dotyczą lat 
2017-2019

Pokrótce opisane tutaj systemy roko-
wań zbiorowych różnią się w zależności od 
roli państwa czy poziomu uzwiązkowienia. 
Jednakże we wszystkich przedstawionych 
przypadkach jedno jest wspólne – istnieje 
w miarę silny ponadzakładowy poziom ro-
kowań zbiorowych. To powoduje, że zasięg 
układów zbiorowych, mimo narastającej 
presji zewnętrznej, o której już wspomi-
naliśmy, wciąż decyduje o spójności funk-
cjonujących tam systemów stosunków 
przemysłowych. Aby  zobrazować, co się 
stanie, kiedy taki poziom nie istnieje, wy-
starczy spojrzeć na inny kraj rozwiniętego 
kapitalizmu, tym razem pozaeuropejski.

Ruch związkowy w Japonii

W Japonii główną  prawnie wspieraną 
płaszczyzną działalności ruchu związko-
wego jest poziom przedsiębiorstwa. System 
ten stworzony po drugiej wojnie światowej 
przy inspiracji amerykańskich władz oku-
pacyjnych wzoruje się na modelu unioni-
zmu biznesowego istniejącego w USA. W 
większości firm stosowana jest klauzula 
union shop, umożliwiająca domaganie się 
od nowo przyjmowanych pracowników 
przystąpienia do związku zawodowego. 
Pracownicy, którzy tego nie uczynią, nie 
są obejmowani układami zbiorowymi 
pracy. Model ten został dostosowany do 
japońskiej specyfiki kulturowej. Przede 
wszystkim na poziomie przedsiębiorstwa 
prowadzone są rokowania zbiorowe doty-
czące wzrostu płac oraz standardów pracy. 
Nie istnieją tam ani krajowe, ani branżowe 
układy zbiorowe. Poziom pokrycia roko-
waniami zbiorowymi w Japonii wynosi 
ok. 14 proc., czyli mniej więcej tyle, ile w 

Polsce. Na tym jednak podobieństwo się 
kończy, gdyż japońskie związki zawodo-
we poszukały wyjścia z sytuacji, w której 
z różnych względów niemożliwa była za-
sadnicza modyfikacja otoczenia prawne-
go. Wypracowały efektywny mechanizm 
koordynacji takich rokowań. Określany 
jest mianem shunto, czyli „ofensywy wio-
sennej” (co jest terminem nieco mylącym, 
gdyż pierwsze działania mają miejsce już w 
grudniu poprzedzającego roku). W skrócie 
mechanizm polega w pierwszym etapie na 
naprzemiennym obiegu informacji pomię-
dzy lokalnymi strukturami związkowymi, 
organizacjami branżowymi i centralą 
dotyczących m.in. wydajności  pracy w 
poszczególnych przedsiębiorstwach i 
oczekiwań płacowych. W rezultacie zostają 
wypracowane wstępne uśrednione postu-
laty negocjacyjne w różnych wariantach, 
które na początku roku są przedstawiane 
przez lokalne związki pracodawcom. Ci 
przeważnie w okolicach marca zgłaszają 
kontrofertę, która jest przez związki kon-
sultowana na poziomie branży i centrali. W 
kwietniu wreszcie zawierane są ostateczne 
porozumienia. Jest to unikalny instrument 
pozwalający związkom zawodowym w 
sytuacji daleko posuniętej decentralizacji 
własnej struktury mieć całościowy ogląd 
efektów negocjacji i zapewnić wyrównany 
wzrost plac w skali branży czy kraju. Oczy-
wiście negocjacje w ramach shunto dotyczą 
nie tylko płac, lecz także świadczeń urlo-
powych czy czasu pracy. 

Rozpoczynając kampanię shunto 2023 
największa japońska centrala związkowa 
Rengo wezwała do wysuwania postu-
latów płacowych na poziomie 5 proc. 
Ostatecznie uśredniony wynik negocjacji 
prowadzonych w przedsiębiorstwach wy-
niósł 3,8 proc., co i tak stanowi najwyższy 
uzyskany rezultat w przeciągu ostatnich 
23 lat. Pokazuje to, że nawet w sytuacji 
braku wyższych poziomów rokowań 
zbiorowych, ich związkowa koordynacja 
jest wręcz niezbędna.

Jak promować układy zbiorowe. 
Otwarcie „okna możliwości” 
przez instytucje UE

W poprzedniej części przedstawiono 
pokrótce przykłady państw członkow-

skich UE, w  których układy zbiorowe sta-
nowią istotne, a czasem wręcz zasadnicze 
narzędzie kształtowania stosunków pracy, 
a ich zasięg wydaje się znaczny. Wystarczy 
jednak tylko przyjrzeć się danym staty-
stycznym zbieranym przez Europejską 
Fundację na rzecz Poprawy Warunków 
Życia i Pracy Eurofound, żeby zauwa-
żyć,  na czym polega problem. Średni 
zasięg układów zbiorowych w całej UE, 
który jeszcze w 2000 r. wynosił 66 proc., 
w 2018 r. obniżył się do 56 proc.. Ozna-
cza to po prostu rosnące zróżnicowanie 
wewnątrz UE jako całości, co nie jest 
pozytywne, mając na względzie potrze-
bę rozwoju wymiaru społecznego inte-
gracji i znaczenie, jakie pod tym wzglę-
dzie przywiązuje się do mechanizmów 
układowych. Można było oczekiwać, 
że nastąpi spadek tego wskaźnika wraz 
z przystąpieniem do UE krajów Europy 
Środkowowschodniej, jeżeli weźmie się 
pod uwagę to, że w większości z nich sys-
temy rokowań zbiorowych były w stanie 
atomizacji, a układy o charakterze bran-
żowym były wręcz w wielu przypadkach 
nieobecne. Jednakże liczono na ożywczy 
wpływ europejskiego modelu społecz-
nego po rozszerzeniu UE na poprawę 
sytuacji w krajach tego regionu. Nic ta-
kiego dotychczas się nie zdarzyło. Także 
w państwach członkowskich o dotychczas 
stabilnych systemach rokowań zbioro-
wych zauważalne są zmiany wpływające 
na  obniżenie jakości rokowań, ich dere-
gulację i decentralizację, przy rosnącym 
znaczeniu procesów opartych głównie na 
dialogu w  przedsiębiorstwach.

Stąd pojawiła się inicjatywa mająca 
przeciwdziałać marginalizacji rokowań 
zbiorowych. Ma ona swoje źródła w Fila-
rze Praw Socjalnych przyjętym 17 listopa-
da 2017 r. przez wszystkie państwa człon-
kowskie UE na szczycie w Goeteborgu. 

Zasada 8 Filaru głosi: „Należy prowadzić 
konsultacje z partnerami społecznymi 
w sprawie opracowywania i wdrażania 
polityk gospodarczych i społecznych oraz 
polityk zatrudnienia zgodnie z praktyka-
mi krajowymi. Należy ich zachęcać do 
negocjowania i zawierania układów zbio-
rowych w sprawach, które ich dotyczą, 
z poszanowaniem ich autonomii i prawa 
do podejmowania działań zbiorowych”. 

Nie wszyscy zdają sobie sprawę, że 
impuls dotyczący konkretnych rozwiązań 
w odniesieniu do promocji rokowań zbio-
rowych wyszedł ze strony europejskiego 
ruchu związkowego. Ursula von der Ley-
en, kiedy została w 2019 r. wybrana na 
przewodniczącą Komisji Europejskiej, 
zadeklarowała, że chce przedstawić ini-
cjatywę dotyczącą sprawiedliwych płac 
minimalnych w UE, co było reakcją na 
rosnący odsetek tzw. biednych pracują-
cych, także w „starych” państwach człon-
kowskich. Podczas konsultacji z partne-
rami społecznymi w 2020 r. Europejska 
Konfederacja Związków Zawodowych 
po burzliwej dyskusji w gronie własnych 
członków (organizacje skandynawskie nie 
chciały słyszeć o jakichkolwiek unijnych 
regulacjach w tym obszarze, natomiast 
te z Europy Środkowowschodniej pod 
przewodnictwem NSZZ „Solidarność” 
– wręcz przeciwnie) przedstawiła po-
stulat promowania rokowań zbiorowych 
jako koniecznego elementu przyszłych 
rozwiązań legislacyjnych UE. Zostało 
to uwzględnione przez Komisję. W re-
zultacie takie zapisy stały się istotną czę-
ścią Dyrektywy Parlamentu i Rady UE 
2022/2041/WE z dnia 19 października 
2022 r. w sprawie adekwatnych płac mi-
nimalnych w UE (dalej: dyrektywa), choć 
nie zmieniono już jej tytułu. 

Sławomir Adamczyk
CDN
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– Naszą rozmowę chciałabym zacząć od 
pewnego cytatu: Chodzi o doprowadze-
nie pracownika do stresu i nieomal do 
kresu wytrzymałości. W takiej sytuacji 
albo pracownik uzna, że interesy firmy 
są ważniejsze niż jego oczekiwania, żą-
dania, potrzeby, albo się zbuntuje i zrezy-
gnuje z pracy – jest to cytat z publikacji 
Krzysztofa Obłoja zatytułowanej „Mi-
kroszkółka zarządzania” wydanej przez 
Państwowe Wydawnictwo Ekonomicz-
ne. Był to jeden z podręczników, z któ-
rego uczyli się przyszli menedżerowie 
w latach dziewięćdziesiątych ubiegłego 
wieku. Jak Pan Profesor skomentuje ta-
kie podejście do pracownika?

– Nie znam kontekstu tej wypowiedzi, 
ale brzmi to nieco sarkastycznie.

– Nie, jest to jak najbardziej na poważ-
nie. Autor, formułując te zalecenia dla 
przyszłych menedżerów, opierał je na 
modelu polityki personalnej autorstwa 
amerykańskiego konsultanta Richarda 
Paskala.

– Ten model już nie jest aktualny i wy-
daje się, że można go traktować jako relikt 
historyczny. Obecnie tego rodzaju podej-
ście nie powinno być akceptowane w żad-
nej organizacji. Nawet jeśli pewne prakty-
ki tego typu wciąż występują, organizacje 
raczej się do nich nie przyznają, ponieważ 
są one powszechnie nieakceptowalne. Co 
więcej, nie mają one poparcia w bada-
niach naukowych ani w praktykach za-
rządzania. Takie praktyki, polegające na 
celowym stresowaniu pracowników, aby 
sprawdzić, jak bardzo identyfikują się z 
organizacją lub jak są wytrzymali i skłon-
ni do poświęceń, są sprzeczne z zasada-
mi efektywnego zarządzania. Ponadto są 
one nieskuteczne i mogą przynosić efekty 
przeciwnie do oczekiwanych. Nie znam 
żadnych wiarygodnych badań, które po-
twierdzałyby skuteczność takich praktyk. 
Wręcz przeciwnie, istnieją liczne badania, 
które wskazują, że nadmierny stres może 
prowadzić do negatywnych skutków, ta-
kich jak wypalenie zawodowe, obniżenie 
wydajności i pogorszenie ogólnego stanu 
funkcjonowania pracownika.

– Obecnie mamy tzw. rynek pracownika, 
na którym to właśnie pracownicy dość 
często zmieniają miejsce pracy. Jaka jest 
ich główna motywacja, czego szukają: 
lepszego wynagrodzenia, może dobrej 
atmosfery w pracy czy możliwości roz-
woju. Co jest głównym motywatorem?

– Każdy przypadek należy rozpatry-
wać indywidualnie. Decyzja o zmianie 
miejsca zatrudnienia może być po-
dyktowana indywidualnym zestawem 
czynników motywacyjnych. Natomiast 
z wyników badań przeprowadzonych na 
początku tego roku wynika, że głównym 

powodem, który jest deklarowany przez 
osoby wyrażające chęć zmiany miejsca 
pracy, są kwestie płacowe. Pracownicy ob-
serwują sytuację ekonomiczną, dostrze-
gają, że ze względu na inflację niektóre 
firmy zaczynają płacić więcej. Ponieważ 
wzrost wynagrodzeń nie jest jednak rów-
nomierny na całym rynku pracy, niektó-
rzy pracownicy, którzy nie otrzymują 
podwyżek, zaczynają odczuwać niepew-
ność i zastanawiają się, czy nie powinni 
szukać lepiej płatnej pracy. To nie wynika 
ze zmieniających się potrzeb, ale raczej z 
obaw związanych z rosnącymi cenami 
różnych produktów i trudnościami w 
utrzymaniu dotychczasowego standardu 
życia przy obecnym wynagrodzeniu. Jest 
to związane z brakiem poczucia bezpie-
czeństwa ekonomicznego.

– Pracownicy z pokolenia baby boomers 
pracują w jednej firmie wiele lat, często 
całe życie. Pokolenia Y i Z potrafią zmie-
niać pracę co kilka miesięcy. Czy takie 
podejście do miejsca pracy nie wpływa 
negatywnie na kondycję psychiczną pra-
cowników? 

– Uważam, że obecnie bezpieczeń-
stwo w pracy nie jest już tylko kwestią 
długości czasu zatrudnienia w jednym 
miejscu. Wchodzą w grę inne czynniki, 
które ogólnie można nazwać czynnikami 
psychospołecznymi. Jeżeli ktoś pracuje 
przez 20 czy 30 lat w jednym miejscu, 
ale nie doświadcza tam poczucia bezpie-
czeństwa psychospołecznego, to może to 
negatywnie wpłynąć na jego stan psy-
chiczny. Obecnie istnieje większa świa-
domość tego, jakie działania pracodawca 
może podjąć dla dobra pracowników i 
jak dbać o ich dobre samopoczucie. Je-
śli organizacje tego nie robią, to samo 
w sobie długotrwałe zatrudnienie nie 
gwarantuje poczucia bezpieczeństwa. 
Poczucie bezpieczeństwa jest obecnie 
budowane nie tylko na podstawie długo-
ści czasu pracy, ale także przez klimat w 
miejscu pracy i sposób, w jaki pracodaw-
ca traktuje zatrudnionych w organizacji 
pracowników.

– Co to jest klimat środowiska pracy?
– Klimat w miejscu pracy to wielo-

wymiarowe zjawisko, które obejmuje 
wiele elementów. Jeden z tych aspektów, 
o którym mówiłem, to tzw. klimat bez-
pieczeństwa psychospołecznego. Jest to 
pojęcie zdefiniowane przez badaczy z Au-
stralii i odnosi się do działań pracodawcy, 
a konkretnie menedżerów mających na 
celu wspieranie zdrowia psychicznego 
pracowników. Istnieje kilka kluczowych 
aspektów budowania tego rodzaju poczu-
cia bezpieczeństwa psychospołecznego. 
Po pierwsze, jest to świadomość, że stres 
może być szkodliwy, dlatego pracodawcy 

powinni troszczyć się o dobrostan pra-
cowników. Zaangażowanie menedżerów 
w tworzenie środowiska pracy, które 
jest mniej stresujące, bardziej wydajne i 
komfortowe, stanowi jeden z prioryte-
tów w tworzeniu pozytywnego klimatu 
w miejscu pracy. Kolejnym istotnym 
elementem jest otwarta komunikacja na 
temat czynników stresujących w pracy i 
ich konsekwencji. Organizacje powinny 
angażować się w działania mające na 
celu przeciwdziałanie stresowi w pra-
cy, ale także powinny zachęcać swoich 
członków do otwartego rozmawiania na 
temat tego, co w najbliższym otoczeniu 
stanowi problem i co trzeba zmienić. 
Ważne jest również zaangażowanie in-
teresariuszy, nie tylko słuchanie opinii 
pracowników, ale także organizowanie 
spotkań i konsultacji, aby ustalić, co sta-
nowi największe zagrożenie dla zdrowia 
psychicznego pracowników i jak można 
temu przeciwdziałać. Inne grupy inte-
resariuszy, takie jak związki zawodowe 
czy eksperci ds. bezpieczeństwa i higie-
ny pracy, również mogą wnieść cenne 
spojrzenie i doświadczenie w tworzenie 
środowiska pracy chroniącego przed 
ryzykiem trudności zdrowotnych zwią-
zanych z wykonywanym zawodem. 
Podsumowując, poczucie bezpieczeń-
stwa psychospołecznego polega na 
wspólnym przekonaniu pracowników, że 
pracodawca troszczy się o ich dobrostan 
psychiczny co najmniej tak samo jak o 
ich wydajność zawodową.

– Wróćmy jeszcze do kondycji psychicz-
nej pracowników. 

– Dane dotyczące liczby zwolnień 
lekarskich oraz przyczyn tych zwolnień 
wskazują, że obecnie prawie 10 procent 
absencji w miejscu pracy wynika z trud-
ności związanych z funkcjonowaniem 
psychologicznym lub nawet zaburzenia-
mi psychicznymi. W praktyce oznacza to, 
że coraz więcej pracowników korzysta z 
konsultacji psychiatrycznych, co prowadzi 
do wystawiania przez psychiatrów zwol-
nień lekarskich. Ostatnio odnotowano 
wzrost tego odsetka, co może sugerować, 
że kondycja psychiczna pracowników 
uległa pogorszeniu. Nie jesteśmy jednak 
w stanie jednoznacznie stwierdzić, czy w 
przeszłości mniejsza liczba zwolnień była 
wynikiem większej odporności psychicz-
nej pracowników, czy może wynikała z 
presji unikania takich zwolnień. Jeszcze 
dekadę temu korzystanie z pomocy psy-
chologicznej było obarczone pewnym 
piętnem, a pracownicy mogli obawiać 
się negatywnych skutków związanego z 
tym odbioru w miejscu pracy. W ocenie 
wielu ludzi było to niechlubnym powo-
dem do zwolnienia. Obecnie podejście do 
pomocy psychologicznej uległo zmianie, 
jest większa akceptacja jej potrzeby, uwa-
ża się ją za naturalną, nie jest źródłem 
stygmatyzacji czy negatywnego spojrze-
nia na pracownika. Zmienia się więc po-
stawa wobec korzystania z tego rodzaju 

wsparcia. Istnieje również hipoteza, że 
jako społeczeństwo stajemy się bardziej 
wrażliwi na czynniki stresogenne. Jed-
nakże przyczyny tego zjawiska są trudne 
do jednoznacznego ustalenia. Możliwe 
jest, że wpływ na to mają zmieniające się 
otoczenie i narastające presje. Nie suge-
ruję jednak, że zmiany te wynikają z po-
garszającej się kondycji człowieka; raczej 
wynikają z tempa życia i coraz większych 
wyzwań, co może sprawiać, że jesteśmy 
bardziej podatni na doświadczanie dys-
komfortu, stresu, smutku oraz stanów 
depresyjnych.

– Jak przeciwdziałać stresowi w miejscu 
pracy. Jakie są rekomendacje w tej spra-
wie ze strony psychologów?

– W moim przekonaniu kluczowym 
elementem jest tworzenie klimatu bezpie-
czeństwa psychospołecznego, co wymaga 
pełnego zaangażowania kierownictwa. 
Warto skorzystać z dostępnych opra-
cowań, które nie tylko mają charakter 
naukowy, ale także praktyczny, aby prze-
konać się, że działania na rzecz tworze-
nia komfortowego środowiska pracy 
przynoszą korzyści. Poprawa samopo-
czucia pracowników wpływa również na 
zwiększenie ich efektywności. W obliczu 
szybko zmieniających się warunków pra-
cy konieczne jest dostosowanie środowi-
ska pracy do tych zmian. Jakie konkretnie 
działania można podjąć? Przykładem jest 
rozważenie rozszerzenia katalogu bene-
fitów w organizacji, tak aby obejmował 
także możliwość uzyskania konsultacji 
dotyczących problemów związanych 
ze zdrowiem psychicznym. Nie jest to 
koniecznie równoznaczne z terapią czy 
długoterminowymi interwencjami, ale 
sama dostępność porad finansowanych 
przez pracodawcę może sygnalizować, że 
zdrowie psychiczne pracowników jest dla 
organizacji istotne. Warto zainwestować 
w to, aby każdy pracownik miał dostęp do 
sporadycznych konsultacji dotyczących 
swojego samopoczucia i zdrowia psy-
chicznego. Kolejnym istotnym aspektem 
jest zmiana stylu zarządzania. Odejście 
od wyłącznego skupienia na osiąganiu 
wyników, choć cele organizacji są ważne, 
to równie istotne jest troszczenie się o do-
brostan pracowników. Nie chodzi o to, że 
cele organizacyjne i dobro pracowników 
muszą się wykluczać, wręcz przeciwnie 
– dbając o pracowników, można osiągnąć 
lepsze wyniki. Wymaga to zmiany spo-
sobu myślenia i dostosowania narzędzi i 
metod pracy tak, aby priorytetem stało się 
dobro pracowników, co w efekcie przekła-

da się na osiągnięcie lepszych wyników. 
To wymaga znacznych zmian, ale może 
przynieść skuteczne wykorzystanie po-
tencjału pracowników, szczególnie w 
trudnych okresach, w obliczu kryzysów.

– Po roku 1989 w Polsce budowano 
kapitalizm, ale trochę taki dziewięt-
nastowieczny, nie poszliśmy drogą 
na przykład krajów skandynawskich, 
w których pracownicy traktowani są 
po partnersku. 

– Aktualnie na całym świecie w li-
teraturze psychologicznej z obszaru 
zarządzania obserwujemy odejście od 
radykalnego kapitalizmu. Wydaje się, 
że era zarządzania opartego wyłącznie 
na wynikach i skoncentrowanego na 
rezultatach powoli przemija. Doświad-
czenia dużych korporacji pokazują, że 
to podejście jest po prostu nieskutecz-
ne. Czy uczymy się tego? W dziedzinie 
psychologii zdecydowanie tak. Przyszli 
psychologowie, których kształcimy jako 
specjalistów w zakresie psychologii pra-
cy i organizacji, wkrótce będą udzielać 
wsparcia pracownikom w wielu firmach 
i instytucjach. Jako studenci zdobywa-
ją wiedzę na temat znaczenia atmosfery 
w pracy oraz jej wpływu na produktyw-
ność i dobrostan pracowników. Czy ta-
kie aspekty są obecne w programach 
na kierunkach ekonomicznych czy 
w naukach o zarządzaniu? Są obecne, 
choć być może nie w takim stopniu, 
jak byśmy mogli oczekiwać z perspek-
tywy psychologicznej, ale pojawia się 
ich coraz więcej. Zatem, odpowiadając 
na pytanie, myślę, że powoli zmierza-
my w kierunku uznania, że budowanie 
miejsca pracy opartego na relacjach, 
partnerstwie i wspólnotowości to naj-
lepsza droga, aby pracownicy osiągali 
cele organizacji, jednocześnie zachowu-
jąc zdrowie psychiczne.

Rozmawiała Małgorzata Kuźma

Dbając o pracowników, można 
osiągnąć lepsze wyniki
O stresie w miejscu pracy, wypaleniu zawodowym oraz metodach 
na dobry klimat w miejscu pracy rozmawiamy z dr. hab. Pawłem 
Jurkiem, profesorem UG, dyrektorem Instytutu Psychologii 
Uniwersytetu Gdańskiego

dr hab. Paweł Jurek, prof. UG
Dyrektor Instytutu Psychologii 
Uniwersytetu Gdańskiego, psycholog, 
ekspert HR. Specjalizuje się w diagno-
zie i rozwoju pracowników. Ma kilku-
nastoletnie doświadczenie w realizacji 
projektów dotyczących zarządzania 
kompetencjami oraz pomiaru postaw 
i zachowań pracowników w organi-
zacjach. 

Projekt otrzymał do�nansowanie z Norwegii poprzez Fundusze Norweskie 2014-2021,
w ramach programu „Dialog Społeczny – Godna Praca”.
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1. Niegodność dziedziczenia 
w kodeksie cywilnym

Nowelizacja przepisów o niegod-
ności dziedziczenia obejmuje przepis 
art. 928 § 1 k.c. i polega na dodaniu 
do zawartego w nim katalogu dwóch 
nowych kategorii okoliczności, po-
zwalających na orzeczenie przez sąd 
niegodności dziedziczenia. Uznanie 
za niegodnego skutkuje pozbawieniem 
takiej osoby wszelkich korzyści z ma-
jątku spadkodawcy. Tak daleko idącą 
sankcję uzasadnia szczególnie nagan-
ne moralnie zachowanie niegodnego. 
Z racji m.in. represyjności sankcji, jak 
również ingerencji takiego wyroku w 
bliskie stosunki rodzinne spadkodawcy, 
okoliczności, w których może dojść do 
orzeczenia niegodności, powinny być 
precyzyjnie określone. 

Przed nowelizacją katalog podstaw 
niegodności obejmował zamknięty 
katalog sytuacji, gdy spadkobierca „(1) 
dopuścił się umyślnie ciężkiego prze-
stępstwa przeciwko spadkodawcy; (2) 
podstępem lub groźbą nakłonił spad-
kodawcę do sporządzenia lub odwoła-
nia testamentu albo w taki sam sposób 
przeszkodził mu w dokonaniu jednej 
z tych czynności; (3) umyślnie ukrył 
lub zniszczył testament spadkodawcy, 
podrobił lub przerobił jego testament 
albo świadomie skorzystał z testamen-
tu przez inną osobę podrobionego lub 
przerobionego”. 

Nowe, dodane do art. 928 par. 1 k.c. 
przyczyny niegodności to: 
 (4) uporczywe uchylanie się od wy-

konywania wobec spadkodawcy 
obowiązku alimentacyjnego określo-
nego co do wysokości orzeczeniem 
sądowym, ugodą zawartą przed są-
dem albo innym organem albo inną 
umową; 

 (5) uporczywe uchylanie się od wy-
konywania obowiązku pieczy nad 
spadkodawcą, w szczególności wy-
nikającego z władzy rodzicielskiej, 
opieki, sprawowania funkcji rodzica 
zastępczego, małżeńskiego obowiąz-
ku wzajemnej pomocy albo obowiąz-
ku wzajemnego szacunku i wspiera-
nia się rodzica i dziecka.
Dodane przepisy znajdą zastoso-

wanie do sytuacji zaistniałych po dniu 
wejścia w życie nowelizacji.

U podstaw instytucji niegodno-
ści dziedziczenia leży wypływające ze 
względów etycznych założenie, że nie 
powinna osiągać korzyści ze spadku 
osoba, która dopuściła się nagannych 

zachowań przeciwko samemu spadko-
dawcy lub bezprawnie dążyła do wywar-
cia wpływu na porządek dziedziczenia. 
Instytucja ta ma z jednej strony chronić 
osobę spadkodawcy oraz jego swobodę 
testowania przed bezprawną ingerencją, 
z drugiej – stanowić sankcję piętnującą 
naganne postępowanie – swoistą karę 
cywilną (formuła „niegodny”) i wyklu-
czającą taką osobę z kręgu podmiotów 
osiągających korzyść ze spadku.

Przewidziane w ustawie skutki nie-
godności dziedziczenia nie następują 
jednak ex lege wraz z dopuszczeniem się 
nagannego czynu, lecz z mocy konsty-
tutywnego wyroku sądu wywołującego 
skutki ex tunc, w którego sentencji spad-
kobierca zostaje uznany za niegodnego 
dziedziczenia. Sam „niegodny” czyn nie 
wyłącza zatem osoby od korzyści spad-
kowych, jeśli nie zostanie wszczęte w tym 
przedmiocie odpowiednie postępowanie 
zakończone prawomocnym wyrokiem.

Podstawowym skutkiem uznania 
spadkobiercy za niegodnego jest wy-
łączenie go z dziedziczenia na skutek 
działania fikcji prawnej jego śmierci 
(„tak jakby nie dożył otwarcia spadku”) 
– art. 928 § 2; niegodny nie uzyskuje 
także zapisu, który staje się bezsku-
teczny i nie ma prawa do zachowku po 
spadkodawcy.

2.  Zmiany w zakresie 
dziedziczenia ustawowego

Kolejny z nowelizowanych obsza-
rów dotyczy dziedziczenia ustawowe-
go, a dokładnie kręgu spadkobierców 
ustawowych określonego w art. 934 
k.c. Zmiana nie wpływa na powołanie 
do spadku spadkobierców ustawowych 
pierwszego kręgu, do których zaliczamy 
zstępnych i małżonka spadkodawcy; 
ani powoływanych w przypadku braku 
zstępnych spadkodawcy, spadkobierców 
drugiego kręgu, to jest małżonka oraz 
rodziców, rodzeństwo lub zstępnych ro-
dzeństwa spadkodawcy. Dopiero jeżeli 
żadna z wymienionych osób nie może 
być spadkobiercą, spadek przypada 
spadkobiercom ustawowym trzeciego 
kręgu do których przed nowelizacją 
należeli dziadkowie spadkodawcy oraz 
ich zstępni, czyli dzieci dziadków, wnu-
ki, prawnuki i dalsi zstępni. Noweliza-
cja zawęża krąg osób powoływanych do 
spadku w trzecim kręgu do dziadków, 
ich dzieci i wnuków. Do spadków otwar-
tych od 15 listopada 2023 r. w trzecim 
kręgu powołani więc będą dziadkowie, 
dzieci dziadków (czyli ciotki, wujowie, 

stryjowie i stryjenki spadkodawcy) oraz 
ich dzieci (czyli cioteczni i stryjeczni 
kuzyni/kuzynki spadkodawcy).

3. Terminy

Po wejściu w życie nowelizacji do 
zachowania przysługującego spadko-
biercy (zapisobiercy windykacyjnemu) 
ustawowego sześciomiesięcznego termi-
nu na odebranie przez sąd oświadcze-
nia o przyjęciu lub odrzuceniu spadku 
wystarczające będzie złożenie (prawnie 
skuteczne) w tym terminie wniosku do 
sądu. Jeżeli złożenie oświadczenia wy-
magać będzie zezwolenia sądu, bieg 
sześciomiesięcznego terminu na złoże-
nie oświadczenia przez przedstawiciela 
ustawowego ulegał będzie zawieszeniu 
na czas trwania postępowania sądowe-
go w przedmiocie wydania zezwolenia. 
Natomiast złożenie wniosku o uchyle-
nie od skutków przyjęcia/odrzucenia 
będzie wystarczające do zachowania 
terminu na uchylenie się.

W zakresie postępowania spadkowego 
ustawą wprowadzono również rozwiąza-
nie modyfikujące regulację art. 1015 k.c. 
która przesądza o obowiązku złożenia 
oświadczenia o przyjęciu lub odrzuceniu 
spadku w terminie 6 miesięcy od dnia, 
w którym spadkobierca dowiedział się o 
tytule swojego dziedziczenia. Nowelizacja 
przewiduje, iż do zachowania ustawo-
wego terminu do złożenia oświad-
czenia o przyjęciu lub odrzuceniu 
spadku wystarczające będzie złożenie 
przed jego upływem wniosku do sądu o 
odebranie tego oświadczenia. Ponadto, je-
śli złożenie oświadczenia o przyjęciu lub 
odrzuceniu spadku będzie wymagało ze-
zwolenia sądu, bieg terminu na złożenie 
oświadczenia ulegnie zawieszeniu na czas 
trwania postępowania w tym przedmio-
cie (art. 1015 § 12 k.c.).

Dodatkowo uzupełnieniu uległy 
ustawowe przesłanki, których spełnie-
nie daje możliwość uchylenia się od 
skutków prawnych oświadczenia 
o przyjęciu lub odrzuceniu spadku 
złożonego pod wpływem błędu lub 
groźby (albo niezłożonego w ustawo-
wym terminie ze względu na błąd lub 

groźbę). Dodatkowa przesłanka odno-
si się do rocznego terminu określonego 
w art. 88 § 2 k.c., którego zachowanie 
jest konieczne dla skutecznego uchyle-
nia się od skutków prawnych wadliwe-
go (na skutek błędu lub pod wpływem 
groźby) oświadczenia woli. Zgodnie 
z dodanym w art. 1019 § 1 pkt 3 k.c. 
dla dochowania tego terminu wystarcza 
złożenie przed jego upływem wniosku 
do sądu o odebranie oświadczenia 
o uchyleniu się od skutków prawnych 
oświadczenia woli.

4.  Dziedziczenie spadku przez 
małoletnich

Codzienne działania związane 
z zarządem majątkiem dziecka rodzi-
ce mogą podejmować samodzielnie. 
W przypadku czynności przekraczają-
cych zakres zwykłego zarządu koniecz-
ne jest uzyskanie (co do zasady) zgody 
sądu opiekuńczego. Taką czynnością 
przekraczającą zakres zwykłego zarządu 
jest składanie w jego imieniu oświad-
czenia o przyjęciu lub odrzuceniu spad-
ku.  Dotychczas, zarówno w przypadku 
przyjęcia spadku, jak i jego odrzucenia, 
rodzice musieli uzyskać uprzednio 
zgodę sądu opiekuńczego, a dopiero 
następnie składać stosowne oświadcze-
nie przed notariuszem lub w sądzie. 

Zgodnie z nowym przepisem art. 
101 § 4 k.r.o. jeżeli dziecko jest powo-
łane do dziedziczenia wskutek uprzed-
niego odrzucenia spadku przez rodzica, 
to czynność polegająca na odrzuceniu 
spadku w imieniu dziecka przez rodzi-
ca, któremu w tym zakresie przysługuje 
władza rodzicielska, gdy jest dokonywa-
na za zgodą drugiego z rodziców, któ-
remu również w tym zakresie przysłu-
guje władza rodzicielska, albo gdy jest 
dokonywana wspólnie, nie wymaga 
zezwolenia sądu opiekuńczego.

W przypadku spadków otwartych 
przed 15 listopada 2023 roku, co do 
których nie upłynął termin do złożenia 
oświadczenia o przyjęciu lub odrzuce-
niu spadku przed dniem 15 listopada 
2023 roku, zastosowanie znajdą przepi-
sy w nowym brzmieniu. 

5. Pozyskiwanie informacji 
przez sąd

W celu przyspieszenia postępowań 
sądowych znowelizowano również usta-
wę z dnia 28 listopada 2014 r. – Prawo 
o aktach stanu cywilnego, umożliwiając 
sądom pozyskiwanie danych z rejestru 
stanu cywilnego niezbędnych do wy-
dania orzeczenia w sprawie. Pozyskiwa-
nie danych z tego rejestru umożliwiono 
także ministrowi sprawiedliwości.

Przewidziano również zmianę 
w ustawie z dnia 14 lutego 1991 r. 
– Prawo o notariacie, która ma na ce-
lu dodanie w treści aktu poświadcze-
nia dziedziczenia określenia sposobu 
przyjęcia spadku (podobnie jak prze-
widziano w proponowanym brzmieniu 
art. 677 § 11 pkt 4 k.p.c. w odniesieniu 
do postanowienia o stwierdzeniu naby-
cia spadku).

Ustawą objęto także ustawę z dnia 
17 maja 1989 r. – Prawo geodezyjne 
i kartograficzne w celu przesądzenia, 
iż prawo dostępu do danych z ewi-
dencji gruntów i budynków (w postaci 
wypisu i wyrysu z ewidencji) – w tym 
za pośrednictwem zintegrowanego sys-
temu informacji o nieruchomościach 
– przysługuje sądom na potrzeby pro-
wadzonych postępowań.

Ustawa wejdzie w życie po upływie 3 
miesięcy od dnia ogłoszenia, to jest 15 
listopada 2023 r., z wyjątkiem:
 art. 1 pkt 1-3 i art. 3 pkt 10 (prze-

pisy Kodeksu cywilnego i Kodeksu 
postępowania cywilnego dot. za-
dośćuczynienia za naruszenie do-
bra osobistego – art. 24 k.c., art. 448 
k.c., art. 480 k.c.), które wchodzą w 
życie po upływie miesiąca od dnia 
ogłoszenia, tj. 15 września 2023 r.;

 art. 4 i art. 9 (dot. zmian w ustawie 
z dnia 17 maja 1989 r. – Prawo geo-
dezyjne i kartograficzne i w ustawie 
z dnia 28 listopada 2014 r. – Prawo 
o aktach stanu cywilnego), które 
wchodzą w życie po upływie 12 
miesięcy od dnia ogłoszenia, tj. 15 
sierpnia 2024 r.

Stan prawny na 20.10.2023 r. 
Maria Szwajkiewicz

Zmiany w prawie spadkowym już w listopadzie 2023 r.
Kolejny pakiet zmian w zakresie prawa spadkowego wprowadzony został 
ustawą zmieniającą z dnia 28 lipca 2023 r. (Dz. U. 2023 poz. 1615), która 
wchodzi w życie 15 listopada 2023 r. Nowelizacja obejmuje rozszerzenie 
okoliczności (podstaw) niegodności dziedziczenia (zmiana art. 928 par. 1 
k.c.), redukcję kręgu spadkobierców ustawowych (zmiana art. 934 k.c.) oraz 
określenie wpływu na bieg terminu czynności polegającej na wniesieniu 
wniosku o przyjęcie przez sąd oświadczenia o przyjęciu lub odrzuceniu 
spadku (zmiana art. 1015 k.c.) lub uchylenie się od skutków przyjęcia/od-
rzucenia spadku (art. 1019 k.c.). 
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Biuro Prawne przy Zarządzie Regionu Gdańskiego NSZZ „S” udziela porad prawnych 
zarówno w sprawach dotyczących związkowych organizacji zakładowych, jak i w spra-
wach indywidualnych. Z pomocy prawnej mogą skorzystać wyłącznie członkowie NSZZ 
„Solidarność” z aktualną legitymacją związkową. Przed przyjściem prosimy upewnić się 
telefonicznie, czy prawnik będzie obecny: 58 308 44 69 lub 58 308 42 74.

PORADY PRAWNE
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W dniu 22 września 2023 r. weszły 
w życie przepisy wzmacniające, 
w sprawach z zakresu prawa pracy, 
pozycję procesową pracowników, 
w szczególności tych, których sto-
sunek pracy podlega szczególnej 
ochronie. 

Przepisy te stanowią realizację zobo-
wiązań Państwa Polskiego wynikających 
m.in. z Konwencji Międzynarodowej 
Organizacji Pracy nr 135 dotyczącej 
ochrony przedstawicieli pracowników 
w przedsiębiorstwach i przyznawania 
im ułatwień. Zgodnie z jej postanowie-
niami przedstawicielom pracowników 
w przedsiębiorstwie powinna zostać 
zapewniona możliwość korzystania ze 
skutecznej ochrony przeciwko wszel-
kim aktom krzywdzącym, włącznie 
ze zwolnieniem, podjętym ze względu 
na ich charakter lub działalność jako 
przedstawicieli pracowników, ich przy-
należność związkową lub uczestnictwo 
w działalności związkowej. 

Ze względu na długość postępo-
wań sądowych w sprawach o uznanie 
bezskuteczności wypowiedzenia umo-
wy o pracę i o przywrócenie do pracy, 
ochrona zawarta w prawie materialnym 
była nieskuteczna. Uzupełnienie jej o 
gwarancje procesowe sprawia, iż ochro-
na ta może zostać uznana za skuteczną, 
czyli taką, jakiej wymagają międzynaro-
dowe zobowiązania Polski. 

Chodzi o przepis art. 2 i 6 ustawy 
z dnia 28 lipca 2023 r. o zmianie usta-
wy o emeryturach pomostowych oraz 
niektórych innych ustaw (Dz. U. 2023, 
poz. 1667). Przepis art. 2 wprowadza 
zmiany do ustawy z dnia 17 listopada 
1964 r. – Kodeks postępowania cywil-
nego (tj. Dz. U. 2023. poz. 1550), dalej: 
k.p.c.

Pierwsza zmiana polega na zmianie 
brzmienia art. 4772 § 2 k.p.c. Do tej 
pory, w przypadku pracownika docho-
dzącego przed sądem uznania wypo-
wiedzenia umowy o pracę za bezsku-
teczne lub przywrócenia do pracy, który 
złożył wniosek o nałożenie w wyroku 
na pracodawcę obowiązek dalszego za-
trudnienia pracownika do czasu prawo-
mocnego zakończenia postępowania, 
sąd mógł ten wniosek uwzględnić lub 
nie. Praktyka sądów była różna. Od 22 
września 2023 r., jeśli pracownik złoży 
taki wniosek, a wyrok będzie dla niego 
korzystny, to jest sąd przywróci pracow-
nika do pracy lub uzna wypowiedzenie 
umowy o pracę za bezskuteczne, sąd 
będzie zobowiązany nałożyć w wyroku 
na pracodawcę obowiązek dalszego za-
trudnienia pracownika do czasu prawo-
mocnego zakończenia postępowania. 

Druga zmiana w przepisach pro-
cedury cywilnej jest niezwykle ważna 
dla ruchu związkowego. Zmiana ta 
nie dotyczy wszystkich pracowni-
ków, ale tylko tych, których stosunek 
pracy podlega szczególnej ochronie 
i którzy dochodzą przed sądem uzna-
nia wypowiedzenia  umowy o pracę 
za bezskuteczne lub przywrócenia do 
pracy. Zmiana polega na dodaniu art. 
7555 k.p.c. Nowy przepis pozwala na 

uzyskanie zabezpieczenia przez chro-
nionego pracownika. Zabezpieczenie 
polega na nakazaniu pracodawcy przez 
sąd dalszego zatrudnienia pracownika 
do czasu prawomocnego zakończenia 
postępowania.

Zabezpieczenie trwa aż do prawo-
mocnego zakończenia postępowania. 
Zgodnie z art. 363 § 1 k.p.c. orzeczenie 
sądu staje się prawomocne, jeżeli nie 
przysługuje co do niego środek odwo-
ławczy albo inny środek zaskarżenia. 

Obowiązek dalszego zatrudnienia 
pracownika wygaśnie w sytuacji, gdy 
strona nie wniosła środka zaskarże-
nia w przewidzianym ustawą terminie. 
Obowiązek dalszego zatrudnienia pra-
cownika wygaśnie z chwilą ogłoszenia 
prawomocnego wyroku, na przykład 
w następstwie uwzględnienia apelacji 
pracodawcy, zmieniającego wyrok sądu 
rejonowego w ten sposób, że powódz-
two pracownika zostaje oddalone lub 
zamiast orzeczenia bezskuteczności wy-
powiedzenia lub przywrócenia do pracy 
sąd drugiej instancji zasądzi odszkodo-
wanie. Obowiązek dalszego zatrudnie-
nia pracownika nie wygaśnie natomiast 
w przypadku uchylenia wyroku sądu 
pierwszej instancji i przekazania sprawy 
do ponownego rozpoznania.

Chodzi tu jednak tylko o prawo-
mocność obejmującą roszczenia wska-
zane w art. 7555 k.p.c. Nie można tą 
prawomocnością objąć innych roszczeń 
pracownika dochodzonych w jednym 
procesie, na przykład o wynagrodzenie 
za pracę. 

Ponieważ art. 7555 k.p.c. dotyczy tyl-
ko dwóch roszczeń: roszczenia o uzna-
nie wypowiedzenia za bezskuteczne i o 
przywrócenie do pracy, to w jego rozu-
mieniu postępowanie będzie  prawo-
mocnie zakończone, jeżeli wyrok stanie 
się prawomocny w odniesieniu do tych 
roszczeń, nawet w sytuacji, gdyby dalej 
toczyło się postępowanie w odniesieniu 
do innych roszczeń pracownika. 

Pracownik o zabezpieczenie może 
wystąpić na każdym etapie postępowa-
nia. Wniosek ten może być zawarty za-
równo w pozwie, jak i w innym piśmie 
procesowym. 

Podstawą udzielenia zabezpiecze-
nia jest jedynie uprawdopodobnienie 
istnienia roszczenia. Sąd będzie mógł 
odmówić udzielenia zabezpieczenia 

wyłącznie w sytuacji, gdy roszczenie 
jest oczywiście bezzasadne. 

Postanowienie o udzieleniu zabez-
pieczenia podlega wykonaniu w dro-
dze egzekucji. Zastosowanie znajduje 
przepis art. 7562 k.p.c. Oznacza to, iż 
pracownik, który obawia się, iż praco-
dawca może nie chcieć wykonać obo-
wiązku określonego w postanowieniu 
o udzieleniu zabezpieczenia, może za-
bezpieczyć się na taką okoliczność. W 
przypadku, gdy pracownik obawia się, 
iż taka sytuacja może mieć miejsce, we 
wniosku o udzielenie zabezpieczenia 
pracownik może również wnioskować o 
nakazanie zapłaty określonej sumy pie-
niężnej na rzecz pracownika, na wypa-
dek naruszenia przez pracodawcę obo-
wiązków określonych w postanowieniu 
o udzieleniu zabezpieczenia. W sytuacji 
złożenia takiego wniosku (o zabezpie-
czenie i o nakazanie zapłaty określonej 
sumy pieniężnej na wypadek naru-
szenia przez pracodawcę obowiązków 
określonych w postanowieniu o udzie-
lenie zabezpieczenia) sąd już w posta-
nowieniu o udzieleniu zabezpieczenia 
może zagrozić pracodawcy nakazaniem 
zapłaty określonej sumy pieniężnej na 
rzecz pracownika, na wypadek naru-
szenia przez pracodawcę obowiązków 
określonych w postanowieniu o udzie-
leniu zabezpieczenia. 

Rozwiązanie to umożliwia wcze-
śniejsze, niż w postępowaniu egzeku-
cyjnym prowadzonym na podstawie 
tytułu wykonawczego, uzyskanie przez 
pracownika orzeczenia sądu nakazują-
cego pracodawcy spełnienie świadcze-
nia pieniężnego.

Przepis nie pozwala na zmianę po-
stanowienia o udzieleniu zabezpiecze-
nia, co uniemożliwia zmianę sposobu 
zabezpieczenia z nakazania dalszego 
zatrudnienia na inne, na przykład 
świadczenie pieniężne. 

Pracodawca może żądać uchylenia 
prawomocnego postanowienia o udzie-
leniu zabezpieczenia wyłącznie w sytu-
acji, gdy wykaże, że po udzieleniu za-
bezpieczenia ze swojej winy pracownik 
ciężko naruszył podstawowe obowiązki 
pracownicze lub popełnił przestępstwo, 
które uniemożliwia dalsze zatrudnianie 
go na zajmowanym stanowisku, jeżeli 
przestępstwo jest oczywiste lub zostało 
stwierdzone prawomocnym wyrokiem, 
lub utracił ze swojej winy uprawnienia 
konieczne do wykonywania pracy na 
zajmowanym stanowisku, to jest gdy 
zaistniały przesłanki, o których mowa 
w art. 52 § 1 ustawy z dnia 26 czerwca 
1974 r. – Kodeks pracy. 

Art. 6 ustawy o zmianie ustawy o eme-
ryturach pomostowych oraz niektórych 
innych ustaw, odnosząc się do postępo-
wań wszczętych i niezakończonych przed 
dniem wejścia w życie ustawy tak napraw-
dę nie określa, jakie przepisy sąd będzie 
musiał stosować. Tutaj wybór, jakie prze-
pisy należy stosować, będzie należał do 
powoda, czyli do wnioskodawcy. Przepis 
ten natomiast nie obejmuje postępowań, 
które zostały wszczęte, ale nieprawomoc-
nie zakończone. 

Opracowała Ewa Kędzior 

Nowe zabezpieczenie  
w sprawach pracowniczych 

Nowy przepis pozwala na 
uzyskanie zabezpieczenia 
przez chronionego 
pracownika. Zabezpieczenie 
polega na nakazaniu 
pracodawcy przez sąd 
dalszego zatrudnienia 
pracownika do czasu 
prawomocnego zakończenia 
postępowania.

Mimo że nazwy – ubezpieczenie chorobowe i ubezpieczenie zdrowotne – mogą 
brzmieć podobnie, to są to dwa zupełnie różne ubezpieczenia. Czym różnią się 
od siebie?

Upraszczając, można powiedzieć, że ubezpieczenie zdrowotne umożliwia bez-
płatne leczenie, a ubezpieczenie chorobowe gwarantuje świadczenie na czas tego 
leczenia.

Ubezpieczenie chorobowe to jedno z ubezpieczeń społecznych, które zapewnia 
prawo do świadczeń w razie choroby i macierzyństwa. Natomiast ubezpieczenie 
zdrowotne daje prawo do bezpłatnej,  realizowanej przez Narodowy Fundusz Zdro-
wia, opieki zdrowotnej – zarówno ambulatoryjnej, jak i szpitalnej.

Każdy, kto opłaca składki na ubezpieczenie chorobowe, zapewnia sobie prawo 
do świadczeń. Gdy będzie niezdolny do pracy z powodu choroby, otrzyma zasiłek 
chorobowy. Jeżeli będzie musiał się zająć dzieckiem albo innym chorym członkiem 
rodziny, to Zakład Ubezpieczeń Społecznych wypłaci mu zasiłek opiekuńczy. Świad-
czenie rehabilitacyjne otrzyma ten, kto jest niezdolny do pracy i wykorzystał już 
zasiłek chorobowy, ale jest szansa, że tę zdolność odzyska po dalszym leczeniu lub 
rehabilitacji. Zasiłek macierzyński przysługuje natomiast po urodzeniu lub przy-
jęciu dziecka na wychowanie.

Ubezpieczenie chorobowe może być obowiązkowe, jak ma to miejsce w przy-
padku tych, którzy pracują na umowę o pracę, albo dobrowolne, jak przy umo-
wie zlecenia lub własnej działalności. Trzeba pamiętać, że jeśli zleceniobiorca lub 
przedsiębiorca nie przystąpi do ubezpieczenia chorobowego, to nie otrzyma przy-
sługujących z niego świadczeń, np. w wypadku choroby. Warto mieć to na uwadze, 
zwłaszcza że składka na to ubezpieczenie wynosi 2,45 proc. 

Ubezpieczenie zdrowotne jest obowiązkowe dla każdego, kto wykonuje umowę 
o pracę, umowę zlecenia, prowadzi działalność gospodarczą, jest emerytem albo 
osobą bezrobotną zarejestrowaną w urzędzie pracy. Jeśli ktoś nie ma tytułu do tego 
ubezpieczenia, to powinien zostać do niego zgłoszony jako członek rodziny. Takie 
zgłoszenie np. małżonka, nie podwyższa składki, która wynosi 9 proc. Jeśli ktoś 
nie może zostać ubezpieczony jako członek rodziny, to powinien przystąpić do 
tego ubezpieczenia dobrowolnie. Instrukcja jak to zrobić jest dostępna na stronie 
www.nfz.gov.pl.

Krzysztof Cieszyński, 
regionalny rzecznik prasowy ZUS województwa pomorskiego

Ubezpieczenie chorobowe 
to nie to samo co zdrowotne

Pracujący seniorzy, którzy czasowo zrezygnowali z pobierania emerytury, 
są zwolnieni z PIT do kwoty  85 528 zł. Dodatkowo ci, którzy rozliczają się 
na skali podatkowej, korzystają też z kwoty wolnej od podatku w wysokości 
30 tys. zł. 

Seniorzy, którzy mimo nabycia uprawnień do emerytury czasowo zrezygnowali 
z jej pobierania i pozostali aktywni zawodowo, mogą korzystać z PIT-0 dla senio-
ra. Takie osoby nie zapłacą podatku od przychodów z pracy na etacie, zleceniu 
lub działalności gospodarczej oraz zasiłków macierzyńskich – do kwoty 85 528 zł 
rocznie. Dodatkowo pracujący seniorzy, niepobierający emerytury i rozliczający 
się według skali podatkowej, zapłacą podatek dopiero po przekroczeniu 115 528 
zł zarobków (30 tys. zł kwoty wolnej + 85 528 zł zwolnienia podatkowego). Po 
przekroczeniu tej kwoty pracodawca znowu zacznie pobierać podatek.

Ze zwolnienia od podatku mogą skorzystać kobiety powyżej 60 roku życia oraz 
mężczyźni powyżej 65 roku życia. Warunkiem jest nieotrzymywanie emerytury 
lub renty rodzinnej bądź świadczeń równorzędnych.

Zwolnienie dotyczy przychodów:
 z pracy na etacie (umowa o pracę, stosunek służbowy, praca nakładcza, spół-

dzielczy stosunek pracy),
 z umów zlecenia zawartych z firmą,
 z działalności gospodarczej opodatkowanej według skali podatkowej, 19 proc. 

podatkiem liniowym, stawką 5 proc. (tzw. ulga IP Box) oraz ryczałtem od przy-
chodów ewidencjonowanych,

  z zasiłków macierzyńskich,
pod warunkiem, że podatnik podlega z tytułu uzyskania tych przychodów 

ubezpieczeniom społecznym w rozumieniu ustawy o systemie ubezpieczeń spo-
łecznych.

Aby pracodawca czy zleceniodawca mógł stosować ulgę, pracownik powinien 
złożyć stosowne oświadczenie (nie ma oficjalnego wzoru).
Stan prawny na 16.10.2023 r. 

Opracowała Maria Szwajkiewicz

PIT-0 dla seniora w rozliczeniu 
podatkowym
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Andrzej Jan Piwarski, mieszkający 
w Gdańsku artysta malarz związany 
z „Solidarnością”, przekazał obraz 
dla Muzeum w Rogalinie.

Muzeum – Pałac w Rogalinie jest 
oddziałem Muzeum Narodowego 
w Poznaniu. Pałac powstał w XVIII 
wieku, to siedziba rodu Raczyńskich. 
Ostatnim potomkiem w linii męskiej 
był hrabia Edward Bernard Raczyński 

(1891–1993), w latach 1979–1986 pre-
zydent RP na uchodźstwie. Jego portret 
pędzla Andrzeja Piwarskiego zatytu-
łowany Stary Prezydent, namalowany 
w 1985 roku, 6 października znalazł się 
w zbiorach muzeum. Ze względu na wiek 
i stan zdrowia malarz nie mógł osobiście 
przekazać swego daru, w jego imieniu 
uczyniła to Małgorzata Kuźma, redaktor 
naczelna „Magazynu Solidarność”.

W uroczystości w pałacu w Rogalinie, 
oprócz dyrektora muzeum Tomasza Łęc-
kiego, wzięła udział kierownik oddziału 
w Rogalinie dr Ewa Leszczyńska, obecne 
były dwie córki oraz wnuk prezydenta 
Raczyńskiego. Portret będzie ekspono-
wany przed pomieszczeniem, które jest 
rekonstrukcją londyńskiego gabinetu 
prezydenta Edwarda Raczyńskiego.

(mk)

Portret Edwarda Raczyńskiego 
przekazany do Rogalina 

Uroczystość przekazania obrazu, Rogalin, 6 października 2023 r. Od lewej: Urszula Namiota, kierownik Działu Wydawniczego 
MNP, dr Maria Gołąb, zastępca dyrektora ds. naukowych MNP, Małgorzata Kuźma, siedzą: dwie córki prezydenta: Katarzyna 
Raczyńska, Wirydianna z Raczyńskich Rey, po prawej Verena Tompson, stoją: dr Ewa Leszczyńska, Tomasz Łęcki, Edward Rey 
(wnuk prezydenta).

Podziękowania za długoletnią przynależność do NSZZ „S” i za działalność 
związkową w imieniu przewodniczącego i zastępcy przewodniczącego Zarządu 
Regionu Gdańskiego Krzysztofa Dośli i Romana Kuzimskiego  panu Tadeuszowi 
złożył Grzegorz Matusiak, przewodniczący organizacji NSZZ „Solidarność” Ener-
gomontaż–Północ Gdynia.

Tadeusz Zinkel przez lata pracy wykonywał specjalistyczne operacje transporto-
we, wynikające ze specyfiki produkcji Energomontażu–Północ Gdynia, czyli prze-
wozy ponadgabarytowe, transport ciężki oraz operacje transportowe w technicznym 
transporcie wewnętrznym. Często były to prace pionierskie, a jego praca pomagała 
rozwijać schematy bezpiecznych działań, które przynosiły korzyści zarówno firmie, 
jak i te społeczne i pracownicze –  usprawniające pracę i zasady BHP.

Przez wiele lat związkowiec pracę swoją wykonywał profesjonalnie, z ogrom-
nym zaangażowaniem,  na różnym sprzęcie, w różnych porach dnia i nocy, często 
w trudnych i niebezpiecznych warunkach. Na przestrzeni lat wykonywał zadania na 
sprzęcie mało zaawansowanym technologicznie i wymagającym, korzystając przy 
tym z różnej, raz lepszej, raz gorszej, infrastruktury drogowej, co przy wykonywaniu 
specyficznych przewozów było  trudne, ryzykowne, a często i niebezpieczne.

Tadeusz Zinkel przeszkolił, wyuczył i pomógł nabrać doświadczenia wielu kie-
rowcom, mechanikom oraz innym osobom uczestniczącym w trudnych, złożonych 
procesach transportowych. Stał się osobą godną szacunku i wzorem do naślado-
wania. Pracując w zespole zawsze służył pomocą, wiedzą, radą i swoim ogromnym 
doświadczeniem. Zawsze można było na niego liczyć, czym zyskał sobie szacunek 
kolegów.

(asg)

Odznaczenie związkowca 
za profesjonalizm  
Tadeusz Zinkel – długoletni członek NSZZ „Solidarność” w  Energomon-
tażu–Północ SA Gdynia, odchodząc na zasłużoną emeryturę po 43 latach 
pracy, 21 września br. otrzymał od ministra transportu Andrzeja Adamczy-
ka Odznakę Honorową „Zasłużony dla Transportu RP”. W imieniu ministra 
odznaczenie związkowcowi wręczył Sławomir Papiernik, prezes Energo-
montażu–Północ Gdynia.

Wyjątkowy w naszym kraju Szlak 
„Orlich Gniazd” przebyli związkowcy 
zrzeszeni w Regionalnej Sekcji Emery-
tów i Rencistów NSZZ „Solidarność”. 

Od 2 do 6 października br. zwiedzi-
li szlak, który łączy Kraków z Często-
chową, czyli sieć jurajskich zamków i 
warowni wybudowanych na skałach. To 

nie lada gratka dla miłośników warow-
ni oraz innych wojskowych obiektów 
obronnych. Tworzą go m.in. Ojców 
– ruiny zamku królewskiego na Złotej 
Górze, Sułoszowa, czyli zamek królew-
ski w Pieskowej Skale, zamki: Rabsztyn, 
Pilica, Ogrodzieniec, Bobolice, Olsztyn, 
Będzin oraz Zamek Królewski na Wa-

welu. Na szlaku wędrówki 48 naszych 
związkowców znalazła się też Pustynia 
Błędowska, atrakcja turystyczna oraz 
poligon, na którym ćwiczy m.in. 6. 
Brygada Powietrznodesantowa im. gen. 
bryg. Stanisława Sosabowskiego. 

(asg)

19 października br., w 39 rocznicę męczeńskiej śmierci z rąk funkcjonariuszy SB 
bł. ks. Jerzego Popiełuszki, Patrona NSZZ „S”, w kościele pw. św. Wojciecha położo-
nym niemal w centrum Starogardu Gdańskiego (przy ul. Pomorskiej) odprawiona 
została uroczysta msza św.

Podczas mszy św., której przewodniczył ks. Janusz Lipski, wprowadzono relikwie 
bł. ks. Jerzego Popiełuszki w obecności pocztu sztandarowego Związku oraz kilku-
dziesięciu związkowców. Modlono się w intencji ojczyzny oraz członków NSZZ „So-
lidarność”, Oddziału Starogard Gdański naszego Związku oraz Związku Solidarności 
Polskich Kombatantów im. Sługi Bożego ks. Henryka Antoniego Szumana.W tej 
starogardzkiej świątyni znajduje się tablica upamiętniająca kapelana „Solidarności”.

(asg)

Emeryci na Szlaku „Orlich Gniazd”
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Relikwie naszego Patrona 

Legitymacja elektroniczna
Jeżeli jesteś członkiem NSZZ „Solidar-
ność”, to masz prawo do wielu bene�tów. 
Aby móc z nich korzystać, należy uzyskać 
elektroniczną legitymację członkowską.
Zgłoś się do swojej organizacji związko-
wej w zakładzie pracy.  Wypełnij wniosek. 
Gotową legitymację odbierzesz w swojej 
organizacji związkowej.
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NA KOŃCU JĘZYKAKrzyżówka z kierunkiem marszu

Pelplin – siedziba gminy miejsko-wiejskiej oraz diecezji pelplińskiej – to młode mia-
sto, bo prawa miejskie otrzymał dopiero w XX wieku, ale historię ma bogatą. Pierwsza 
informacja o Pelplinie pojawiła się 2 stycznia 1274 r., w dokumencie wystawionym 
w Świeciu przez księcia pomorskiego Mszczuja II, syna Mszczuja I i Zwinisławy, córki 
Mieszka Starego. Książę wówczas nadał cystersom wieś zwaną Polplin wraz z obszarem 
zawartym między rzekami Wierzycą, Jonką i Węgiermucą. Początkowo klasztor i osada 
szybko się rozwijały. Jak pisał w kronice Jan Długosz, „Klasztor ten był tak piękny i zna-
komity ze względu na wzniesione w nim budowle i mury, że łatwo budził u wszystkich 
śmiertelnych podziw”. Potem nastał niepomyślny dla Pelplina okres rządów Krzyżaków. 
Zniszczenia spowodowali także husyci i wojny szwedzkie. 16 lipca 1821 r. papież Pius 
VII powiększył diecezję chełmińską i przeniósł stolicę z Chełmży do Pelplina, który 
w 1824 r. oficjalnie stał się siedzibą biskupów. Wydarzenia te miały ogromne znaczenie 
dla niewielkiej wówczas wsi. W 1931 roku Pelplinowi nadano prawa miejskie.

Pierwsze zapisy
Najstarsze nazwy miejscowości znajdują się w średniowiecznych dokumentach 

z XIII wieku; są to: Polplin z 1274 r., Polplyn z 1298 r., Poplin z 1301 r., Polpelin 
z 1306 r., pisano także m.in: Poplienen, Paplin.

Legendy 
Trudności w wyjaśnieniu nazwy powodowały, że czasami do jej wytłumaczenia 

wykorzystywano legendy i opowieści. 
Jedna z legend głosi, że kościół budował młody syn twórcy klasztoru cystersów w 

Oliwie. Gdy ojciec obejrzał dzieło syna, powiedział: „spaplałeś”, co znaczyło –‘skle-
ciłeś po partacku’. Ten zwrot wykorzystali zakonnicy i osadę nazwali „Paplin”.

Inna fantazyjna próba wytłumaczenia słowa Pelplin łączy tę nazwę ze znanymi 
na Pomorzu wyrazami: „peplać” – ‘mieszać w brudnej wodzie’, „peplacz” –‘człowiek 
niechlujny przy jedzeniu’. Według tej propozycji Pelplin byłby ‘miejscem nasiąk-
niętym brudną wodą’. 

Koncepcje etymologiczne
Oto kilka wersji pochodzenia nazwy Pelplin. Długi czas uważano, że nazwa 

Paplin wywodzi się z niemieckiego Pappel – ‘topola’. Przypuszczano również, że 
jest to pojęcie patronimiczne Pepła, czyli pochodzi od imienia własnego, np. od 
nazwiska Pepłowski. Sądzono także, iż nazwa Polplin ma związek z rzeczownikiem 
„pło” i oznacza miejscowość położoną na  błotnistym terenie. 

Pochodzenie nazwy
Językoznawcy najczęściej akceptują interpretację prof. Rosponda i dr. Westpha-

la, którzy wywodzą nazwę od „pło” – ‘mokradło’. Taką tezę przyjęła także Halina 
Bugalska z Uniwersytetu Gdańskiego, uznając, że Pelplin to nazwa topograficz-
na, utworzona od rdzenia „pł-” (wyrażającego ‘mokrość’) z formantem „-in”. 
Zwłaszcza że wokół Pelplina rozciągał się mokry, bagnisty teren. Poza tym cystersi, 
którzy w XIII wieku osiedlili się na tym obszarze, zwykle zajmowali tereny podmo-
kłe, malaryczne, które potem osuszali i przeznaczali pod uprawę rolną. 

Przy okazji
Niezależnie od tego, co pierwotnie znaczyła nazwa Pelplin, warto odwiedzić to miasto i 

zobaczyć Bazylikę Katedralną, która jest drugim co do wielkości kościołem w Polsce zbu-
dowanym z cegły, oraz jedyny w Polsce egzemplarz Biblii Gutenberga, a także cały zespół 
zabytkowych budowli, pełny unikatowych w skali europejskiej zabytków architektury, 
rzeźby i malarstwa – począwszy od średniowiecza aż do czasów współczesnych. 

 Barbara Ellwart 

Pelplin – zagadkowa 
nazwa miasta
Wyraz Pelplin należy do tych, które trudno jest jednoznacznie objaśnić 
i dlatego istnieje wiele interpretacji etymologicznych; zarówno języko-
znawczych, jak i ludowych, legendarnych.
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POZIOMO
1) cyrkowcy na batucie, 5) skandynaw-
ska stolica, 9) orbit do żucia, 10) pa-
ryskie muzeum, 12) podróż statkiem, 
14) biedaczka, 15) kierunek marszu, 
16) cerkiewny obraz, 17) ferują wyroki, 
18) operacyjna w szpitalu, 19) manewr 
uczciwego dłużnika, 22) bodziec do 
działania, 23) fryzura Boba Marleya, 
28) guma arabska, 29) okres koszenia 
traw, 30) Nowy …, miasto nad Dunaj-
cem, 31) trzonek, rączka, 34) tłusty śledź, 
38) ryba, która ma zielone ości,39) ośro-
dek kultu maryjnego w Portugalii, 
40) nie syn, 41) święte do namaszczania, 
42) prowadzi pertraktacje.
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Na rozwiązania (e-maile, listy tradycyjne, adresy w stopce na str. 2) czekamy do 15 dnia 
następnego miesiąca od ukazania się tego wydania „Magazynu”. Rozlosowaliśmy na-
grodę za rozwiązanie Krzyżówki z rośliną św. Benedykta z nr. 9/2023. Otrzymuje ją pan 
Zdzisław. Hasło brzmiało: Światowy Dzień Sybiraka. Nagrodę wyślemy pocztą. 

PIONOWO:
1) cienki płat blachy, 2) Auguste (zm.1919), 
francuski malarz i rzeźbiarz, impresjonista, 
3) worki piasku w balonie, 4) olimpiada, 
5) wróżbita etruski w starożytnym Rzymie, 
praktykujący głównie hieromancję, 
6) mieszka za ścianą, 7) ostre w magazynku, 
8) autorytety, 11) usterka, skaza, 13) liczy na 
niego bezrobotny, 20) bryła geometryczna, 
21) symptom choroby, 24) przycisk awa-

ryjny komputera, 25) marka rumuńskich 
aut, 26) kłujący chwast, 27) herbaciany stan 
w Indiach, 31) sąsiedzi Kazachów, 32) czeski 
grosz, 33) herbaciana prowincja Chin, 
35) daleko mu do zawodowca, 36) tamże, 
37) kopiuje obrazy do komputera.  
Litery z szarych ponumerowanych pól 
od 1 do 59 utworzą rozwiązanie – myśl 
Christiana Morgensterna.

(kas)

Reklama

Region Gdański NSZZ „Solidarność”
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Nadole. 
Wieś leżąca na dole

CUDZE CHWALICIE, SWEGO NIE ZNACIE

ReklamaReklama

Nadole, chata gburska.

Nad sporym kaszubskim Jeziorem Żarnowieckim, przy jego południowo-
-zachodnim brzegu, leży wieś, która od XIII do drugiej połowy XVI wieku 
przynależała do klasztoru panien cysterek w Żarnowcu, notabene przez 
długi okres podległego opactwu cystersów w Oliwie, historycznej stolicy 
Kaszub. Właściwie nie wiadomo, kiedy dokładnie powstała ta wieś. Oto-
czona jest z trzech stron wzniesieniami, czyli to wieś usytuowana na dole. 
Dzisiaj uważana jest za miejscowość letniskową. Mówi się nawet, a raczej 
mówiło w pierwszej połowie XX wieku, że jej klimat sprzyja leczeniu cho-
rych na gruźlicę. Potem wieś łączono z miejscem budowy elektrowni jądro-
wej Żarnowiec, aż wreszcie o niej jakby zapomniano, zwłaszcza że nie leży 
przy ważnym szlaku komunikacyjnym.

Nadole, zagroda gburska z zabudowaniami gospodarczymi – oborą, stajnią...

Zarząd Regionu Gdańskiego 
NSZZ „Solidarność”
ul. Wały Piastowskie 24 
80-855 Gdańsk
www.solidarnosc.gda.pl

PRZEWODNICZĄCY I SEKRETARIAT pok. 107, 
tel. 58 308 43 52, 58 301 88 54
prezydium@solidarnosc.gda.pl 

WICEPRZEWODNICZĄCY, pok. 111
tel. 58 308 43 05 r.kuzimski@solidarnosc.gda.pl

SKARBNIK pok. 118, tel. 58 308 43 39
s.gawronski@solidarnosc.gda.pl

CZŁONKOWIE PREZYDIUM, pok. 107, 111 
tel. 58 308 43 69, 58 308 42 60

DYREKTOR BIURA ZRG, pok. 110, 
tel. 58 308 42 60 

DZIAŁ ORGANIZOWANIA I ROZWOJU, pok. 
112, 105, tel. 58 308 43 01, 603 934 165, 58 301 
04 44, 308 44 54 dzial.kontaktow@solidarnosc.
gda.pl, j.szewczyk@solidarnosc.gda.pl

KADRY, pok. 127, tel. 58 308-42-97

KSIĘGOWOŚĆ I KASA, pok. 120, 122 
tel 58 308 43 34, 58 308 43 35, 58 346 21 74 

ADMINISTRACJA BUDYNKU I REZERWA-
CJA SALI „AKWEN”, pok.123,
tel. 58 308 42 47, 58 308 42 50, 58 308 42 55
administracja@solidarnosc.gda.pl

DZIAŁ INFORMACJI I PROMOCJI, pok. 114, 
tel. 58 301 71 21, 58 308 42 72  
magazyn@solidarnosc.gda.pl

DZIAŁ SZKOLEŃ, pok. 117 tel. 58 305 54 79, 
58 308 42 76,  dzial.szkolen@solidarnosc.gda.pl

DZIAŁ PRAWNY, pok. 106
tel. 58 308 42 74, 58 308 44 69, 58 305 55 12, 
dzial.prawny@solidarnosc.gda.pl

DZIAŁ PROGRAMÓW EUROPEJSKICH, 
pok. 129, tel. 58 308 43 29, 
j.lobodzinska@solidarnosc.gda.pl

KOMISJA TERENOWA EMERYTÓW 
I RENCISTÓW, pok. 119a, tel. 58 308 43 71 

REG. SEKCJA EMERYTÓW I RENCISTÓW, 
pok. 121, tel. 58 308 42 70
emeryci@solidarnosc.gda.pl

KOMISJA REWIZYJNA ZR „S” pok. 124 
tel. 58 308 43 02  

BIURO PRACY, pok. 9, tel. 58 301 34 67, 
58 308 43 47, biuro.pracy@solidarnosc.gda.pl

REGIONALNA SEKCJA SŁUŻBY ZDROWIA, 
pok. 124, tel. 308 43 93, 58 308 43 93

MIĘDZYREGIONALNA SEKCJA OŚWIATY 
I WYCHOWANIA, 
pok. 119, tel. 58 308 44 22, fax: 58 308 42 01
oswiata@solidarnosc.gda.pl

SEKCJA REGIONALNA KOLEJARZY 
Gdynia, pl. Konstytucji 1/1
tel./fax: 58 721 24 44

MARATON, pok. 126, tel. 58 308 42 61, 
fax: 58 346 30 34

POMORSKA FUNDACJA EDUKACJI I PRACY, 
pok. 19, tel. 58 308 43 56

OŚRODEK NIEINWAZYJNEJ DIAGNOSTYKI 
KARDIOLOGICZNEJ, pok. 104, tel. 58 301 06 22, 
58 308 44 50 fax: 58 346 28 08

Biura i oddziały ZRG

GDYNIA, ul. Śląska 52, 515 240 490
tel./fax 58 620 61 82 gdynia@solidarnosc.gda.pl

KARTUZY, ul. Gdańska 15 pok. 20, 
tel. 502 172 289

STAROGARD GD., ul. Paderewskiego 11
tel. 502 172 281, tel./fax 58 562 22 20
starogard@solidarnosc.gda.pl 

TCZEW, ul. Podmurna 11, tel 506 074 609, 
tel./fax 58 531 29 96 tczew@solidarnosc.gda.pl

KOŚCIERZYNA, ul. Traugutta 7 
502 172 282, tel./fax 58 686 44 26 
koscierzyna@solidarnosc.gda.pl, 
jozefr@poczta.onet.pl

PUCK, ul. Sambora 16, tel. 887 590 721, 
tel./fax 58 673 16 15

WEJHEROWO, ul. Hallera 1A/102
tel. 502 486 003, 606 687 512, 
tel./fax 58 672 37 76
wejherowo@solidarnosc.gda.pl, isiu@op.pl

CHOJNICE, ul. Młodzieżowa 35, tel. 502 172 285

LĘBORK, ul. Bolesława Krzywoustego 1, 
tel. 663 775 705, 59 862 16 69 

MALBORK, plac Słowiański 5
tel./fax 55 647 28 00, 516 059 047
malbork@solidarnosc.gda.pl
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Po kasacji żarnowieckiego klasztoru, 
notabene już benedyktynek, a nie cyste-
rek (w 1589 roku klasztor cysterek został 
rozwiązany, a jego budynki i dobra przeję-
ły benedyktynki z Chełmna), co nastąpiło 
w 1834 r., jezioro oraz okoliczne tereny 
znalazły się w rękach prywatnych. Do 
1882 r. jezioro było własnością Augusta 
Ceynowy, który podzielił je między swoich 
synów. Jedna część zbiornika wraz z wsią 
Nadole przypadła Antoniemu Ceynowie. 

Informacji historycznych o tej wsi 
nie ma zbyt wiele, może dlatego, że miej-
scowa ludność nie kwapiła się do nauki 
języka niemieckiego obowiązkowo wpro-
wadzonego do szkoły w zaborze pruskim. 
Wszyscy w tej wsi mówili po kaszubsku. 
Władze pruskie nie były więc zaintereso-
wane promowaniem owej miejscowości. 
Ponadto Nadole nie było wsią parafialną, 

nie uwzględniano jej w najróżniejszych 
dokumentach. Wiadomo jedynie, że ko-
lejnym właścicielem Nadola był Augustyn 
Konkol, który w 1907 r. postawił we wsi 
oberżę. Z innych dokumentów wynika, 
że w 1912 r. był on właścicielem całego 
jeziora oraz wsi Nadole. Po I wojnie świa-
towej Nadole znalazło się w granicach 
państwa polskiego, a obok przebiegała 
granica z Niemcami i to właśnie w tej 
wsi funkcjonowała komora celna. Gra-
nica biegła zachodnim brzegiem jeziora, 
włączając do Polski jedynie tylko tę wieś. 
Może dlatego w lipcu 1937 r. odwiedził ją 
prezydent RP Ignacy Mościcki. 

Okres II wojny światowej był trudny 
dla mieszkańców Nadola. Niemcy bili i 
obrażali kaszubskich, ale i katolickich 
mieszkańców, oskarżali ich o szpiegostwo, 
próbowali większość z nich wywieźć do 
Piaśnicy (miejsce mordów dokonanych 
przez Niemców na polskiej elicie politycz-
nej, gospodarczej i kulturalnej), zmienili 
nazwę miejscowości na Pechingen, ścięli 
przydrożne krzyże... Potem (w marcu 
1945 r.) pojawiła się Armia Czerwona, 
która zachowywała się podobnie jak 
żołnierze niemieccy. W latach 80. XX w. 
władze PRL-u zadecydowały, że w okolicy 
powstanie elektrownia jądrowa. Nadole 
stało się zapleczem dla robotników za-
trudnionych przy budowie elektrowni, 
której nigdy nie ukończono. Wówczas 
powstał tam hotel robotniczy, kawiarnia, 
sklep, do wsi doprowadzono wodociąg 
i kanalizację, co znacznie zmieniło cha-
rakter tej miejscowości. 

Jednocześnie w połowie 1987 r. właśnie 
w Nadolu powstał zamiejscowy oddział 

Muzeum Ziemi Puckiej. Wykorzystano 
do jego stworzenia XIX-wieczną zagrodę 
gburską (bogatych gospodarzy) Rutzów 
przeniesioną do Nadola ze zlikwidowanej 
wsi Kartoszyno (wieś usytuowana naprze-
ciw Nadola, po przeciwnej stronie jeziora), 
gdyż właśnie tam budowano elektrownię. 

Zagroda składa się z chałupy (checz 
gburska z 1846 r.), w której niegdyś 
mieszkała trzypokoleniowa rodzina, 
obory, stodoły z ekspozycją pszczelar-
stwa na Pomorzu, wozowni z pojazdami 
rolniczymi, pieca chlebowego, królikar-
ni, piwnicy, wędzarni, studni z kołowro-
tem i kieratem. Jest tam również warsztat 
stolarsko-ciesielski z interesującymi na-
rzędziami do obróbki drewna. Ponadto 
zrekonstruowano zagrodę rybacką z 
sieciami rozstawionymi nad brzegiem 
jeziora. Obok znajduje się chata kry-

ta trzciną o konstrukcji szkieletowej, 
niegdyś należąca do rybackiej rodziny 
Kuhrów z Nadola. Ów skansen nie jest 
duży, ale wyjątkowo interesujący. Latem 
na jego terenie odbywa się etnograficzny 
jarmark. We wsi, mimo zmiany jej cha-
rakteru, zachowało się jeszcze kilka sta-
rych chałup. Jest tam również przystań, 
przy której cumuje stateczek pasażerski 
wożący turystów po jeziorze.

Nadole słynie też z pielgrzymek ło-
dziami na odpust do kościoła pw. Świętej 
Anny w Żarnowcu. Historia pielgrzymki 
łodziowej sięga okresu międzywojenne-
go, kiedy to najkrótsza droga do kościoła 
katolickiego wiodła przez wodę i omijała 
granicę polsko-niemiecką. To była jedy-
na, wolna od kontroli granicznej droga 
łącząca kaszubską wieś z Polską.

Tekst i zdjęcia Maria Giedz

Nadole, piec chlebowy.


